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O brady plenum  C entrali 
R adzieckich  Zujiązkóuj ZaiDodoujych

M OSKW A (PAP). 26 lipca w  Sali 
Kolumnowej D om u Zw iązków  rozpo­
r o  gię Ig p lenum  W szechzw iązko- 

Centralnej R ady Zw iązków  Z a­
rodow ych (WCSPS). P lenum  rozpa­
d y  sposób realizacji um ów  zbioro­
w ych w przedsiębiorstwach przem y­
słu w ęglow ego oraz sp raw y  związa-
ne z p o p raw ą w aru n k ó w  by tu  robo t­
ników  przem ysłu  w łókienniczego.

Przew odniczący K om ite tu  C en tra l­
nego zw iązku zaw odow ego ro b o tn i­
ków przem ysłu  w ęglow ego Zajcew  
Podkreślił, że zaw arcie  um ów  ztoio- 
row ych przyczyniło się do w zrostu 
Wydobycia w ęgla oraz do popraw y 
W arunków by tu  i podniesienia po- 

ku ltu ra ln eg o  górników . Mów- 
zapow iedział dalszą m echanizację

pracy w  kopaln iach  w ęgla oraz d a l­
szą akcję, zm ierzającą  do popraw y 
w arunków  by tu  górników . W szcze­
gólności w ładze radzieck ie  podjęły  
zakrojone na  szeroką skalę  budow ­
nictw o m ieszkaniow e. W ro k u  b ie ­
żącym  górnicy o trzym ają  w 'e le  ty ­
sięcy now ych m ieszkań, w iele szkół, 
56 klubów , k ilkanaśc ie  pałaców  k u l­
tu ry  oraz około 100 zak ładów  lecz 
niczych. Na akcję  uzdrow ieńczą 
w śród  górników  w yasygnow ano z 
budżetu  ubezpieczeń społecznych o- 
koło m ilia rda  rubli.

W toku n a ra d  w skazano na  ko­
nieczność w zm ożenia oraz podkreś­
lono potrzebę w zm ożenia budow nic­
tw a m ieszkaniow ego i kom unalnego 
N arady  nacechow ane są szeroko roz­
w in ię tą  k ry ty k ą  i sam okry tyką .

UJ

Noujy gabinet francuski ma 
sinym  składzie kolabora cjonistóin
Służba Polsce" buduje W -Z

A nglicy  osk arżen i o szp iegosttuo  
staną przed  sądem  i d  P alestyn ie

LONDYN. (PAP). N iezw łocznie po 
Pow rocie z P a le s ty n y  do sw ej k w a­
te ry  g łów nej na  w yspie Rodos, roz­
jem ca ONZ hr. B ern ad o tte  ośw iad- 
ezył, że om ów ił z Ż ydam i i A rabam i 
t r zy n astępu jące  sp raw y;

1) szczegóły dotyczące nadzorow a­
n ia  rozejm u, ,

2) dem ilita ryzac ję  Jerozolim y,
3) u regu low an ie  sp raw y  uchodź­

ców i uciekinierów .

S e k re ta rz  g enera lny  L igi A rabsk ie j 
Azzam  Pasza zaaprobow ał zasady de 
m ilita ry zac ji Jerozolim y, zaś Żydzi 
p rzy rzek li udzielić osta tecznej odpo­
w iedzi we w to rek

W spraw ie  pow ro tu  około 300 tys. 
uc iek in ierów  arabsk ich , k tó rzy  opu­
ścili te reny , za ję te  obecnie przez Ż y­
dów. rząd  Izraela , w ypow iedział się 
Przeciw ko jego rozw ią -an iu  w okresie 
trw an ia  rozejm u. Rząd Iz rae la  p rzy ­

rzek ł jednocześnie, że uczyni w rzyst- 
ko, aby  sp raw ę tą pom yślnie za ła ­
twić.

LAK E SUCCESS. (PAP). W ielka 
B ry tan ia  zam ierza odw ołać się ’o 
R ady  B ezpieczeństw a w  sp raw ie  pię 
ciu je j obyw ateli, a resz tow anych  nie 
daw no w Jerozo lim ie przez „ Irgun  
Zw ei L eum i"., B ry ty jczycy  ci, p ra ­
cow nicy tow arzystw a elektrycznego, 
oskarżen i zostali o szpiegostw o w 
czasie o sta tn ich  w a lk  w  P a les ty n ie  
n a  rzecz L egionu  A rabsk iego  i m a ją  
być w ydan i rządow i żydow skiem u, 
celem  w ytoczenia im  sp raw y  są d o ­
wej.

TEL AVIV. (PAP). U rzędow o po­
dano  do w iadom ości, że p ro k u ra to r  
p ań stw a  Iz rae l w niósł a k t o sk a rże ­
n ia  p rzeciw ko 5-ciu  B ryty jczykom , 
p racow nikom  T ow arzystw a E lek try ­
cznego w  Jerozo lim ie, za rzuca jąc  im 
szpiegostw o na  rzecz A rabów .
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As sabotażjjstótu h itlero w sk ich  
u c iek ł z w ię z ie n ia  przed
W IESBADEN (Obsł. wli). — O tto 

s korzeny były S S -S tu rm b ah n fu eh re r 
Zbiegł z obozu w  D arm stad t w  nocy 
z n iedzieli na poniedziałek.

Skorzeny w sław ił się uw olnieniem  
M ussoliniego z w ięzienia na G ran 
Sasso, gdzie znalazł się on po zam a- 

°bu stanu  Badoglio. W czasie o fensy­
wy R undsted ta  w  A rdenach  zim ą 
9^6 roku , Skorzeny byl szefem  cen­

trum  w yszkolenia dyw ersan tów , któ 
r ych zadaniem  m iało być w zięcie do 
niew oli gen. E isenhow era.

rozp raw ą
W obozie in ternow anych  w  D arm ­

stad t, Skorzeny przebyw ał do dyspo­
zycji am erykańsk iego  sądu  w ojsko­
w ego jako  w inny popełn ien ia  zbrod-

go rządu . N ow y rząd  o trzym ał vo 
tu m  zaufan ia  357 g łosam i przeciw ko 
197.

Po p rzedstaw ien iu  swego rządu
N a  zdj ęc iu:  J u na cy  SP  p r z y  praca cli z i e m n y c h  na terenie  d w o rca  w i- | Z grom adzeniu  N arodow em u, p rem ier 

l eń sk i ego  (Foto  S A P )  J M arie zw rócił się do deputow anych

Votum zaufania udzie lone  rząd ow i 
w y w o ła ło  oburzen ie  klasy rob otn iczej

Rząd Andre Marie stworzony po długich pertrakta­
cjach, które objęły również zdecydowanych zwolenników 
de Gaulle'a — otrzym ał votum zaufania francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego. Cała postępowa opinia francuska 
przyjęła z wyraźnym i stanowczym oburzeniem skład no­
wego rządu na który składają się kolaboracjoniści, współ­
pracownicy Petaina, twórcv klęski, grabarza Francji i Re­
publiki.

Wielu spośród obecnych m inistrów głosowało przeciwko 
obowiązującej konstytucji francuskiej na podstawie której 
m ają sprawować rządy w kraju. Klasa robotnicza Francji 
domaga się rządu demokratycznego, odpowiadającego wła­
ściwemu stosunkowi sił politycznych, odpowiedzialnego za 
przyszłość Francji i losy jej obywateli.

PARYŻ. (SAP). W godzinach p o - |  ;   .
południow ych p rem ie r A ndre  M arie  i 0 odrzucenie w niosku kom unistów  
p rzedstaw ił p rzed  francusk im  Z gro- ; w sp raw ie  ogólnej deba ty  nad poli- 
m adzeniem  N arodow ym  listę  now e-

Obrady aktyiróui uiojemódzkich P P S
u W arszawie, Bydgoszczy i Kielcach

Ttouj. R eczek, Cujik i Arski 
referują  aktualne zadania partii

W dniu 27 bm. obradowały w  W arszawie, Bydgoszczy i K iel­
cach aktyw y wojewódzkie Polskiej Partii Socjalistycznej. K onferen­
cje te odbyły się w  ramach kampanii wojewódzkich konferencji akty 
w ów  PPS, pośw ięconej om ówieniu bieżących zadań politycznych P ar­
tii, która stanow i zapoczątkowanie szerokiej akcji zebrań partyjnych  
na w szystkich szczeblach organizacyjnych.

Na w torkowych konferencjach referaty w ygłosili; w W arszawie 
(dla aktyw u stołecznego) — sekretarz CKW PPS tow. Tadeusz Cwtk, 
w  Bydgoszczy — sekretarz CKW tow. Włodzimierz Keezek, w  K iel­
cach — sekretarz CKW tow. Stefan Arski.

-aktywów. .w o je w o d a c h  
P P S  m ljtłjl następu jący -p rzeb ieg ; ;

W Warszawie ,
K onferencja  stołecznego ak tyw u  

P P S  zgrom adziła ponad  500 działaczy
ni w ojennych oczekując na sw ój ;P a r t i l “  o b ra d o m  przew odniczył se-
n r n p p c  \ K T \ T c t r \ F m r  7 , ,  ~  n  - - i ____  'proces. W ygotow any ju ż  ak t o sk a r­
żenia kw alifikow ał Skorzeny‘ego ja ­
ko jednego z g łów nych zbrodniarzy  
w ojennych.

Za Skorzenym  rozesłano listy  goń­
cze, a w  razie  nie u jęcia  go do chw ili 
rozpoczęcia procesu, w yrok w ydany  
zostanie zaocznie.

k re ta rz  SK  P P S  tow. Ruszow ski.
Po re fe rac ie  sek re ta rza  CKW PPS 

tow  Ćw ika w yw iązała  się ożyw iona 
dyskusja , w  k tó re j uczestniczyli Iow. 
tow . D ąbrow ski, Sapiński, P iluch . 
Z ieleniew ski, Fotek . B ielecki, Sno­
pek, P iłack i, T. Jab łońsk i, H. D ą­
b row ski i Ruszowski.

specgałny wysłannik J. Jabrzemski ieBełonuge :

Mjr. Friedrich ocenia szanse 
naszych szermierzy na Olimpiadzie

N airrock a startuje 31 lipca  
Uj bardzo silnej konkurencji

LONDYN. „Liczę na dobre miejsca Sobika i Zaczyka w szabli, oraz 
Nawrockiego w szpadzie” — oświadczył wczoraj Waszemu wysłannikowi 
hi jr. Friedrich, kierownik olimpijskiej ekipy szermierzy, po zapoznaniu 
si? z wynikami losowania. „Mam również nadzieję, że szabliści w kon­
kurencji drużynowej nie sprawią nam zawodu”. Nawrocka, która po 
swoim sukcesie w Hadze przyjechała już we wtorek wieczór do Londy- 
tu, znalazła się w wyniku losowania »  bardzo silnej grupie.
W grupie N aw rockiej s ta rtu ją :-

Amerykanka Cervi, Irlandka Dermody, 
Angielka Hor-vatt, Dunka Oleen, łlo- 
l?nderka Meyer oraz Szwajcarka Klup 
Pel. Mimo groźnej konkurencji, N a­
wrocka jest w znakomitym humorze 
j wierzy w powtórzenie swojego su­
kcesu, który odn osla na mistrzostwach 
świata. S tartuje ona w sobotę, 31 hp- 
ca.

Mjr. Friedrich ustali! już skład wszy 
s tkich drużyn. W szabli drużynowej 
v̂ ystąpią: Sob'k, Zaczyk, Banaś, W ój­
cik. W rezerwie Fogt i Nawrocki. W 
szabli indywidualnej startują: Sobik,
Zaczyk i Banaś. D rużyna szpadowa 
sklada się z N awrockiego, Karwickie- 
8°. Zaczyk a i Banasia. W rezerwie 
F °g t i Sobik. Indywidualn e w szpa­
dzie: Nawrocki, Karwicki i Fogt.

2«l>łalka zrzuca wagę
Drużyna bokserów rozpoczęła w po. 

niedziaiek treningi. Pierwsze trzy dni 
Polacy trenują ostrożnie, pow ażniej­
my trening zacznie się w czwartek. 
Pano od godz. 8 do 9 bokserzy odby­
t ą  gim nastykę i biegi na przełaj. 
Między godz. 11 a 12 trener Sztamm 
Uclziela wyjaśnień z zakresu techniki 
t teorii, między godz. 15 i 16 Polacy 
Szparrują na ringu, który znajduje się

wiosce ohmp'jskiej. Bakserzy czują 
bardzo dóbr. c i n e ma na raz:e

lewy łącznik Wilkes — strzelec dwóch 
bramek.

Typujemy, że do półfinału turnieju 
piłkarskiego dostaną s:ę Jugosłow ia­
nie, Egipcjanie, Włosi i Szwedzi.

sędzia Zapfatka i to aż o 7 kg. Nic 
d; i witego, gdyż „król sędziów" za j­
muje się całą stroną gospodarczą i 
wyżywieniem naszej ekipy. Ponieważ 
obecnie odbywają się kongresy mię­
dzynarodowe, w których bierze udział 
cale nasze kierownictwo, jak się oka­
zało stosunkowo niezbyt liczne, więc 
sędzia Zapłatka od 6 godz. rano do 
późnego wieczora zajmuje się catą 
naszą ekipą w wiosce.

W Londynie panuje coraz większy 
upał, dochodzący do 40 stopni. Św iet­
nie czują się z tego powodu egzo ty - ' 
czni zawodnicy i... nasz dziesięciobo- 
jowiec Adamczyk, który twierdzi, że 
dopiero przy wysokich tem peraturach 
osiąga wysoką formę. G ierutto chwi. 
lewo przerw ał trening z powodu — 
niegroźnego zresztą — skaleczenia 
nogi.

Przedolimpijskie 
eliminacje niłkarzy

Pierwsze mecze eliminacyjne piłka­
rzy dały następujące wyniki. Luksem­
burg — Afganistan 6:0 (3:0), Holandia 

Irland a 3:1 (2:0), Holendrzy stano­
wią bardzo groźną drużynę. Cala p ra ­
sa angielska obawia się czy najbliżsi 
przeciwnicy Holendrów — Anglicy, 
potrafią przejść do następnej rundy.

trudności -z ich wagą Schudł jedynie j w  drużynie holenderskiej wyróżnił się

Wioska olimpijska 
napełnia się

Do Londynu przybyły już prawic 
wszystkie drużyny olimpijskie. W po­
niedziałek zjawili się nasi sąsiedzi z 
Pi agi Czeskiej z Zatopkiem na czele. 
Ten ostatni z trudem opędza się dzen . 
r.ikarzom, żądającym wywiadów i k i­
bicom polującym na autografy. P rzy ­
były już również rewelacyjne biegacz­
ki holenderskie, między którymi znaj­
duje się słynna Blankers-Koehn. W 
przededniu przyjazdu do Anglii pobiły 
one rekord świata w Sztafecie 4 x 110 
yardów, osiągając czas 47.4 i wydaje 
się, że żadna sztafeta kobieca na tym 
dystansie nie jest w stanie im zagro­
zić.

Prasa się skarży
Dziennikarze całego św iata głośno 

dem onstrują sw oje niezadowolenie ze 
słabej organizacji i ze źle urządzonej 
kwatery prasowej. W jednym z małych 
pokoików, trzy młode urzędniczki 
obsługują kilkuset dziennikarzy. Nie 
ma nawet w poczekalni krzeseł! D zien­
nikarze nie mają zapewnionych bile­
tów wstępu, Anglicy uważają, że na 
20 startujących zawodników, państwo 
miało praw o przystać tylko jednego 
dziennikarza, a reszta ekipy dzienni­
karskiej jest niehonorowana i trakto­
wana jak zwykli śmiertelnicy.

Są to dalsze dowody nieustającego 
bałaganu, o którym pisałem w poprzed 
niej korespondencji. Najdotkliwiej od- 
c z uli g °  nasi kajakarze, ulokowani o 
dd km od regatow ego toru w Henley.

U czestnicy dyskusji om ów ili, w  na 
w iązan iu  do g enera lne j lin ii P a rtii , 
zadania, sto jące w  chw ili obecnej 
p rzed  dołow ym i ogniw am i organ iza­
cyjnym i PPS. ,

Podsum ow ania dyskusji dokonał 
tow. R uszow ski, po czym tow  Ćwik 
udzielił odpow iedzi na w szystk ie za­
py tan ia . N astępnie  zeb ran i uch w ali­
li jednogłośnie rezolucję, w k tó re j 
czytam y:

K onferencja  ak tyw u  stołecznego 
P P S  w W arszaw ie po w ysłuchaniu  
re fe ra tu  S ek re ta rza  CKW P P S  tow. 
T. Ć w ika, w yraża  pełną  solidarność 
z tezam i p rzem ów ienia  S ek re ta rza  Ge 
nera lnego  P P S  tow. J. C y rank iew i­
cza na  ak tyw ie  cen tra ln y m  i z u - 
chw ałam i p lenum  KC P P R  z 6 i 7 
lipca br., k tó re  w ytyczyły  w yraźne 
podstaw y ideologiczne zjednoczonej 
p a rtii polskiej k lasy  robotniczej, 
w skazu jąc  k o n k re tn e  k ie ru n k i roz- i 
w o ju  naszej drogi do socjalizm u i 
p recyzu jąc  środki po trzebne dla r e ­
a lizacji naszych  celów , celów n a ro ­
du polskiego.

A ktyw  stołeczny p ostanaw ia  roz­
w inąć  czujność o rganizacji w arszaw ­
skiej P P S  w obec działalności w roga 
klasow ego, w zm ocnić bojow ą ak ty w ­
ność organ izacji, uczyć i w ychow y­
w ać siebie i w szystk ich  członków  or 
gan izacji w arszaw sk ie j na  k ry ty ce  
przeszłości, na analizie naszych t r a ­
dycji, przez stosow anie len inow skiej 
m etody sam okry tyk i, przez przysw a 
jan ie  sobie p raw id łow ej s tra teg ii i 
tak ty k i m arksis tow sko  - len inow ­
skiej.

W Bydgoszczy
W Bydgoszczy zgrom adzili się w e 

w to rek  ak tyw iści P P S  z te ren u  w o­
jew ództw a pom orskiego. R efe ra t o 
ak tu a ln y ch  zadan iach  P a r t ii  w ygłosił 
sek re ta rz  CKW  P P S  tow. Reczek. 
K onferencji, w  k tó re j udział w zięli 
także  zaproszeni goście z PPR , p rze­
w odniczył tow. Z. R om balski.

W czasie dyskusji, w  k tó re j b ra ło  
udział 12 tow arzyszy stw ierdzono  m. 
in., że na  ob radach  cen tra ln y ch  ak ­
tyw ów  P P S  i PPR , w  re fe ra tach  tow. 
J. C yrankiew icza i tow . Z am brow ­
skiego w ytyczona została  jasno  droga 
działania. Je s t to  droga w alk i o  so­
cjalizm , w ytyczona przez len inow ­
sko - m arksis tow ską  rew o lucy jną  li­
n ię dz iałan ia , w  m iędzynarodow ej 
so lidarności z m asam i robotniczym i 
całego ’św ia ta , k tó re  z ZSRR w  p ie rw  
szym  rzędzie w alczą o trw a ły  pokój 
i dem okrac ję  ludow ą w świecie.

W Kielcach
Około 300 ak tyw is tów  terenow ych  i 

P o lsk iej P a r tii  Socjalistycznej w o je - . 
w ództw a kieleckiego zgrom adziło  się 
w  K ielcach celem  w ysłuchan ia  r e ­
fe ra tu  sek re ta rza  CKW P P S , tow. 
S te fana  A rskiego. i om ów ienia b ie­
żących zadań  politycznych, sto jących 
przed P a rtią .

Tow. A rski om ów ił na jw ażniejsze 
zagadn ien ia  polityczne i ideologicz­
ne okresu  bieżącego, w  oparciu  o r e ­
fe ra t tow. Józefa  C yrankiew icza z 
dn ia  17 lipca, o raz  n aw iązu jąc  do re ­
fe ra tu  tow. Z am brow skiego na o s ta t­
n im  p lenum  KC PPR .

tyką  now ego rządu . W ty m  mom en­
cie z ław  kom unistycznych  podnio­
sły  się głosy protestów .

B. m in. lo tn ictw a, kom un iśta  F ra n -  
ęois A lloux ostro  zaatakow ał skład  
now ego rządu , stw ierdzając , że to­
ru je  on drogę d la  de G au lle 'a  a w  
m iędzyczasie zapow iada po litykę  de 
gau llistow ską.

Z niesławnej przeszłości
PA RY Ż. (PA P). W ko lach  po lity ­

cznych zw raca  się uw agę  n a  n astę ­
pu jące  okoliczności, ch a ra k te ry z u ją ­
ce now y rząd  francusk i:

N ow y rząd  posiada  — prócz re p re ­
zen tan tów  p a rtii , k tó re  w chodziły  w 
sk ład  poprzedniego rządu , rów nież 
— przedstaw icie li p raw icy , a m iano­
w icie: P R L  i A kcji C hłopskiej.

A ndre  M arie usiłow ał skłonić zwo­
lenn ika  de G au lle 'a  C udenet, do u -  
działu w  rządzie, lecz spo tka ł się z 
jego odm ow ą.

N a 28 o 'o n k o w  g ab ine tu  11 głoso­
w ało  przeciw ko obow iązującej ko n ­
sty tucji. Są to  A ndre  M arie, Queillo, 
R eynaud , R ene M ayer, Delbos, Ma- 
roselli, C oty o raz  k ilku  sek re ta rzy  
stanu .

N ą 28 członków  gab inetu  5 głoso­
w ało za P e ta in 'em  w  r.- 1940. Są to 
S chum an , M aroselli, L aniel, P etsehe 
i Coty.

Z ko łam i finansow ym i ściśle zw ią­
zan i są: Q ueille, Schum an. D upraz, 
R ene M ayer, Petsehe , R einaud , L a ­
niel i M aunoury.

P rzypom ina  się, że R eynaud  w pro­
w adził w  r . 1940 do rząd u  francusk ie  
go B audouina, P e ta in a  i W eyganda, 
k tó rzy  okazali się zdrajcam i. R ey­
naud  doradził w  r. 1940 p rezyć  lto - 

(w i L eb ru n  pow ierzen ie  m isji tw orze 
nia rząd u  Peta inow i.

Lud pragnie
Po re fe rac ie  w yw iązała  się ożyw io- j usunięcia zdrajców

na dyskusja , w  k tó re j w zięło udział 
15 tow arzyszy.

Tow. K ornecki, rob o tn ik  z fa b ry ­
ki „L udw ików ", zab ie ra jąc  g L s jako  
o sta tn i m ów ca, ośw iadczył: „W P o l­
sce m am y te ra z  nasz  rząd , rząd  ro ­
bo tn ików  i chłopów . B ędziem y po­
m agać tem u  rządow i i p racow ać z 
ca łą  energ ią , by  w ykonać p lan  go­
spodarczy i przyśpieszyć m arsz  do 
Socjalizm u. Pom oże nam  w tym  je d ­
ność robotnicza. Jeżeli je s t jeszcze 
w  Polsce ciężko i n ie  w szyscy m a ją  
tak  dobrze, jak b y  chcieli, to d latego, 
że k ra j by ł zniszczony. A le i tak  je s t 
po trzech la tach  naszych rządów  le­
p iej, niż po sześciu la tach  rządów  
kap ita listyczno  - obszarn iczych  po 
tam te j w ojnie. W Polsce b u d u je  się

PA RY Ż (PAP). P rz e m a w ia ją ' w  
B ordeaux  w obec 80 tys. zeb ranych  
sek re ta rz  • le ra ln y  fran cu sk ie j p a r­
tii kom unistycznej M aurice Thorez, 
podda ł ostre j k ry ty ce  rząd  A ndre  Ma 
rie. P rzypom ina jąc  po litykę  M ona­
ch ium  B lum a i rządzen ie  za pom ocą 
dekre tów  D a lad ie r'a  i  R eynaud , — 
T horez ośw iadczył:

„Po zw ycięstw ie zdobytym  za ce­
nę  n iesłychanego  pośw ięcen ia  lud  
p rag n ie  trw ałego  pokoju. W polityce 
w ew nętrzne j p ragn ie  on usunięcia  
od w ładzy  ludzi n ieudo lnych  i z d ra j­
ców. L ud  p rag n ie  zm iany. O baw y je ­
go są usp raw ied liw ione , gdyż w idzi, 
że w iedzie go się znow u k u  p rzep a­
ści".

„Z adziw iający  i sm u tn y  jes t ob raz
w ielk i p rzem ysł i każdy, k to  chce i rządu , w  k tó ry m  u sad aw ia ją  się lu - 
p racow ać znajdzie w  n im  robotę. N ie ! dzie z okresu  k lęsk i, ludzie, k tó rych
m a i n ie  będzie bezrobocia an i w 
m ieście an i na  w si“.

Z eb ran iu  przew odniczył tow . poseł 
K aźm ierczak, w  prezyd ium  zebran ia  
zasiadał m. in. p rzedstaw icie l P o l­
skiej P a r tii  R obotniczej, na  sali obe­
cni by li członkow ie kom isji w spó ł­
p racy  z obu partii. N a zakończenie 
ob rad  uchw alona  została  rezo lucja  
so lidarności z lin ią  po lityczną k ie ­
ro w n ic tw a  P a rtii.

Fala rep resji p rzec iw k o  u czestn ik om  
strajku p o w sz e c h n e g o  w e  W ło szech

RZYM (PA P). We Włoszech w dal­
szym ciągu trwają represje przeciw ­
ko uczestnikom strajku powszechnego, 
proklamowanego po zbrodniczym za 
machu na Togliatti'ego.

Jak donosi agencja ANSA, władze 
policyjne w Neapolu zamierzają od­
dać pod sąd 75 mieszkańców miasta, 
oskarżając ich o rzekome „akty gw ał­
tu" w czasie strajku powszechnego.

Według informacji w „Giornale 
d 'lta lia” w Toskanie, policja areszto­
wała sekretarzy Izby Pracy i lokalne­
go komitetu partu  komunistycznej oraz 
burm istrza miasta.

K ierow nictwo rzymskiej federacji

P e rtin a x  nazw ał g rab ieżcam i F ra n c ji 
i R epublik i, a  k tó rzy  choć n ie  u k a ­
ra n i przez lud, m im o, że n a  to  za­
sługu ją , pow inn i m ieć n a  ty le  w sty ­
du, żeby w ycofać się dobrow oln ie  z 
życia politycznego, ludzie, k tó rych  
przyw ódcą je s t A ndre ' M arie, ten  
sam , k tó ry  g łosow ał p rzeciw ko ko n ­
s ty tu c ji”.

Podkreśliw szy , że rz ą d  S chum ana  
u p ad ł pod nacisk iem  niezadow olen ia  
m as ludow ych , T horez  zakończył swo 
je  p rzem ów ienie  apelem  do jedności 
i do w a lk i m as p racu jących , rep u b li­
kanów  i p a trio tó w  o rząd , k tó ry  by 
b ron ił p raw a  F ra n c ji do bezpieczeń­
stw a  i odszkodow ań, u p raw ia łb y  poli 
ty k ę  p rzy jaźn i i sojuszu ze Z w iąz­
k iem  R adzieckim , oraz s ta ł na  s tra ­
ży republik i.

N o u ig
poseł polski ui Belgii

BRU K SELA . (PAP). Poseł R. P. w  
B rukseli A leksander K ra jew sk i zło­
żył w  dn iu  27 lipca listy  u w ierzy te l­
n ia jące  regen tow i B elgii ks. K aro lo - 

uchwaliła rezolucję, w j w  obecności m in is tra  sp raw  za- 
g ran icznych  S paaka  i członków  dw o- 

ścijańskiej demokracji zostali usuńę- Iru. M in istrow i K ra jew sk iem u  tow a- 
ci z kom letu wykonawczego General- rzyszył personel poselstw a R. P. w  
nej Konfederacji Pracy. | B rukseli.

partii socjalistycznej powzięło rezolu 
cję, wzywającą masy pracujące do za­
cieśnienia „sojuszu wszystkich sił opo. 
zycyjnych na platformie Frontu Ludo­
w ego”.

Na posiedzeniu Komitetu W ykonaw­
czego Włoskiej Generalnej K onfedera­
cji Pracy, omówiono rozbijacką dzia­
łalność przywódców katolickiego nurtu 
w  ruchu zawodowym.

Po dyskusji większość — komuni­
ści i socjaliści 
na mocy której przedstawiciele chrze
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Nr 206 Warszawa, 28 lipca 1948 r. Rok 54

D ATA 28 Rpca nie znajduje się w kalendarzu rocznic, obecnie obcho­
dzonych. Niewielu też zapewne czytelników kolarzy tę datę z ja­

kimś historycznym wydarzeniem. A Jednak, jeszcze dziesięć lat temu 
dŁeń 28 hpca miał swą wymowę. Tylko, że po 1 września 1939 toku 
wy—tw a ia zatraciła się całkowicie. Bo któż po drugiej wojnie świa­
towej pamięta, że to właśnie 28 lipca 1914 roku wybuchła wojna pierw­
sza?

Minęło cd tego dnia wiele lat wojennych I lat rewolucyjnych, przy­
szły potem daty znacznie hardziej wstrząsające i  bardziej pamiętne. A je­
dnak  dzień 28 i pca 1914 roku ma sr/cje znaczenia historyczne. Warto 
mezs poświecić tej dacie nieco uwagi, mimo nawala wydarzeń bardziej 
a.i'-ialnych i bardziej palących. Bo w gruncie rzeczy wydarzenia te, 
tak czy inaczej, wiążą się w pewien spesób z przewrotem dziejowym, 
ki -y zaczął się właśnie w ów lipcowy dzień przed trzydziestu cztere- 
n:.~, laty. 4
2 6  Ł!PCA 1914 rok« Austro-T7ęgry wypowiedziały wojnę Serbii.

W trzy dni później, dnia 1 sierpnia Niemcy wypowiedziały wojnę 
Rosji. Jeszcze trzy dni później, dnia 3 sierpnia Niemcy wypowiedziały 
wejnę Francji, nazajutrz zaś wojska Wilhelma II przekroczyły granicę 
b; rUską. Naturalną konsekwencją tego aktu pogwałcenia neutralności 
T ilgfl była wojna bryty jsko-niemiecka. W ciągu tygodnia cała Europa 
s?:.r..;zb się w ogniu. W ciągu następnych czterech lat pożega ogarnąć 
miała cały niemal świat cywilizowany. Pierwsza wojna światowa za k o ń ­
czył:!, cię dopiero 11 listopada 1918 roku. Niemcy i ich sojusznicy ponie­
śli cumowi tą klęskę.
» i,E minęło zaiedwle 21 lat od daty, kiedy emisariusze niemieccy 

podpisali warunki zawiedzenia broni w lasku Ccmpiegne, i ar- 
L,ia niemiecka, — stokroć potężniejsza aniżeli w czasach wllhelmow- 
eisich, znowu rozpoczynała swój zbrojny pochód na podbój świata. 
Z perspektywy dn_a dzisiejszego nie trudno ocenić charakter tego okre­
su, który dzielił datę 11 listopada 1918 roku od daty 1 września 1939 ro­
ku. Nazywamy dziś ten ckres nic mianem pokoju, lecz mianem razejmu. 
Pcwiadauny, że pierwsza wojna światowa została wygrana przez alian­
tów, lecz pokój został wtedy przegrały. I dlatego po dwudziestoletnim 
zaledwie rozejrnle rozpoczął się drugi akt krwawego dramatu, znowu za­
początkowany prze* Niemcy 1 znowu zakończony ich klęską. Klęską na 
polach bitew.

.Data 28 lipca 1914 roku zaczyna więc łańcuch wielkich wydarzeń 
historycznych, któro zburzyły ład europejski i światowy, ustalony po 
ostatniej wielkiej burzy dziejowej — po okresie wojen napoleońskich. Ład 
ten ustalony zestal na Kongresie Wiedeńskim i zakłócany niewielkimi 
i lokalnymi raczej konfliktami przetrwał do roku 1914. Był to lad epoki 
stabilizacji ustroju kapitalistycznego, Ud kapitalistyczny. Ład ten zała­
mał się w klesircaeli wielkich antagonizmów międzynarodowych, które 
wystąpiły z c .wilą, gdy kapitalizm dziewic tnasto-wieczny przeradzać się 
zaczął w imperializm. Szczególnie drapieżny imperializm niemiecki stał 
się bezpośrednią groźbą dla pokoju światowego, a potem bezpośrednią 
przyczyną wojny, gdy Rzesza niemiecka zapragnęła wydrzeć Anglii 
władztwo mórz i kolonii.

Plsrwssa wojna światowa miała charakter wyraźnie i jednoznacz­
nie Imperialistyczny. Ale politycy 1 wojskowi, którzy ją rozpoczynali, nie 
zdawr.li sobie sprawy, is  wojna wyzwoli siły rewolucyjne o niesłychanej 
dynamics. Siły, które postawią sobie za cel obalenie ustroju, rodzącego 
wo.ay, likwidację imperializmu i budowę ładu, opartego na zasadach 
socjalistycznych. Ku zdumieniu 1 przerażeniu tych, którzy wojnę wywo­
łali, w trzecim roku jej trwania zawalił się ustrój carski w Rosji, a w  
ślad za tym nastąpiła pierwsza w dziejach rewolucja proletariacka o ce­
lach socjalistycznych, kierowana przez partię bolszewicką.

Rewolucja listopadowa 1917 roku była początkiem końca pierwszej 
wojny światowej. Podniosła się pod jej wpływem wysoko fala rewolu­
cyjna w całej Europie, blady strach ogarnął świat kapitalistyczny. Ten,, 
to blady straoh stal tlę złym doradcą autorów traktatu pekojowego z ro­
ku 1919. Choć pobitą stroną były Niemcy, choć przeciwko nim zwrócić 
się miało ostrze zwycięskiego pokoju — w istccie rzeczy traktat wer­
salski i cały ład powojenny układany był z myślą o kraju rewolucji pro­
letariackiej. Ci, którzy budowali nswy porządek, starali się za wszelką 
eenę uczynić go takim, by okrążyć 1 odizolować Związek Radziecki, by 
doprowadzić go do upadku.

I w tym fatalnym założeniu traktatów pokojowych roku 1919 tkwił 
zalążek przyszłej katastrofy roku 1939. ZSRR, mimo wszystkich wysiłków 
swych wrogów, ostał się zwycięsko ofensywie kapitalistycznej. Ale ład 
światowy, oparty na takich przesłankach nie utrzymał się dłużej, niż 
łat 20, o ile w ogóle okres ten zasługuje na miano ładu.

J ESTEŚMY dziś bogatsi o doświa dczenie Jeszcze Jednej wojny świa­
towej i rozumiemy już dziś dobrze, jak imperialistyczne i klasowe 

stanowisko państw kapitalistycznych zaciemnia Ich kierownikom obraa 
rzeczywistych potrzeb ludzkości, spragnionej pokoju. P o lity k a  amerykań­
ska i zachodnio-europejska znowu stawia sobie cele sprzeczne z intere­
sami większości społeczeństw. Dlatego pokój musi być wywalczony przez 
masy ludowe i nie będzie automatycznym następstwem zwycięstwa wo­
jennego.

Dzień 28 lipca jest właściwą datą, by sobie ten fakt uświadomić.
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Churchill w swym przemówieniu w Cardiff wysławiał w jaskrawych barwach wartości i potęgę rasy nie'
mieckiej
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Kartka z historii Stanów Zjedn. 
o której zapomniano in Filadelfii

W Muszynie...
Położona, tuż koło Krynicy, kró­

lowej uzdrowisk polskich, w szyb­
kim tempie odzyskującej swą przed 
ijojenną świetność, niepozorna Ma­
szyna, przypomina ubogą krewną. 
Pustawo tu, zacisznie, ubogo, choć 
schludnie. Senne miasteczko, drew­
niane, wznoszone przeważnie przy 
końcu minionego stulecia, wille, nie 
pozorne domki. Za to, w  przeciwień­
stwie do Krynicy, Muszyna ma wo­
dę, dużo wody. Szerolto rozlany 
Poprad zabiera wartkie nurty Ma­
szynki i Szczawy. Więc może óia- 
tego, ze względu na wodę, lasy i 
malownicze wzgórza, Muszyna ma 
swoich zapamiętałych wielbicielu 
Ludzi ceniących ciszę i samotność, 
spragnionych rzetelnego odpoczyn­
ku. %

W pensjonacie, w którym zatrzy­
małem się na krótko, wszystko p o
chnie staroświeczczyzną. Począwszy 
od starych fotografii, na pewno ro­
bionych przed 191lf rokiem, ozda­
biających ściany korytarza, leszcza 
u ,Jura“ w Zakopanem. Sentymen­
talne szarotki, zamyślona para na 
tle skalnego urwiska. Mieszlcańcy 
kilkunastu, prymitywnie umeblowa­
nych pokoi nie interesują się sobą 
wzajemnie. Każdy jada posiłki w 
siebie, po czym wędruje brzegiem 
Popradu, ku otaczającym Muszyną 
lasom.

Provincetown, w lipcu.
Złapałem kilka dni między kon­

wencjami, wybierającymi w Fila­
delfii kandydatów na prezydenta 
USA i przyjechałem do Province- 
town ochłodzić się w falach Atlan­
tyku. Jest to miasteczko rybackie 
w stanie Massachussets, około stu 
mil na południowy wschód od Bos­
tonu, na samym cyplu długiego pół­
wyspu w kształcie niedokończonej 
podkowy, noszącego nazwę Cape 
Cod.

Szosa spiralna jest tak zakrzy­
wiona, że wyjeżdżając na wschód 
z nasady półwyspu, po wjeździe do 
Provincetown skonstatowałem ze

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

F M u p i s a ł  
H e n r y k  G a i i

nieć o przegrzanej, rozpolitykowa­
nej Filadelfii. Kiedy następnego 
dnia po przybyciu połaziłem jed­
nak trochę po miasteczku, kilka 
pomników i skromnych pamiątek 
przeszłości przygnało mi obraz 
wczesnej historii tej części Stanów 
Zjednoczonych, która po dziś
dzień nazywa się Nowa Anglia. > jjcznym znaczeniu dla potomności
Stanął m, przed oczami kontrast Brzm  ̂ on następująco:
między dzisiejszymi USA, preten-

zgodą. Mimo że jest w tym niewąt 
pliwa przesada, symboliczne zna­
czenie tego paktu porównywane 
jest w historii USA do angielskiej 
Magna Carta, a również nazywany 
on jest nierzadko zarodkiem lipco­
wej Deklaracji Niepodległości i 
merykańskiej konstytucji

W pokoju, w którym rezyduję, nie
ma żadnych udogodnień. Bieżąca 
woda, kancUizacja, to na pewno 
kwestia dalszej przyszłości. O tym, 
że jesteśmy już w  20 wieku, mówi 
jedynie zapodające się o zmroku 
światło elektryczne.

Za to tuż za oknami szumi be* 
przerwy Poprad, jeszcze nie uspo­
kojony po ostatniej powodzi, tłuką- 

a. cy się niespokojnie o brzegi. Prąd 
jjeat rwccj, 'gw-~'te-my, ryzykować

Napis na Pomniku Pielgrzymów1 niesposób. Po moście, przo­

dującymi do nazwy „prawdziwej i 
pierwszej demokracji świata", a

zdziwieniem, żenadę na zachód Je- vvczcs?ymi kolonistami, którzy na 
den y * “ ,,^1" u . I  x srogich wybrzeżach Nowej Ziemiden z miejscowych historyków j szukali wolności j przed
tomnnśr- pozostawił nawet p o - przcśiadowaniami politycznymi i
P r o v £ t ^ „  ?dkryCie> ze religijnymi królów, lordów i bisku-Provincetown jest „jedynym m.a- ów angielskich.

w Provincetown mówi w prostych 
słowach o naturze paktu pasaże­
rów z „Mayflower** i jego symbo-

rzuconym nad Maszynką, wędruje 
leniwie co kilka godzin, zmierzają­
cy ku Krynicy pociąg. Śpię twardo, 
doskonale, ukołysany przez nieu­
stanny szum rzelci. Już po dumdzie-

„Ten organizm polityczny utwo- stu < ***?* godzinach pobytu,War-
szawa, wielkie miasto, staje się

stem w USA, w którym słońce 
wschodzi na zachodzie, a zachodzi 
na wschodzie**. Miasteczko ma 
cztery tysiące mieszkańców, z cze­
go trzy czwarte pochodzenia portu 
galskiego. Mimo że historia Cape 
Cod i Provincetown sięga daleko 
przed osiedleniem się tu Portugal­
czyków, którzy zwabieni opo­
wieściami o dobrym połowie przy­
byli tu w ostatnich dwudziestu pię­
ciu latach ubiegłego stulecia — sta 
nowią oni dziś rodzimy folklor mia 
sta i portu. Południowe typy ryba­
ków z Azorów zostały tu jak gdy­
by świadomie przetransplantowane 
dla korzyści malarzy, artystów i 
gości wszelakiego autoramentu, 
którzy, niczym do naszego Kazi­
mierza czy Ustki, zjeżdżają tu 
tłumnie na letnie miesiące.

Miałem leżeć na plaży, kąpać 
się w oceanie i starać się

Wbrew utartemu przekonaniu 
statek „Mayflower** nie przybył 
wprost do Plymuth, lecz 11 listopa­
da 1620 roku zarzucił kotwicę wla 
śnie tu, w Provincetown. Fakt ten, 
jakoteż wylądowanie stu dwóch 
pasażerów „Mayflower** — zna­
nych w historii USA pod nazwą 
Pielgrzymów — zostały upamiętnio I Z apom niane zasady  
ne na tablicy, wmurowanej na ra- * 
tuszu oraz we wzniesionym opodal 
osiemdziesięciometrowym obelisku, 
zakończonym wieżą, zwanym Pom 
nikiem Pielgrzymów.

rzony i utrzymany został na pustej 
i bezpłodnej krawędzi bezbrzeżnej 
dzikości, państwo bez króla i szla­
chcica, kościół bez biskupa i księ­
dza — demokratyczna rzeczpospo­
lita wszystkich obywateli, związa­
nych wząjemnym poszanowaniem 
dobra prywatnego i dobra ogólne­
go przez każdego z nich. Wiernoś­
cią silniejszą ponad długie cierpie­
nia i trzeźwym wytrwaniem zreali­
zowali oni po raz pierwszy w his­
torii zasady cywilnej i religijnej 
wolności oraz praktykę prawdzi­
wej demokracji“.

Dzisiejsi władcy Ameryki, któ­
rzy w widowiskach pasyjnych w Fi 
ladelfii wybierają wykonawców 

j doktryny Trumana, patronów grec
Doniosłym faktem historycznym demokracji Tsaldarisa i chiń- 

nie było jednak przybycie nowych skleJ Czan.n-Km-szeka me sa mer-
stu imigrantów, lecz to, że przed 
wyjściem na ląd czterdziestu z 
nich zawiązało między sobą uro­
czysty pakt, gwarantujący wolność1 ??. . z •>M.ay1?0W2r *A l° r 1

S fftliS rst K & SM .T SM

_ Kai-szeka nie są pier 
wszym pokoleniem amerykańskim, 
które zapomniało zasad „Ojców 
Pielgrzymów" z Provincetown. Ko 
loniści z „Mayflower**, którzy po

o
zało-

Bffotfyslaw
Jest właściwością człowieka, 

że przywiązuje się cl* iuJzii 1 rzeczy, 
z którymi, luib wśród których żyje, 
że silniejsze nici uczuciowe łączą go 
z własnym środowiskiem. Im rze­
czy i ludzie są odleglejsi, tym ten 
związek uczuciowy słabnie. Bliskość 
jest podstawą wytworzenia sdę po­
czucia bliskości uczuciowej, stałe 
codzienne cboowanie z ludźmi, 
przedmiotami, z krajobrazem, z o- 
kreśloną pracą i z określonym spo­
sobem żyda staje sdę podstawą wy­
tworzenia się pewnej ogólnej po­
stawy uczuciowej, którą nazywamy 
patriotyzmem.

Patriotyzm Jest poważnym czyn­
nikiem w życiu społecznym. Uła­
twia on przede wszystkim współ­
pracę między ludźmi. Wspólne na- 
«tawl#nde uczuciowe i przywiązanie 
do tego samego środowiska spo­
łecznego. do tego samego krajobra­
zu, do tego samego sposobu żyda 1 

■ pracy, stwarza łatwość porozumie­
nia między ludźmi, staje się dodat­
kowym bodźcem Ich działalności, 
pobudza do współpracy. W naszych 
czasach to uczucie silnego, związku 
uczuciowego dotyczy na ogół przede 
wszystkim tego, co określamy poję 
oiern ojczyzny. Historia pełna jest 
przykładów niezwykłej ofiarności, 
samozaparcia, wielkich czynów, 
których źródłem stał się patrio­
tyzm, czyli miłość ojczyzny.

Patriotyzm jest uczuciom pozy­
tywnym. Wiążąc człowieka silnie 
ze środowiskiem, w którym działa i 
pracuje, nie wyłącza go z innych 
szerszych związków. Patriotyzm 
prowadzi do pielęgnowania warto­
ści własnego środowiskaj do obro­

ny tych wartości, gdyby były zaata 
kowane. Nie Jest Jednak patrio­
tyzm uczuciem oślepiającym, tj. 
prowadzącym do niedostrzegania 
braków i wad własnego środowi­
ska, bądź taż do negowania warto­
ści i osiągnięć innych środowisk, 
Przeciwnie. Patriotyzm dopuszcza I 
uznaje istnienie innych środowisk, 
powiązanych ze sobą tym samym 
poczuciem buiakośed, pracujących 
nad doskonaleniem swego życia 1 
nad osiąganiem wyższego poziomu 
swojego związku. Patriotyzm do­
puszcza możność przyjmowania 
wartości od innych, przyswajania 
Ich sobie i stwarzania w ten spo­
sób szerszego zasięgu związku, ob­
jętego uczuciem bliskości.

Inaczej ma sdę rzecz z nacjona­
lizmem. O nacjonalizmie mówimy 
wówczas, gdy ueaude związku o- 
bejmującego środowisko narodowe 
nabiera cech negatywnych, tj. po­
czucie łączności z własnym środo­
wiskiem kształtuje się na podsta­
wie przeedwstawtsma się innym 
środowiskom. Następuje to wów­
czas, gdy uznaje się własne środo­
wisko narodowe za jedynie warto­
ściowe, gdy inne, obce środowiska 
narodowe uznaje się za mniej war­
tościowe i wrogie. Nacjonalistyczne 
nastawienie może rozwijać się jedy­
nie wówczas, gdy uznaje się zwią­
zek narodowy za najwyższą 
wartość, gdy związkowi narodowe 
mu, narodowi, przyznaje się jakiś 
mistyczny byt, niezależny od bytu 
jednostek, uczestniczących w tym 
związku. Rezultatem jest całkowite 
pochłonięcie jednostki przez zwią­
zek w m Ś W ft wytworzenie u Je-

dnosUd wyobrażeń o konieczności storii. Pojawiają się przede wseyst- 
zwalczaaiia innych zwtiąaków naro- kim wyraźne objawy megalomanii 
dowych, o tym, że każda d z ia ła ln o ść , narodowej, które pociągają za sobą 
która służy Interesom narodu jest nie tylko przecenianie udziału swe- 
dobra, choćby szkodziła innym, że. go narodu w dorobku kulturalnym 
wszystko oo jest narodowe, Jest ćlo- ludzkości, ale które w konsekwem- 
bre, słuszne, i piękne, choćby było cji prowaidzą do przccaniaiuia swo- 
wynikiem przesądu, ciemnoty i ud- Jej siły we wszystkich dziedzinach, 
®*CU’ rozwijają dążenia zaborcze, marze-

Nacjonalizm jest więc schorze- n ia .0 mocairstwowośd i prowadzą 
niem patriotyzmu. Schorzenie, to nax<yc* na manowce polityki aiwan- 
nie jest przypadkiem, lecz wynika turr.ictwa, a w konsekwencji do 
ono z oddziaływania na poczucie własnych i nieszczęścia in
związku narodowego określonych narodów.
Interesów, mianowicie Interesów im- Patriotyzm jest więzlą pozytyw- 
pcrlalnych kapitalizmu. Kapitalizm, ną- Pobudza on człowieka do współ 
uwikłany w sprzeczności wewnętrz- pracy dla dobra związku narodowe 
ne, nie może rozwijać się spokoj- &0, fc+Lai e źródłem ofiarności, za- 
nie. Potrzebne mu są wojny, za PaM pracy, aktywności społecznej, 
pośrednictwem których zdobywa staie lla przeszkodzie przepno-
nowe rynki Zbytu. wadzeniu rozsądnych porównań

Wojny zaś wybuchają M jM - m3’̂ Zy dorobkiem, a do­
wie] w atmosferze wybujałych na- r0 ‘ em lnnycl1 środowisk narodo-

imperf&llzmu, nacjonalizm 
swój szczytowy rozwój.

nicnie społeczne oraz poszanowa-! kilkadzif ^ f  ^ M o . t a t a e ,zapom- nie praw, uchwalonych za wspólną zy]l P°,r Plymouth, zosta.i o.tatecz
4 nie wchłonięci przez większą i bo­

gatszą  kolonię M assachussets. 
Wpływ demokratycznych instytu­
cji Pielgrzymów promieniował 
przez długie lata. Za słaby jednak  
aby zmienić tcokratyczne rządy w 
Massachussets, nie był on w stanie 
przeciwstawić się władzy oligar­
chów  z Bostonu. Mimo, że tylko  
teoretycznie poddani politycznej 
kontroli Anglii, w ład cy  Massachus 
sets nie przestali szanować nadal 
różnic klasy i stopnia. Pod wpły­
wem teologii hebrajskiej, kalwiń­
skiej dyscypliny i brytyjskich tra­
dycji stworzyli państwo hierarchi­
cznego autorytetu, według najlep­
szych wzorów współczesnego fa­
szyzmu.

Gdyby organizatorzy republikań 
skiej konwencji w Filadelfii mieli 
odwagę swoich przekonań, powie­
siliby w Convention Hall — budyń 
ku w którym odbywalv się obrady 
— zamiast portretu Abrahama Lin 
colna, portret Johna Winthropa, 
fuhrera kolonii Massachussets z 
pierwszej połowy XVII stulecia. 
Portret Winthropa mógłby z powo 
dzeniem pozostać na czas konwen­
cji demokratów, którzy prawdopo­
dobnie zastąpią Lincolna — Tho­
masem Jeffersonem.

Na szczęście za czasów Win­
thropa kolonia Massachussets nie 
odgrywała podobnej roli w polity­
ce światowej, jaka dzisiaj przypa­
dła Stanom Zjednoczonym. Niesko 
lonizowane obszary, graniczące z 
Massachussets, pozwalały poza 
tym obywatelom, ma ącym dość

wyeh 1 uznamiu przodownictwa im 
nego narodu w dziedzinach, w któ­
rych zajmuje on pierwsze miejsce.

cjomalfemów. Toteż ml<? dziwnego, 
że rozwój kapitalizmu i nacjonaliz­
mu idą krok w krok, że w miarę ,
przechodzenia kapitalizmu w okres ^ ^ a l i z m ^  zarnienia w ^ź patrio-

osaąga

czymś oddalonym, nierealnym.Ran- 
kiem budzą człeka rozśpiewane gło­
sy dziewczęce. To jedna z wielu, re­
zydujących w Muszynie kolonii, -wę­
druje na jakąś oddaloną wycieczkę. 
Dziewczęta są roześmiane, ogorza­
łe, zdążyły się już opalić, nabrać 
zdroioej cery. Potem, maszeruje, po­
krzykując i nawołując ssę, gromada 
chłopców... A potem znowu panuj* 
cisza, przerywana jedynie dudnie­
niem toczącej się po dreionianym 
mostku, furki.

Mimo, że nie mam zamiaru rekld 
mowaó inicjatywy prywatnej, do­
brze mi w tym  miniaturowym, ta ­
nim zresztą pensjonaciku, w któ­
rym króluje niepodzielnie pani dok­
torowa, otaczająca gości dyskretną, 
napoły macierzyńską, opieką. I  dia­
belnie nie chce mi się wyjeżdżać. 
Choć zdaję sobie doskonale sprawę, 
że wszelkie opory niewiele pomogą, 
że już za kilka godzin będę daleko 
stąd, w powrotnej drodze ku mia­
stu.

Siuoją drogą — wszystko to ra­
zem czyni wrażenie jakiejś weU- 
sowskiej wycieczki w przeszłość. 
Nawet ci podtatusiali panowie, ma­
szerujący poważnie brzegiem rzeki, 
dźwigając na ramionach wędkę, a 
pod pachą pudełko z wykopanymi 
w ogrodzie robakami. A w kilka 
godzin później triumfalnie powraca­
jący z łupem w postaci kilku mi­
zernych rybek. I jedynie te groma­
dy dzieci, obejmujące niepodzielnie 
Muszynę w  posiadanie mówią, żo 
jednak odbiegliśmy od czasów, to 
których to bardzo przyjemne pod­
górskie uzdrowisko było ulubionym  
miejscem wycieczek krakowian, któ 
rzy z sennego miasta uciekali do 
równie sennego miasteczka.

Maszeruję sobie po muszyńskim, 
położonym tuż nad Popradem dep­
taku  i uśmiecham się czule, stary 
koń, do mijających mnie panienek. 
Ale jakże tu się nie uśmiechać, kie­
dy nareszcie po wielu dniach desz­
czu pokdzało się słońce. I skoszone 
siano na łące tak przyjemnie pach­
nie zapachem dojrzałego lata.

ALFA

tyzmu na więź negatywną, więź, 
która umaoraia się i rozwija na tle 
negatywnego stosunku do innych 

Nacjonalizm, jak wszystkie zjawi, związków narodowych. Niebezpie- 
ska społeczne, o charakterze emo- czeństwo przejścia od patriotyzmu
cjomalmym, roeiwija sdę przez tzrw. do nacjonalizmu istnieje. Jest na-  , —
zarażenie psychiczne. Glcre* hlsto- szym obowdązfciem czuwać nad tym ,; tajnej policji Winthropa, ówczes- 
ryczny pomiędzy dwiema wojnami aby pozytywna więź patriotyzmu * nych komisji działalności anty- 
światowyrri, dostarczył wielu przy- nie zamieniała się niepostrzeżenie w I Massachussets oraz dyskryminacji 
kładów rozwoju uczuć nacjonalisty- chorobę nacjonalizmu. Abyśmy za j religijno-kastowej odłączyć się od 
cznych, ich wzmagaj ula siię i roz- wszs i wszędzie mogli powiedzieć j macierzy i w nowych osadach rea- 
przesłrzciniamda. Związek narodowy, tak, Jak powiedział fow. Cyrankńe-^ lizować prawdziwą demokrację 
objęty szałem nacjonalistycznym, wlcz w ostatnim swoim przemówię- „Ojców Pielgrzymów** z Province- 
tra d  możność rozsądnego kształto- niu: „Jesteśmy patriotami naszego town.
waaiia swojego życia zbiorowego 1 ruchu, naszego dorobku. aJe nie je- y j  1636 roku uczynił to Roger 
rAcJkKwtónęgo DOgwijanJ*-swojej hi- steśmy nacjonalistami", (Dokończenie obok)

Williams, który z niewielu priyja- 
ciółtni założył nową kolonię Rhods 
Island. Wdzięczny Opatrzności, 
która dała mu pokonać niezliczone 
przeszkody, nazwał on stolicę no­
wej kolonii Providence. Rhode Is­
land uznawała pełną swobodę reli­
gijną i równość polityczną, a zało­
życiel je;. uważany jest za ojca Iibo 
ralizmu religijnego w Ameryce — 
jedyr.ego liberalizmu, szanowane­
go przer oficjalny Waszyngton po 
dzień dzisiejszy.

Ciekawe są te kartki z wczesnej 
historii U^A. Pisząc o nich zdaję 
sobie sprawę, że aby tworzyć no­
wą historię, dobrze jest pamiętać o 
starej. Niestety, panowie w Filadel 
fii* nie pamiętają o starej historii. 
Jak gdyby nieświadomi, że tworzą 
nową — kierują się wyłącznie wla* 
nymi ambicjami i osobistymi, 
luczkimi interesami.
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Konwencja partii Wallące wykazała |~PRASA----
ogrom niezadowolenia robotników OSMIUM

Program  m ^borcz^ partii postępow ej 
popiera  uchw ały  w  spraw ie  Polski

d w u l i c o w o ś ć  i OBŁUDA i
Pod takim ty tu łem  ukazał się we I 

wczorajszym „Głosie Ludu" obszeri 
nY artykuł tow. Romana W erfla,!
charakteryzujący dobitnie i z wiel-j rr . ... . ,
fcifc znajomością rzeczy fałszywą i ' Ivojiw cpija  partii postępow ej ukazała <mnei‘yk8u&kiej opinii 
szkodliwą taktykę kierownictwa publicznej jak  w ielkie są m asy niezadow olonych. Dalsze pogaj - 
K pj. i szanie się sytuacji gospodarczej w płynie — zdaniem  dzienni-

Stwierdziwszy szeregiem bez-1 ków  ~  ,na daij z-v wzrosłt l^ y  zw olenników  W a lla ce s , 
spornych faktów, że kierownictwo I F a r^ a  postępow a w łączyła do swego p rogram u wyborczego 
K Pj zakonspirowało partię przed poparcie  dla uchw ał ja łtańsk iej i poczdam skiej w 
masami robotniczymi, że dławiło Polski, zyskując tym  sobie sym patie i głosy licznej 
każdy przejaw najsłuszniejszej k ry ! A m erykańskiej.
tyki, że zam azało  różnicę między; NOWY JORK (PAP). Reakcyjna i ----------
Partią, jako awangardą klasy robot | tzw 1!bera!na prasa anł2rykańska

iczej a masową organizacją Fixm* j p rz y zn a je  w k o m e n ta rz a c h  re d a k c y j

Society" zostały jednogłośnie w łą- | przez kongres obrony praw  obywa- 
czone do program u wyborczego par- j telsklch marszu na Waszyngton, któ-

sp;
P(

rawie
dlonii

u Narodowego oraz że partia n i9 |nycki je  konwencja P artii Postępo- 
prowadzi stanowczej walki Prz®*,wej przeszła wszelkie oczekiwania i 
ciwko najliczniejszej klasie kapita-^ Wyraza nieukryw ane zaniepokojenie 
tstycznej - y  bogaczom miejskim, z powodu perspektyw  rozwoju ruchu 

tow. W erfel ocenia na tym tle rolę jprawalląceowskiego

S e  J.1*0’ '* by W k0nkiUZJ1 ° 4‘ ‘ -New York Times" melancholijnie
CZyv. stwierdza, żf* nip snfifi7:ówanA

Tłto mówił obszernie o rzekomym 
budownictwie socjalizmu w Jugosła­
wii. I przy tej sposobności — cheł­
piąc się swoimi świadczeniami na 
rzecz inr.ydi krajów demokracji ludo 
wej — pominą! milczeniem sprawę 
pomocy Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej. Czy nie o- 
znacza to jakiegoś nacjonalistyczne­
go zaślepienia, które musi w rczul-

stwierdza, że nie spodziewano si 
w USA jest tylu niezadowolonych z 
panujących tam  stosunków i tylu 
pragnących za wszelką cenę pokoju.

„New York Herald Tribune" wy­
raża obawę, że dalsze pogorszenie się 
sytuacji gospodarczej USA doprowa­
dzi do znacznego wzrostu liczby rwo 
lenników Wallace's. Jednym  z po­
wodów niepokoju jest masowy udział 
młodzieży w P artii Postępowej.

n e - ; d o  Polski
Korespondent PAP podaje szcze­

góły oświadczenia, złożonego przez 
przedstawicielkę „Polonia Society" 
p. Mary W ojkowską,'która przyporn-

tacie doprowadzić nie do socjalis­
tycznego budownictwa, tylko do ka- j  Stosunek P arłii Postępow ej 
pitałlstycznej, imperialistycznej " “ J ~
Woli?

Nie można w niewielkim kilkuna­
sto - m.iiouowym, zacofanym gospo­
darczo kraju, budować socjalizmu 
samemu, bez pomocy Związku Ra­
dzieckiego i innych bratnich krajów.

My w Polsce mamy nieco więcej 
ludności aniżeli Jugosławia, mamy 
niecę lepiej rozwinięty przemysł, ale 
jednak zdajemy sobie z tego dąskoua 
le sprawę, że wszelkie mówienie o 
budowaniu socjalizmu w samej tylko 
Polsce, bez sojuszu i współpracy z*
Zw. Radzieckim, bez sojuszu i współ 
pracy z państwami demokracji ludo­
wej byłoby nieodpowiedzialną awan­
turą, która musiałaby doprowadzić 
nasz kraj do zwyrodnienia gospodar 
czego i politycznego.

Titowski „socjalizm w samej tylko 
Jugosławii" — to klasyczny przejaw 
ograniczonego, tępego nacjonalizmu, 
nie rozumiejącego istotnej sytuaeji 
międzynarodowej i stającego się 
przez to narzędziem obcych imperia- 
lizmów.

niała na wstępie, że żadna z komisji 
programowych tzw. wielkich partii 
nie uznała za stosowne zapoznać się* 
z poglądami organizacji Polonii ame­
rykańskiej. Było to następstwem fak 
tu, ża obie partie „trak tu ją  Polaków 
am erykańskich jako obywateli d ru­
giej klasy, których jedyną funkcją 
jest dostarczenie głosów".

P. Wojkowską oświadczyła, że Po­
lacy amerykańscy są bezpośrednio za 
interesow ani w  przyszłości nowej Pol 
ski i stw ierdziła, że polityka Roosc- 
velta wobec Polski została zdradzo­
na w skutek odbudowy reakcyjnych 
Niemiec zachodnich.

Przedstawicielka „Polonia Society" 
zażądała przeto włączenia do progra­
m u partii postępowej punktu, który 
by udzielał pełnego poparcia uchwa­
loną jałtańskim  i poczdamskim, sprze 
ciwial s;ę odbudowie reakcyjnych Nie

tii postępowej.

O rędzie Tnunana
Prezydent Trum an ogłosił orędzie 

w  sprawie nadzwyczajnej sesji Kon­
gresu, która ma być poświęcona sy­
tuacji gospodarczej w St. Zjednoczo­
nych.

Trum an nie w y s t ą p i ł  z programem, 
który mógłby skutecznie zahamować 
katastrofalny wzrost oen w  USA lecz 
ulegając nastrojom  mas i pragnąc 
pozyskać ich sympatie, ogłosił goło­
słowny apel, który zresztą — jak po­
wszechnie twierdzą — zostanie przez 
Kongres odrzucony.

Trum an przyznaje, że sytuacja sze 
rckich mas w USA uległa znaczne­
mu pogorszeniu. Ceny artykułów  
pierwszej potrzeby wzrosły do pozio­
mu, nienotowanego jeszcze w  USA. 
W związku z tym  Trum an apeluje o 
wprowadzenie kontroli cen. Lecz do­
daje on, że równocześnie powinna 
być wprowadzona kontrola płac, aby 
„płace nie przekroczyły poziomu 
cen".

Koła polityczne stwierdzają, iż o- 
błudne przemówienie „postępowe" 
Trum an a jest zwykłym m anewrem  
wyborczym, gdyż wszyscy zdają so­
bie sprawę, że w  krótkim  czasie, któ 
ry dzieli k raj od wyborów, żaden z 
tych postulatów nie da się przepro­
wadzić.

rego celem ma być zmuszanie nad­
zwyczajnej sesji Kongresu do uchwa 
lem a rzetelnego program u praw  oby­
watelskich. Marsz na Waszyngton 
wyznaczony został na 3 sierpnia.

Jednocześnie podano do wiadomo­
ści, że Henry Wallace w  najbliższym 
czasie rozpocznie objazd USA w  ra ­
mach właściwej kam panii wyborczej. 
Publiczne jego przemówienia zr.po- 
włedzśano już w 75 miastach USA.

Kom uniści a p a rtia  W allace 's
Dziennik „Daily W orker" opubli­

kował oświadczenie komunistycznej 
partii USA, która stwierdza, że par 
tia postępowa nie jest i nie może być 
partią głoszącą socjalizm i dlatego 
partia komunistyczna USA nie za­
mierza identyfkow ać się z partią  
postępową. Tym niemniej będzie ją  
popierać jako jedynego obecnie w 
USA sprzymierzeńca w walce o po­
kój i praw a obywatelskie.

miec, opowiadał się za nienaruszal- 1 
nością granic polskich na Zachodzie M a rsz  n a  W a s z y n g to n  
oraz zą okazaniem Polsce pomocy go ' 
spodarczej,

Żądania przedstawicielki „Polonia

Przedstawiciele partii postępowej 
USA zapowiedzieli masowy udział 
jej członków w  organizowanym

Anglosasi poiuolufą do życia 
konstytuantę Niemiec Zachodnich

Pośpiech u j  przjjgolotuanlach 
ostatecznego rozbicia Niemiec

ło s i r S ^ m f p i J t o o t o b o S g o  k e r u £ UurtU' W Wj£‘sb^ eaie

T kl*r‘lac:'a w życiaZgromadzenia Konstytucyjnego w Niemczech Zachodnich.
We Frankfurcie odbyło się pod 

przewodnictwem prem iera prowincji 
Szlezwig-Holsztyn posiedzenie innej 
komisji, która do pierwszego paź­
dziernik* ma opracować plan rewizji

granic między poszczególnymi ziemi* 
mi niemieckimi.

Do Londynu przybył z Frankfurtu 
gubernator brytyjski w Niemczech

GŁUPI POLICJANT

W czorajszy „Głos Ludu” w ru­
bryce „Naszym  Zdaniem" omawia 
skandaliczne wystąpienie zastępcy 
szefa sekcji paszportowej departa 
oientu Stanu Roberta Aleksandra, 
którego intencją byfo ograniczenie 
Prawa wjazdu do USĄ dla delega­
tów krajów Europy wschodniej w 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. „Glos Ludu" pisze ra.in.;

Znane są fakty odmowy wiz dla 
dziennikarzy, 3 dopiero niedawno 
delegacja białoruska miała trudnoś- 

j Ci z przyjazdem na międzynarodowe 
obrady. Do tego wszystkiego docho- 
dzi potworny, piekielny jazgot bru- 

j kowej prasy, która judzi 1 jątrzy, 
. przeszkadzając skutecznie w deba­

tach.
Wszystko to razem sprawiło, że 

coraz głośniej rozlegają »ię protes­
ty i żądania przenieś enia obrad 
ONZ do Europy. Przed kilku dn ami 
nastąpił już szczyt wszystkiego. Mi-

Noiue ceny zbóż 
obow iązujące od 1 VIII 1948 r.

M inister Przemysłu i Handlu w 
porozumieniu z Ministrem Rolnic­
twa i Reform Rolnych ustalił ceny 
na zboże z nowych zbiorów. Ceny te 
obowiązują Polskie Zakłady Zbożo­
we przy zakupie abóż od producenta

D em okracja grecka jest ściśle 
zw iązana ze św iatow ym  fron tem  pracy

LONDYN. (PAP). Jak  donosi agen­
cja Reutera z Aten na wezwanie Ga 
neralnej Konfederacji Pracy robotni­
cy w  całej Grecji przerwali pracę na 
2 godziny. Przyczyną strajku jest żą­
danie podwyżki płac. Ministerstwo 
poczt 1 telegrafów zagroziło zwolnie­
niem z pracy strajkujących urzędni­
ków.

Część urzędników ma być zmobili­
zowana. Strajkującym  urzędnikom 
m inisterstwa oświadczono, że żąda­
nia Ich będą rozpatrzone przez rząd 

star Robert Alexander, zastępca aze-jp0 podjęciu pracy. Wszyscy urzędni- 
1* sekcji paszportowej Departamen- cy państwowi zapowiedzieli 24-go- 
hł Stanu wystąpił z projektem... ogra j dzinny strajk  na dzień 28 bm., o ile 
niczenta prawa wjazdu do USA dla j pensje ich nię zostaną podwyższone.

RZYM. (PAP). Rozgłośnia rządu 
demokratycznego Grecji podała, że 
m inister spraw  zagranicznych rządu 
M arkosa P ierre Rousos, który jest 
członkiem Biura Politycznego grec-

delegatów krajów Europy Wschod­
niej!

Głupi amerykański policjant zaga­
lopował się trochę. Policjant zapom­
niał, ie  z Europy Wschodniej nie jeź 
dzi się do jego kraju dla przyjemnoś 
et. Policjant zapomniał, że ONZ jest 
tylko lokatorem jego kraju, a loka­
torzy mają prawo przyjmować goś­
ci. Policjant zapomniał, że ONZ nie 
jest prywatną własnością amerykań­
skiej policji.

P osiedzen ie  
Rady Ministrów

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Rady Ministrów, na którym  przyjęto 

uchwał, rozporządzeń i dekre- 
^W , a m, iai. także defcret a regula­
cji ęaynsBów komomlanych.

gt-n. Robertson. Jak  informuje Reu­
ter, złożył on w  Foreign Office spra­
wozdanie z przsehlegu poniedziałko­
wej konferencji gubernatorów  trzech 
państw  zachodnich z prem ieram i nie 
mieckimi. Na konferencji tej, jak 
wiadoma, prem ierzy niemieccy za­
akceptowali w  całej rozciągłości u- 
chwały londyńskie, w yrażając zgodę 
na utworzenie separatystycznego pair 
atwa zaehodnio-niemieckiego.

W kołach dyplomatycznych nie wy 
klucza się, że gen. Robertson dla u- 
spokojenia i wprowadzenia w błąd 
opinii niemieckiej może zapropono­
wać m inistrowi Bevinowi dokonanie 
drobnych i nie m ających istotnego 
znaczeni* popraw ek w uchwałach 
konferencji londyńskiej.

F rancuzi w yjeżdżają z B erlina
Od-kilku dni w centralnej dzielni­

cy francuskiego sektora Berlina —- 
F rohnau — daje się  zauważyć wzmo­
żony ruch przy ew akuacji rodzin o- 
ficerów i urzędników francuskiej ad­
m inistracji wojskowej w  Niemczech. 
Postępowe dzienniki niemieckie w i­
dzą w  masowym wyjeździe Francu­
zów z Berlina realizację pierwsze-

kiej arm ii komunistycznej odwiedził i f ,  ̂  P ł o w e j  ew a taa c jł W łho- 
żiiłnw ™  u i  „  |dn;ch mocarstw  okupacyjnych z by-zolmeizy walczących na froncie G ia ‘,oj gtoli Niemiec
mos. Rousos wygłosił przemówienie 1 t„i
do żołnierzy i oficerów stw ierdzając ! * • 110 agencja przez
że wysiłki arm ii ateńskiej przełama-’ f e t  g^ ! CZną P ^ d z y  strefą ra ­
nią frontu -  zakończyły się nkpo- T T  ^ a n e n b o rn
wodzeniem. jechało ponad 70 zołmersy francu-

Rousos podkreślił w związku z sy­
tuacją w Jugosławii, że Grecja była,

z dniem 1 sierpnia br. Wynoszą «ne 
dla żyta 2,000 — 2.100 zł za 100 kg, 
w zależności od województw, dla 
pszenicy 3200 — 3300 za 100 kg, dla 
jęczmienia 1.900 — 2.000 i dla owsa 
1.900 zł

G oście czescy 
ui M inistersiuiie Lasów

Bawiący ostatnio w  Warszawie 
m inister Rolnictwa RąpubłUti Cze­
chosłowackiej p. Jutiusz D ln rjz , peł­
nomocnik dla Spraw  Rolnictwa 1 
Leśnictwa n a  Słowację d r Michał 
Faltan oraz wiceminister Rolnictwa 
CSR — d r  Jerzy KotlaUm złożyli m. 
in. wizytę w  M inisterstwie Laśnlc- 
twa, podejmowani przez m inistra F o . 

^dedwom^go i w iceministra ini. Bo- 
rowego.

W czasie trw ania wizyty gości* in­
teresowali się żywa obecnym stanem  
i warunkam i rozwoju naszego leśnic­
twa. Poruszane były również zagad­
nienia dotycząc* dalszego rozszerze­
nia wzajemnej współpracy obydwu 
uratn ch narodów na tym. tak waż­
nym odcinku gospodarczym.

skich w raz a rodzinami.

Sam ochody z  Z S I iR  
dla Polski

w  najbliższych dniach zostanie za„
>7*rty kontakt pomiędzy Polskim To- 
w wzyatwem Handlu Zagranicznego 
‘•'varanex‘em,‘, a radzieckim Techne- 
^^tortetn na dostawę do Polski 400 
•ztuk samochodów ciężarowych rnar- 
*1 „Gaz" 81 — 2.3 tonowych, 80 sztuk 
łharfcj ,Xia 180" 3,5 — 4 tonowych 
1 W sztuk samochodów specjalnych 
Wywrotek automatycznych),

Do*t*wy te mają być wykonane ważne stanowisk* w aparacie państwO' 
jeszcze w ciągu roku bieżącego. A jrjrnj“, W a wiórku z, tyra frakcja par.'

jest i będzie nieodłączną częścią oho 
zu antyimperialistycznego i dem o-j 
kratyoznęgo ze Związkiem Radziec­
kim na czele.

Narody, które należą do tego fron­
tu —. są niezwyciężone. W końcu 
mówca oświadczył, ie  demokracja 
grecka ściśle związana ze światowym  
frontem demokratycznym, w dal­
szym ciągu prowadzić będzie do osta 
tecznego wyeiąstwa — walkę i  im­
perialistami, którzy chcą ujarzmić 
Grecję, oraz z ich pachołkami

Dotychczasowy rząd  fiński 
pow in ien  pozostać przy w ładzy

SZTOKHOLM (PAP). Z Helsinek 
denoszą, ie  w poniedziałek odbyło się 
poeiedzenie parlamentarnej frakcji 
Demokratycznego Związku Narodu 
Fińskiego, poświęcone sprawie *for- 
mowania nowego rządu. Na pos edze- 
riu powzięto rezolucję, która stwier­
dza m.in.i

„Rząd Mauno Pekkala w eiągu trzy­
letniego okresu swego Istneuia ake- 
rowal politykę kraju na nową, demo­
kratyczną i pokojową drogę. Prze­
strzega! on, w odróżnieniu od wszy­
stkich rządów przedwojennych, przy­
jaznej polityki wobec Związku Ra­
dzieckiego. Jego polityka wewnętrz­
na byta zgodna i postanowieniami 
traktatu pokojowego oraz zasadami 
demokracji, co sprzyjało rozwojowi 
gospodarczemu kraju oraz utrwaleniu 
bezpieczeństwa wewnętrznego.

Demokratyczny Związek Narodu 
Fińskiego odegrał w tym decydującą 
rolę w znacznej mierze dzięki temu, 
że przedstawiciele jego zajmowali po-

lamenfarua DZNF stwierdza, że celem 
utrzymania porzedniej linii politycz­
nej, w koalicji rządowej nie powinny 
nastąpić żadne istotne zm iany.

Zdaniem frakcji DZNF niemożliwe 
jest nawet zastąpienie szefa rządu  
przez osobę, która w jakimkolwiek 
bądź stopniu odzwierciedliłaby zmia­
nę polityki wewnętrznej i zagranicz­
nej Finlandii.

Z tego też powodu Związek De 
mokratyczny Narodu Fińskiego pro 
ponuje dotychczasowego premiera 
Mauno Pekkalę, jako kandydata na 
stanowisko nowego szefa rządu.

Diraj uczeni angielscy  
przybędą do Polski

Zą pośrednictwem Britisch Coun­
cil mają przyjechać do Polski dwaj 
wybitni uczeni angielscy, jako de­
legaci na uroczystości iwiązan® * 
ebehedem 75-leci* istnienia Polskiej 
Akademii Umiejętności w Krakowie. 
Są to: Sir Harold Spencer Jones — 
astronom królewski i Sir John Rus­
sel, były dyrektor Rolniczej. Stacji 
Doświadczalnej w  Rolhamstead. Sir 
Harold Spencer Jones jest znany ze 
swojej pracy nad oznaczeniem śred­
niego czasu Greenwich. Sir John Rus 
sel był już w Polsce po wojni* w 
związku ze swym stanowiskiem kie­
rownika Planu Odbudowy Rolniczej 
UNRRA.

O konw encję
ii' sprawie ludobójstwa

LAKE SUCCESS. (PAP). Na ręce 
sekretarza generalnego ONZ Trygve 
Lie napływają od różnych instytucji 
społecznych i zawodowych depesze 
z żądaniem uchwalenia przez ONZ 
konwencji w sprawie ludobójstwa. 
Żądanie takie m. in. wysunęła Mię­
dzynarodowa Katolicko Liga Kobiet 
oraz Międzynarodowa Federacja Ro­
botników Transportu, obejmująca 
pracowników 45 krajów.

Totuarzpszc zc Szczecina  
biorą  udział 
u? akcji żniumej

Z Lr.icjatwy wojewódzkich sekre­
tarzy PPS i PPR  w Szczecinie, po­
nad 1099 członków obu tych organi­
zacji politycznych wzięło czynny u- 
dział w  Akcji Żniwnej.

Podzieleni na dwie grupy po 590 
osób członkowie obu partii udali s-; 
samochodami do powiatów starogar­
dzkiego i szczecińskiego, gdzie praco­
wali 10 godzin w m ajątkach pań­
stwowych przy wiązaniu snopów ży­
ta  oraz zwózce do stodół.

DE GASPERI KONKURENCJĄ 
DLA FRANCO

Hiszpania faszystowska gen. 
Franco — korzystająca jak wiado­
mo z pełnego moralnego i finanso­
wego poparcia imperialistów sm «’ 
rykaóskich stanowi ciągle obiekt 
zainteresowania w obozie angle* 
saskim. Ostatnio „Manchester Gu­
ardian" analizując sytuację między 
narodową i politykę Hiszpanii, do­
chodzi do wniosku że:

Dla generała France lardao waż­
ny był wynik csuhlich wyborów 
we Włoazecli. ..Rządy jego byłyby 
może do strawienia dla amerykań­
skich kół oficjalnych — jeźełł nie ćlą 
oplr.U publicznej, gdyby współpraca 

Hiszpanii okazał alę konieczną ze 
waglfdów strategicznych. Dopóki je­
dnak Wiochy pozostają otwarte dla 
wpływów amerykańskich, fakt ten 
aie ma miejsca.

Fik nie zapowiada zmian w reżi­
mie — stwierdza „Manchester Gu­
ardian". Za słów generała Franco 
nie wymka również, by zamierzał on 
wprowadzić w Hiszpanii hardziej li­
beralne zasady w iinłę uzysiani* 
aweatualnle względów Stanów Zjed­
noczonych".

KULISY KRYZYSU 
WE FRA NCJI ^

Ostatni kryzys rządowy we Fraa 
cji wywołany był nie sprawami na­
tury zasadniczej, czy też troską 
dzisiejszych kierowników Republi­
ki o jej przyszłość i losy społeczeń  
stwa.

Kryzys powstał i rozwijał się 
wyłącznie w ramach szukania po­
pularności przez socjalistów Blu- 
ma u robotników francuskich do­
magających się rządu dcmokratycz 
nego. Londyński „Daily Worker" 
pisząc o przesileniu gabinetowym  
we Francji, zauważa:

Do kryzysu gabinetowego w* 
Francji przyczyniły się głównie chęć 
socjalistów zdobycia popularaośd 
przez poparcie panującej w kraju 
opozycji przeciwko wygórowanym 
wydatkom na cele militarne oraz kou 
flikt berliński i konferencja minis­
trów Unii Zachodniej w Berlinie.

Socjaliści zdecydowali się zerwać 
z dotychczasową polityką rządu je­
dynie dlatego, że szerokie masy oby 
watetł francuskich, w tej liczbie wie­
lu członków SFIO, zaczęły coraz wy­
raźniej wykazywać niezadowolenie z 
tej polityki, która doprowadź:!* do 
ogólnego chaosu gospodarczego w 
kraju.

Komisje społeczno-gospodarcze ONZ 
radzą  nad  ró w n o u p raw n ien iem  kobiet

ZSRR, Białorusi IGENEWA PAP). Obrady VII S sf, 
Rady Gospodarczo-Społecznej ONZ 
przeniosły się obecn'e z plenum Rady 
do poszczególnych komitetów.

W komitecie Praw Człowieka toczy­
ła się żywa dyskusja nad prawnym 
położeniem kobiet. Delegacja amery­
kańska, reprezentowana zresztą w tym 
komitecie przez kobietę, zgłosiła rezo­
lucję, która całkowicie pomija sprawę 
politycznego równouprawnienia kobiet 
w krajach, będących członkami ONZ.

Przeciwko stanowisku USA wysląpi- 
ła' delegacja polska, któr* wniosła o 
wyraźne uznanie zasady równoupraw­
nienia kobiet pod względem politycz­
nym, społecznym, kulturalnym i gospo­
darczym. Delegację polską poparli

przedstawiciele 
Francji.

W komitecie spraw społecznych obra 
dy dotyczyły organizacji kontroli nad 
produkcją i handlem narkotykami.

W komitecie dla spraw gospodar­
czych i zatrudnienia rozpoczęła się 
dyskusja na temat gospodarczych wa­
runków rozwoju w różnych krajach.

Delegat Białorusi ostro skrytyko­
wał tendencje monopolistów ameryk?A 
skich do opanowania krajów Ameryki 
łacińskiej, Europy oraz Bliskiego i 
Dalekiego Wschodu.

Delegat Potoki ambasador Lange 
podda) również krytyce sprawozdanie 
Komisji Gospodarczej, wskazując na 
brak w tym sprawozdaniu jasno okre­
ślonych celów oraz zaleceń praktycz­
nych.

D uj a  w yroki skazujące 
uj procesie  A lbertynó iu— zboczeócóuj

Na stronie

c i
Skleili  j u i  Tryzonię  

okupanci trzej. 
Poskutkował przysłany  

x A m e ryk i  Clay.

B E N E D Y K T  H ERTZ.  „

Dnia 27 bm. przed Sądem Okręgo­
wym w Warszawie rozpoczęła się roz­
prawa przeciwko 3 członkom Zgroma­
dzenia Braci Albertynów, oskarżonych 
o uprawianie nierządu z nieletnimi 
wychowankami Zakładu.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Marian Juszkowski (brat Florian), Wa­
cław Kalaniakowski (brat Cyryl) oraz 
Wtadyslaw Misiak (brat Józefat).

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do badania świadków, któ­
rzy w całej rozciągłości potwierdzili 
zarzuty w stosunku do Juszkowskie- 
go i Kalaniakowskiego, zawarte w 
akcie oskarżenia. W sprawie Misiaka

jedyny świadek Jan Rydzyk cofnął
złożone w śledztwie oskarżenie, zezna­
jąc, że podał niezgodne z prawdą
fakty. Na wniosek Sądu został on za­
trzymany, za wprowadzenie władzy w 
błąd.

Po wysłuchaniu przemówień stron 
Sad ogłosił wyrok, mocą którego Juez- 
kowski skazany został na 4 lata wię­
zienia, zaś Kalaniakowski na 8 lata 
więzienia. Misiaka Sąd uniewinnił, u- 
znając, że zarzucane mu przestępstwo, 
jakiego mial się dopuścić na Rydzy­
ku, nie zostało udowodnione.

Rozprawa odbywaia się 
drzwiach zamkniętych.

przy

S. t  P.

HENRYK WINCENTY JANKOWSKI
D R  M ED Y C Y N Y

B. Naczelny lekarz Więzień R. P. b. Przewodniczący P. P. S. dziel­
nicy Wiochy, W eteran P. P. S. z 1905 r., b. Kierownik Ośrodka Zdro­
wia na Włochy, Odznaczony srebrnym  medalem za długoletnią 
służbę, złotym Krzyżem Zasługi, Polonia Restituta, Krzyżem Ofi­
cerskim Orderem Odrodzenia Polsk!. Opatrzony św. Sakram entam i 
po długich cierpieniach zmarł d. 27. VII. 1948 r. przeżywszy la t 62.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy, odprawione będzie w koś­
ciele Sw. Krzyża dnia 29. VII. t. j. w  czwartek o godz. 10 rano, po 
którym  nastąpi wyprowadzenie zwłok na cm entarz powązkowski 
do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w nieutu­

lonym żalu ŻONA I RODZINA
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U! a p isa ł a Krystyna Dąbrowski*
to Ińe było wszystko. Istniały prze- reczki Hansa, przysłane dziadkowi z 
cdeż jeszcze listy, istniały, schowane Frankfurtu, Gercie bardzo ładnie

liana — ayn doktora w mundurze 
lotnika

Gdybym wierzyła w czary 1 dia­
belskie praktyki, to byłabym świę­
cie przekonana* że właśnie on, ten 
doktór, którego nigdy w życiu nie 
widziałam, a którego znam tak do­
brze, rzucił na mnie urok. Nie wie­
rzę jednak w czary i mam wrażenie, 
te  to po prostu ogromna ciekawość 
i nieprzezwyciężona chęć dokładnego 
poznania tej tak pełnej kontrastów 
postaci. Ale zacznijmy od począt­
ku...

W Szklarskiej Porębie zaświeciło 
wreszcie słońce. Szklarska Poręba 
zapachniała nagle sianem 1 żywicą. 
Nad Szklarską Porębą zawisło bar­
dzo błękitne, rozprażone upałem nie­
bo. I dziwna rzecz, że m in tej po­
gody nie znajduję się w tej chwili 
na Śnieżce, o czym marzjlem w za- 
deszczone dni, tylko siedzę tu, w tej 
opuszczonej przez doktora willi, grze 
bią w zakurzonych papierzyskach i 
śledzę najintymniejsze doktorowe 
przeżycia. Do wczoraj brakowało mi 
jeszcze pewnych szczegółów, pewnych 
ogniw w tym dziwnym łańcuchu. 
Dziś, po przewertowaniu ostatniej 
paczki listów, wydaje mi się, że o- 
braz jest już niczym niezademnio- 
ny, że mój doktór został namalowa­
ny na zawsze na ekranie mej pamię­
ci ostrymi, pełnymi dysonansów bar­
wami, że mogę już o n m pisać.

Przed tygodniem zamieszkałam w 
jego willi. W willi należącej kiedyś 
do doktora filozof! — Edwina Klau­
sa. Dziwnym trafem nic tu nie jest 
zniszczone. Gmina w odpowiedniej 
chwili zabezpieczyła domek, tak że 
„wyszabrowaniu** uległy jedynie rze­
czy posiadające jakąś wartość ryn­
kową, a meble, papiery, fotografie, 
książki itp. zostały. I te to właśnie, 
zlekceważone przez szabrowników 
„śmiecie** stały się dla mnie ogrom­
nym bogactwem. Bogactwem, na pod 
stawie którego poznałam tak dobrze 
doktora filozofii Edwina Klausa, prze 
ciętnego, „poczciwego** Niemca.

Sądząc z ostatniej fotografii. był 
staruszkiem. Mniej więcej sześćdzie­
siąt parę lat. Żył „po bożemu** ze 
swoją starą, grubą żoną u stóp gór 
Izerskich i nie „wadził nikomu**. Miał 
dwie manie. Właśnie góry (pozostawił 
wspaniały zbiór przewodników

skrzętnie przed żoną fotografie i ist­
niał... pamiętnik.

Oglądałam kiedyś film pod tytułem 
„Doktor Jekyl 1 mister Hyde“. Film 
ten zrobił na mnie tak kolosalne 
wrażenie, że dokładnie pamiętam go 
jeszcze dziś. Pamiętam szlachetnego 
I przystojnego doktora Jekyla, który 
pod wpływem jakiegoś zastrzyku 
zmieniał się w potworną maszkarę, 

zbrodniarza mister Hyde‘a.
I tęraz miałam to sarno wrażenie. 

Wydało mi się, że mój łagodny sta­
ruszek z bródką zmienia się nagle, 
że staje się kimś innym, kimś dia­
metralnie różnym od dobrego, kocha 
Jącego zwierzęta, doktora.

Zastrzykiem, który zmieniał Jpky- 
la ze Szklarskiej Poręby w Hyde‘a 
ze Szklarskiej Poręby był zbiór 
zdjęć. Taki sobie skromniutki, podrę 
ozny zbiorek (coś około trzystu sztuk) 
najbardziej pornograficznych historii 
jakie sobie można wyobrazić, ponu­
merowanych i podpisanych ręką do­
ktora. I kilkaset sztuk pocztówek z 
wydrukowanym na nich wierszem, 
bardzo krwiożerczym i bardzo „iiber- 
menschowskim**. I egzemplarz „Mein 
Kampf“ i portret Fuehrera z autogra 
fem. I zdjęcia .kochanego Hansa**, 
doktorowego syna w lotniczym mun­
durze i fotografie małej Gerty, có-

było w mundurku Hitler -  Jugend.
Któregoś lata Hans z żoną i dziec­

kiem zj’echal do rodziców z wizytą. 
Świadczy o tym wspólna, rodzinna 
fotografia. Pani Emma w kwiecistej 
sukni, opiera wdzięcznie swoje trzy 
podbródki o główkę Gerty, obok 
niej synowa z wydatnym brzuchem 
(„niedługo kochany Hans doczeka się 
nowej pociechy — pisał w swym pa­
miętniku doktór — oby tylko tym 
razem był to syn. Naszej wielkiej 
Ojczyźnie potrzebni są mężczyźni"), 
za nimi Hans, świński blondyn w 
mundurze i mały, siwy staruszek 

bródką, doktór Edwin Klaus.
A później paczka listów... Najcie­

kawsze są listy Hansa do ojca. Dok­
tór był z nich tak dumny, że z właś­
ciwą sobie systematycznością opatry 
wał je kolejnymi numerami i wkle­
jał do swego pamiętnika. Pod każ­
dym z nich wypisywał komentarz.

Wśród wielu opisów walk, wśród 
hymnów pochwalnych na cześć Fue­
hrers, wśród doniesień o coraz to no­
wych zwycięstwach wielkiej armii i 
coraz to owych odznaczeniach, przy­
znawanych dzielnemu synalkowi, 
znalazłam taki ustęp:

„Byłem parę dni w  WarszavAe. 
Mam dla kochanej m am y ładne 
futerko fokowa, a dla Ciebie sta-

Czołgi przeciw robotnikom włoskim
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1 ruszku apa/rat fotograficzny. Tar 
ka skrom niutka zdobycz wojenna. 
Dobrze się w  te j Warszawie żyje  

i można coś nie coś sobie uciu­
łać. Boję się przesyłać pocztą te 
rzeczy, żeby me zginęły. Przywio- 
zę je, gdy przyjadę na urlop1.
A pod tym adnotacja doktora: 

,J£ochany chłopak ten Hans. 
Dba o starych rodziców. Spadł 
mi przynajmniej z  głowy kłopot 
o ciepłe okrycie dla Emmy. 
Dzielnie się ten chłopak spisuje 
na froncie. Słyszałem  że w War­
szawie już się z żydami rozpra­
wiają. Nasz wielki wódz oczysz­
cza świat od zarazy11̂ .
A zaraz pod tym:

„Moja biedna Ziai (tak nazywał 
doktór siooją sarenkę), ciągle ku­
leje na nóżkę. Ach ci podli kłu­
sownicy..."
Gdzieś na ostatniej stronie dokto­

rowego pamiętnika ktoś dopisał 
niewprawnym, jakby dziecinnym pis 
mem dwie następujące zwrotki:

„Ten pierwszy m arsz m a dziw­
ną moc. Tak w piersiach gra, aż 
braknie tchu. Czy słońca żar, czy 
chłodna noc, prowadzi nas pod o- 
gniem z luf. Niech wiatr ją  po­
niesie do m iasta jak  żagiew pło­
nącą i kruxm ą, niech w górze za- 
wiśnie na gwiazdach. Czy sły­
szysz płonąca W arszaivof Niech 
zabrzmi to ulicach znajomych, w  
alejach, gdzie bzy już nie kwitną, 
gdzie to twierdze zmieniły się do­
m y  i serca z zapału nie stygną". 
Ktoś tu był przede mną, ktoś prze­

de mną czytał pamiętnik właściciela 
tego domu. Ktoś dał odpowiedź taką, 
jak umiał. Na pieśni pochwalne o j 
wielkim fuehrerze i dzielnym Hansie | 
odpowiedział tymi dwoma zwrotka­
mi. Kto to był, nie wiem i nigdy się 
pewnie nie dowiem.

Czy znacie już teraz tale jak ja, 
doktora filozofii Edwina Kląusa?... 
To przecież taki poczciwy, spokojny
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Sprawozdanie generalnego peł­
nomocnika CKW PPS dla spraw 
zbiórki na budowę Wspólnego 
Domu na dzień 27 lipca wyka­
zuje, że 312.222 członków PPS 
złożyło deklaracje wpłat na 
Fundusz Budowy Wspólnego 
Domu, deklarując łącznie sumę 
462.776.667 zł, co przy dodaniu 
58,7 mlln. zł, zadeklarowanych 
przez bezpartyjnych w ramach 
akcji zbiórkowej, przeprow a­
dzonej przez PPS, podnosi ogól 
ną sumę zebraną przez orga­
nizację PPS do 521,5 miln. zł.

O rozmiarach akcji mobiliza­
cyjnej na rzecz zbiórki na 
Wspólny Dom w szeregach PPS 
świadczą następujące dane: 
ilość deklarujących członków 
wynosi 87,Wo. Z ogólnej ilości 
kół PPS — 96°/o nadesłało już 
sprawozdania. Średnia wpłat 
na członka PPS wynosi 903 zł. 
W przodujących wojewódz­
twach jest ona wyższa. I tak: w 
Warszawie sięga 1.695 zł, w Ol­
sztynie 1.292 zł, w Szczecinie 
1.269 zł, we Wrocławiu 1.086 zł.

Największą wysokość zade­
klarowanych kwot osiągnął WK 
Katowice — 76 miln. zł, na dru­
gim miejscu jest WK Wrocław
— 72,5 miln. zł, dalej SK War­
szawa — 60 miln. zł, WK Po­
znań — 45,2 mlln. zł, WK Łódź
— 48 miln. zł, WK Bydgoszcz

— 34,8 mlln. zł, WK Kraków —
39.2 miln. zł i WK Szczecin —
34.2 mlln. zł.

*
Po przeprowadzeniu akcji 

zbiórki deklaracji na Wspólny 
Dom, goneralny pełnomocnik 
CKW PPS dla spraw  zbiórki 
przeprowadza akcjo rozprowa­
dzania cegiełek, które stano­
wią pokwitowanie z dokona­
nych wpłat na Fundusz Budo­
wy Wspólnego Domu. Według 
danych na dzień 26 lipca br., 
PPS rozprowadziła Już cegieł­
ki na sumę 267 mlln. zł, z ogól­
nej kwoty 330 mila. zł, otrzy­
manej cegiełkami z Komitetu 
Budowy Wspólnego Domu.

Pełnomocnicy wojew. PM 
rozdzielili to cegiełki poprzez 
partyjny aparat do wszystkich 
komórek partyjnych na terenie 
kraju, zapewniając tym samym 
możliwość inkasowania i kwi­
towania rat miesięcznych.

Do administracji „Robotnika" 
wpłynęły jednorazowe wpłaty 
na Wspólny Dom od tow. Wi­
ktora Ehrenpreisa z Nowego 
Jorku — 15.000 zł 1 od tow. 
Stanisława Kryszklewicza — 
700 zł.

Drzea Konąresem InteiektuaIBstów

O  pokój dla milionów ludzi
Międzynarodowy Kongres Intelek- 

, tualistów, zwołany do Wrocławia na 
ostatnie dni sierpnia br., nie jest 
pierwszym kongresem o podobnym 
charakterze. Intelektualiści i ludzie 
sztuki, ludzie których najbardziej 
obchodzą sprawy człowiekastaruszek, który nie wadzi nikomu, j 10Vv"~w L  •* ê3°n-n „„„i, ,,— , Iosy* w momentach n ap ic ia  i na­
prężenia zbierali się już nie raz,

zamachu na

Rzucił pan na mnie urok, drogi 
doktorze. Dlatego tak bardzo chcia­
łam pana poznać. Dlatego zamiast 

(iść na Śnieżkę wertowałam pańskie 
papierzyska. Jestem panu bardzo 
wdzięczna i n  a żałuję straconego cza 
su. Przecież wreszcie dzięki panu 
poznałam przeciętnego, poczciwego 
Niemca. I dzięki panu, przekonałam 
się, że w waszym „niemieckim" wy­
padku, tyjko odpowiedzialność zbio­
rowa...

* ; J ł a c  tit iii ii utdososz w

aby dać wyraz swej postawie, swej 
woli walki o postęp i pokój. Pamię­
tamy kongresy w Hadze, Paryżu i 
Amsterdamie. W kongresie paryskim 
w 1938 roku brali udział m. im. Ro- 
maim Rolland, Maksym Gorkij i 
Henn Barbusse.

Jakrżę inny charakter miał zwoła- 
pji. w m aju br.,,przez anglo-sasów 
k # g rę s  w y \

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
odpowiada uczestnikom „Ankiety B B

i
pism alpinistycznych) I fotografie, 
których robił mnóstwo. Poza tym 
grzebał się co wiosnę w małym ogród 
ku okalającym dom. Hodował dwa 
psy, parę kotów 1 sarenkę, wyciąg­
niętą z kłusowniczych sideł. Doktór 
Edwin kochał bardzo zwierzęta.

Niewiele od życia wymagał i nie­
wiele potrzeba mu było do życia. 
Żył z niewielkiej emerytury, przy­
syłanej co miesiąc z Berlina.

Żona jego, „ta droga Emma", zaj­
mowała sdę smażeniem konfitur, pa­
rzeniem kawusi, takiej z kożuszkiem 
na pół palca grubym i haftowaniem 
makatek. „Śliczne" to były makatki. 
Jeszcze do tej chwili zdobią wszyst­
kie ściany małego domku. Na jednej 
jest napis Gut Morgen, na drugiej 
czerwone muchomory, na trzeciej ca­
łujące się amorki, na czwartej my­
śliwy polujący na jelenia (dziwnym 
trafem z lufy strzelby myśliwego wy 
pada właśnie czerwono żółty płomień, 
a jeleń zabiły już leży) 1 Inne tym 
podobne cuda. Codziennie wieczorem, 
do poduszki, doktor z żoną czytywali 
wspólnie ustępy z Ewangelii, lub roz 
działy Tomasza z Akwinu.

Poza tym biblioteka obfitowała w 
dzieła Kanta, Nitschego, Goethego, 
Schillera itp.

Jak  spędzał dzień doktór Edwin 
Klaus?... Och, świetnie, to już mogę 
odtworzyć na podstawie jego pamięt­
nika. A więc najpierw codzienny spa 
cerek do lasu. Szedł sobie ze Swymi 
dwoma psami, podpierając się lasecz 
ką. Oddychał żywicznym zapachem, 
rozmawiał z drzewami, przynosił na 
obiad grzyby znalezione po drodze, 
obserwował wiewiórki (tak przecież 
bardzo kochał zwierzęta), słuchał 
śpiewu ptaków... W powrotnej dro­
dze stawał przy płotkach sąsiadów 
i gaworzył o tym i owym. Po spacer­
ku wracał do swojej drogiej Emmy, 
która właśnie kończyła haftować 
setną makatkę i zabierał się do wy­
woływania w oiemni zrobionych po­
przedniego dnia zdjęć. Potem obia­
dek. Godzinka drzemki. Znów space­
rek i fotografowanie. A wieczorem 
literatura i pisanie pamiętnika.

Poczciwy, spokojny, doktór Edwin 
Klaus. Takim go poznałam. O takim 
doktorze mówiły książki, cudowne 
fotografie, rzędy słoików czekających 
na konfitury, krzaki agrestu, róże w 
ogródku i makatki pani Emmy. Alę

Wszystkie nieomal wypowiedzi 
na ankietę wyrażają zadowolenie 
z faktu istnienia wczasów.

Uwagi krytyczne dotyczą głów­
nie: wadliwego systemu rozdziału 
miejsc, nierównego poziomu pro­
wadzenia domów wypoczynko 
wych, przerostów biurokratycz­
nych, zakazu przerywania podróży 
przy powrocie z wczasów, gorsze­
go traktowania wczasowiczów od 
kuracjuszy prywatnych przez leka­
rzy zdrojowiskowych.

Postulaty te zmierzają do roz­
szerzenia kręgu osób objętych 
wczasami, do wprowadzenia no­
wych form wczasów, sezonowego 
zamykania domów, wprowadzenia 
w domach wspólnej gimnastyki i 
gier sportowych.

Wszystkie te zastrzeżenia, to 
pierworodne grzechy, wynikające 
z prowadzenia domów przez prze­
szło 200 różnych instytucji. Fun­
dusz Wczasów 
KCZZ, postanowił dlatego wczasy 
scentralizować w jednym ręku i u- 
sunąć błędy 1 niedomagania. Do­
tychczas scentralizowano wczasy 
Zw. Zaw. Górników, Metalowców, 
Włókniarzy i Chemików. FWP kie­
ruje obecnie bezpośrednio 230 do­
mami z 10.000 miejsc, na przeszło 
600 domów 1 30.000 miejsc, obję­
tych akcją wczasów pracow ni­
czych. W przyszłym roku zostaną 
wszystkie domy wypoczynkowe 
objęte przez FWP.

Rozdział miejsc oddany został w 
ręce związków zawodowych, które 
najlepiej ocenić mogą — kto, kie­
dy i dokąd ma pojechać na wcza­
sy. Związki zawodowe postarają 
się rozłożyć wyjazdy do domów 
wypoczynkowych' tak, aby jak naj­
większa ilość pracowników mogła 
z wczasów skorzystać.

Nierówny poziom prowadzenia 
domów, o którym wspominają Czy­
telnicy, zniknie przy centraliza­
cji. Staraniem FWP wszystkie do­
my wypoczynkowe zostaną wypo­
sażone do poziomu najlepszych do­
mów. Znikną domy z siennikami i 
pryczami. Nie będzie domów bez 
szaf, stolików i krzeseł. Wyżywie­
nie według norm naukowo opraco­
wanych (FWP współpracuje z Pań­
stwowym Instytutem Higieny) — 
będzie zdrowe, obfite i smaczne. 
Już dziś nie słyszymy narzekań na 
jedzenie. W domach prowadzonych 
przez FWP tego rodzaju niedoma­
gania są natychmiast usuwane.

Z biurokratyzmem trzeba walczyć 
nie tylko na odcinku wczasów. 
Walkę tę podaimulemv. Zdajemy

W  zw iązku z naszą „ A n k i e t ą H na temat akcji wczasów otrzym a­
liśm y obszerną wypowiedź naczelnego dyrektora Funduszu W czasów  
Pracowniczych , tow. Bolesława Kani. Mimo, że w ypowiedź ta nade­
szła jeszcze przed podsumowaniem w naszym  piśmie ostatecznych w y­
ników  „A nkie ty11 — a więc nie uwzględnia w szystkich  postulatów  
C zytelników  to jednak św iadczy o dużej wadze, jaką przykłada  
FW P do uwag i spostrzeżeń pracowników, którzy wzięli udział w na- 
szej „Ankiecie11 i o chęci w ykorzystania uwag w planowaniu akcji 

‘ wczasów na przyszłość.

sobie jednak sprawę, że pewne 
formalności muszą być przestrze­
gane, gdyż zdarza się często, że 
ktoś jedzie dwa razy na wczasy, 
a ktoś inny nie znajduje już miej­
sca, że bezpłatnych biletów używa­
ją ludzie, którym bilety te nie przy­
sługują, że z ulgowych opłat ko­
rzystają ci, którzy stosunkowo du­
żo zarabiają i którym ulgowe opła­
ty nie przysługują. Ze do uzdrowisk 

Pracowniczych na leczenie wyjeżdżają tacy, co le-.
Jczenla nie potrzebują. Dla ochrony 
przed takimi nadużyciami potrzeb­
ne jest dopełnienie pewnych for­
malności.

W zakazie przerywania podróży 
przy powrocie z wczasów, stara­
niem FWP, został dokonany wyłom. 
Ministerstwo Komunikacji zezwo­
liło na zatrzymanie się wczasowi­
czów we Wrocławiu na Wystawie 
Ziem Odzyskanych.

Stan organizacyjny, stosunkowo 
niedostateczna ilość miejsc w do­
mach wypoczynkowych 1 finanse 
jakimi FWP dysponuje — nie w y­
starczają na to, by 100 proc. p ra - , 
cujących I ich członkowie rodzin I

kania pochodzą jednak na ogół od 
tych, którzy w lipcu i sierpniu chcą 
wyjechać na wczasy. Chodzi o to, 
by 1 w innych miesiącach korzy­
stać z wczasów i dla tych znajdzie 
się na pewno miejsce. Obejmuje­
my wczasami 15 proc. wszystkich 
pracujących i zrzeszonych w KCZZ. 
Jest to olbrzymi procent, niespo­
tykany w żadnym kraju na świę­
cie. Jest to wielkie dobrodziejstwo, 
z którego, niestety, nie mogą ko­
rzystać wszyscy, gdyż nas po pro­
stu na razie na to nie stać.

Państwo łoży na tę akcję dosłow­
nie miliardy I w tej chwili zwięk­
szenie tych sum jest jeszcze nie­
możliwe.

W każdym razie akcja wczasów 
rozwija się żywiołowo i Starać się 
będziemy o umożliwienie korzy­
stania z niej jak największe] ilo­
ści pracujących. Obliczamy jed­
nak, że nie stać nas na większy 
rozwój, jak na objęcie w ciągu naj­
bliższych 7 lat 25 proc. pracują­
cych. Dalsza rozbudowa akcji mu- 
iałaby pochłonąć olbrzymie fundu

mogli korzystać z wczasów. Narze sze, których nie będzie można zna-

Illlii

Krynicą. Nowy Dom Zdrojowy

leźć. Zgadzamy się przecież wszy­
scy, że pracownik nie jest w sta­
nie pokryć pełnych kosztów utrzy­
mania na wczasach.

FWP uprzedził życzenia Czytel­
ników „Robotnika" i wprowadza j wes^  d ^ a te k "  lu“d z£  
różne formy wypoczynku. Urządza- *
my domy wypoczynkowe nad je­
ziorami, z własnymi przystaniami 
dla sportów wodnych, po Wiśle 
płynie statek-wczasy, na którym 
14-dniowy urlop spędzają członko­
wie związków zawodowych. W 
przyszłym sezonie statków takich 
będzie więcej. Uruchomimy także 
pociągi wczasowe 1 obozy campin­
gowe.

Przy centralizacji, oczywiście, zo­
staną, w sezonach martwych domy 
niewykorzystane, zamknięte. W 
każdym letnisku 1 uzdrowisku bę­
dzie czynnych tyle domów, ile bę­
dzie wczasowiczów. Nie znajdzie­
my już więcej takich domów, gdzie 
w pewnych okresach było 15 osób 
personelu na 3 wczasowiczów. Da 
to oszczędności, które wykorzysta­
ne zostaną na lepsze wyposażenie 
w sprzęt i urządzenia.

Wreszcie ostatni postulat: w pro­
wadzenie w domach wypocz_> o- 
wych wspólnej gimnastyki 1 gier.

FWP opracował już program pra­
cy kulturalnej 1 rozrywek w do­
mach wypoczynkowych. Są to g r y ' 
ruchowe, gimnastyka, wycieczki, 
czytanie gazet, książek i zabawy 
taneczne oraz inne rozryw ki W 
miarę zgłoszeń odpowiednich lu­
dzi, domy wypoczynkowe przyj­
mują pracowników, których zada­
niem jest umożliwienie wczasowi­
czom pełnego wypoczynku i roz­
rywki, a przez to wprowadzenia 
do domu pogody, uśmiechu i zado­
wolenia. Książka, radio, gazeta, 
sprzęt sportowy, wycieczki — za­
pewnią uczestnikowi naprawdę mi­
ły pobyt.

Jeśli idzie o zasady akcji wcza­
sów, podane w odpowiedziach na 
„Ankietę", to wypowiedzi te po­
krywają się w pełni z naszymi pla­
nami i zamierzeniami. FWP wdzięcz 
ny jest Czytelnikom „Robotnika" za 
liczne wskazówki i za życzliwość, 
z jaką odnoszą się do wczasów.

Zrozumiałe jest w zupełności nip 
cierpliwe żądanie zmian. Nie 
wszystko można od razu zmienić.
Jesteśmy jednak na najlepszej d ro­
dze do stworzenia organizacji, 
która skupi całą akcję wczasów i 
da pracownikowi, idącemu na urlop 
— dobry 1 radosny wypoczynek.

BOLESŁAW KANIA 
Naczelny dyrektor FWP

Winston Churchill, co już mówi su­
mo za siebie. Słusznie nazwano kon 
gres haskj konferencją byłych pre­
mierów, którzy nigdy więcej nie wró 
cą na swe fotele. Brakło w Hadze 
prawdziwej troski o utrzymanie po* 
koju. Nic też dziwnego, że taki kon- 
gras „w obronie pokoju" nie wniósł 
elementów uspokojenia do sytuacji 
międzynarodowej.

W innych warunkach i z odmien­
nymi założeniami zbiera się Kongres 
Wrocławski. Założenia te pozwalają 
nam spodziewać się jak najpomyśl­
niejszych wyników. Nie tylko dlate­
go, że na liście uczestników — ju t  
w tej chwili mamy przedstawicieli 
16 państw Europy i tząąch,Ameryki 
- ze udział 500 najwybitniejszych 
przedstawicieli myśU twistowej ma 
swł} dostateczną wymowę

W auli Uniwersytetu Wrocławskie 
go spotkają się m. in.: Aragon, Paul 
Eluard, Amado Jorje, Andersen 
Nexó, Erskine Caldwell. Pablo Ne­
ruda, Rafael Kubeltk i dziesiątki in­
nych myślicieli i artystów.

Sam fakt, że Kongres oganizuje 
wspólny Komitet Francusko - Pol­
ski podkreśla możność współpracy 
państw zachodniej i wschodniej Eu­
ropy i przekreśla mit o t. zw. „że­
laznej kurtynie". W skład komitetu

o najróż­
niejszych poglądach.

Oddźwięk, jaki ju t wywołały za­
granicą przygotowania do Kongresu 
Wrocławskiego, świadczy o jego 
wielkim znaczeniu. Prasa zagranicz­
na obu półkul od dłuższego czasu 
poświęca wiele miejsca zagadnie­
niom związanym z Kongresem. We 
Francji artykuły dotyczące kongre­
su ukazują się pod specjalnym na­
główkiem: „Przed kongresem wro­
cławskim". Wiele pism zapowiedzia­
ło wydanie specjalnych numerów 
kongresowych.

Ponadto znaczenie Kongresu pod­
kreśla żywe zainteresowanie nim 
prof, Alberta Einsteina. Thomasa 
Manna i Henry Wallace's, którzy 
wobec niemożności przybycia do 
Wrocławia prześlą drogą radiową 
swe przemówienia.

Niewątpliwie obecność tak wybit­
nych specjalistów badań energii a- 
tomowej, jak małżonkowie Joliot 
Curie oraz prof. Pieńkowski będzie 
bodźcem od poważnej dyskusji na 
ten jakże ważny dziś temat i po­
zwoli najwybitniejszym myślicielom 
określić swoje stanowiska w spra­
wie tak poważnej i budzącej tyle re­
fleksy).

Specjalnego znaczenia w obradach 
wrocławskich nabiera to, że odbędą 
się one na miesiąc przed jesienną se­
sją Zgromadzenia Generalnego ONŻ 
w Paryżu. Niewątpliwie obrady i re­
zolucje wrocławskie wpłyną na na­
stroje sesji paryskiej.

Dla Polaków naturalnie ma Kon­
gres jeszcze większe znaczenie. Pod­
kreślił je już przewodniczący Polskie 
go Komitetu Organizacyjnego Kon­
gresu — Jarosław Iwaszkiewicz. 
Każdy z uczestników Kongresu przez 
sarn swój udział w nim potwierdza 
nasze granice na Odrze i Nysie, Je ­
steśmy dumni, że tak ważny w dzie­
jach myśl: światowej zjazd odbędzie 
się właśnie na ziemiach polsicch, na 
ziemiach ludu, który na swoich sztan 
darach od wieków wyp’sal hasło „za 
naszą wolność ( wasza" Naród Ko­
pernika, Lelewela, Mar»j Skłodow­
skiej - Curie z radością przywita in­
telektualistów całego świata. Inte­
lektualistów, którzy wiedzą i wie­
rzą, że pokój jest warunkiem postę­
pu, jest warunkiem koniecznym roz 
woju ludzkości. .V R,
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ŻYCIE G O SPO DARCZE
Postępująca stabilizacja gospodarcza 

sprzyja realizacji planu
Sytuacja gospodarcza Polski

pierujszym półroczu 1948 roku

Żniwa w  pełn i

Przed tygodniem ukazał się ko- 
*nunifcat Prezesa Centralnego Urzę­
du Planowania- o wykonaniu Naro­
dowego • Planu Gospodarczego w  
P-erwszym półroczu roku bieżącego. 
Komunikat stwierdza, że na najważ­
niejszych odcinkach plany półroczne 
postały wykonane lub przekroczone. 
Wykonanie planu zostało osiągnięte 
J^hno wielkich i trudnych zadań ja- 
®‘e on zawiera. '

Trzeb*, stwierdzić, że warunki re- 
^Zacji planu w  r, b. są znacznie 
korzystniejsze niż w  r. ub.. zarówno 
J^lj chodzi o wcrunkj atmosferycz- 
n® jak 1 o wysoki poziom stabilizacji 
stosunków gospodarczych

Produkcja przemysłowa, która już 
*  połowie roku 1947 przekroczyła 
Poziom przedwojenny, rozwijała się 
W minionym półroczu nadal pomyśl­
cie. Wydobycie węgla kamiennego 
Przekroczyło 33,4 miliona ton, było 
Więc o 23% większe od wydobycia w 
1 Półroczu r. ub. Wydobycie ropy 
haftowej było większe w  porówna-

Kronika
t  ostsodarcza

PRZEWIDYWANY WZROST 
POGŁOWIA ZWIERZĄT 

GOSPODARSKICH

niu z tym samym okresem o 9%, co 
uznać należy za duży sukces.

Produkcja energii elektrycznej, w 
porównaniu z analogicznym okresem 
r, ub. wzrosła o 15%, Produkcja kok 
su wzrosła o 14%, surówki żelaznej 
o 43%, stali surowej o 29%, osiąga­
jąc rekordową wysokość 920,6 tys. 
ton, Cyfra ta  wskazuje, że jesteśmy 
jiuż bliscy 2 milionów ta n  rocz­
nej produkcji stali surowej. Nie 
mniej dobre wyn'kj osiągnęła pro­
dukcja cynku 1 wydobycie kopalń 
rud żelaznych.

Wytwórczość nawozów sztucznych 
przekroczyła praw ie o 50% rozmiary 
produkcji z pierwszego półrocza r. 
u b , przy czym azotnlaku wyproduko 
wano o 27% więcej od zaplanowa­
nych Ilości, natom iast superfosfatu 
o 8% mniej. ,

Przemysł metalowy w  dalszym cią 
gu rozszerzał swą produkcję. W okre­
sie półrocza wyprodukował on 1638 
obrabiarek do metali 1 drzewa, t. j. 
o 39% więcej niż w  I półroczu r. ub. 
Systematyczny rozwój produkcji o- 
brabiarek tworzy mocny fundam ent 
dla dalszego uprzemysłowienia k ra ­
ju.

W grupie taboru kolejowego wi­

dzimy dalszy w zrost produkcji: w 
okresie półrocza wybudowano 121
parowozów normalnotorowych. 7.539 
wagonów towarowych i 93 wagony 
osobowe. Produkcja wagonów oso­
bowych była trzykrotnie wyższa niż 
w  I półroczu r. ub., produkcja w a­
gonów towarowych wzrosła o 50%. 
Maszyn rolniczych wyprodukowano 
19 tys. ton t. j. o 31% więcej niż w 
anałógicznym okresie r. ub.

P rodukcja przem ysłu konsumcyj- 
nego wykazała n ie  mniejszą dynami­
kę rozwoju. Tkanin bawełnianych 
wytworzono o 41% więcej niż w  I 
półroczu r. u b , tkanin  wełnianych o 
47%, tkanin lnianych o 12%, jed­
wabnych o 75%.

Papieru wyprodukowaliśmy w u- 
bięgłym półroczu 118 tys. ton, prze­
kraczając produkcję zaplanowaną o 
12%.

Wielkimi osiągnięciami pochwalić 
się może przemysł skórzany — p ro ­
dukcja skór pod ;szwowych podwoiła 
się w  stosunku do analogicznego o- 
kresu r. u b , produkcja skór wierzch­
nich wzrosła o 89%.

Sytuacja w  rolnictwie przedstawia 
się o wiele lepiej, niż przsd ro­
kiem. Przejściowy okres nadm ier­
nych opadów w Polsce Centralnej 
nie wpłynie w sposób poważniejszy 
na wynik zb c. . cdług prowizo­
rycznych danych zasiewy objęły po­
wierzchnię o ok. 1 miln. hektarów

większą niż w poprzednim roku go­
spodarczym. Według sprawozdań ko 
respondentów rolnych urodzaje te­
goroczne wypaść powinny powyżej 
średnich.

Niemniej pomyślnie przedstawia 
się sytaucja w  zakresie gospodarki 
hodowlanej. Przeprowadzany obec­
nie spis zw ierząt gospodarskich po­
każe wkrótce jak  daleko posunęliś­
my się w  odbudowie zniszczonego 
wojną pogłowia.

Przewozy kolejowe, zarówno to­
warowe jak  i osób rozwijały się po­
myślnie. Obroty naszych portów  mor 
słrich osiągnęły wysoką cyfrę 7.45 
miln. ton.

P lan inwestycyjny r. 1948 realizu­
je  się w  całej pełni. Centralny Urząd 
Planowania uruchom ił już 81% kre­
dytów przewidzianych n a  inwesty­
cje całego roku. Wysoki procent uru  
chomionych kredytów  wskazuje, że 
od tej strony nie będzie zahamowań 
w bieżącym sezonie inwestycyjnym.

Pomyślnemu przebiegowi procesów 
wytwórczych i Inwestycyjnych to­
warzyszyła ustabilizowana sytuacja 
na odcinku cen. Wskaźnik cen wol­
norynkowych w  Warszawie (kwie­
cień 1945 =  100), k tóry  w  m arcu rb. 
wynosił 155,3, spadł do 149,3 w 
czerwcu.

Sytuacja budżetowa przedstawiała 
się w  minionym półroczu p o m v ś l-  
nie. K. W.

1
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Wytyczne P lanu Gospodarczego na 
rok iś-19 w zakresie rolnictwa prze­
w idują likwidację około 700 tys. ha ,
odłogów oraz znaczne podniesienie Stały wzrost masy towarowej 
pogłowia, co przyczyni się do wzro- n a . ,ry u 2iiem Odzyskanych, jak 
siu produkcji mięsa i tłuszczu, szcze zwl^kszenle się jego chłonności, 
g i.n .3  w.eprzowcgo. Wartość netto  stw arza konieczność rozbudowy u- 
produkćji • rolnej w  roku przyszłym rządzeń obrotu towarowego. Aby 
wzrośnie o 14 — 15 proc. w  stosunku zrozumieć sens polityki inwestycyj- 
do planu z r. b ,  przy tym  wartość ne  ̂ PaAstwa przeznaczającej znacz-

Rozbudowa urządzeń obrotu towarowego 
na Ziemiach Odzyskanych

N a terenie całego kraju trw ają żniw a. Poprawa pogody pozw ala roi•  

nikom  na dokończenie zbiorów  (F oto  SA P )

Systematyczny mzrost 
stopy życiomej tu Polsce

Osiągnięcia produkcyjne, ja ', le ob ności uzdraw iającej stosunki gospo- 
serum jem y ostatnio, czy  to  na  od- darcze (przykładem  niech będzie 
cinku przem ysłu  czy  też gos; dar- „bitum o handel“). K onsum ent z  
k i rolnej, św iadczą dobitnie, że  ży- perspek tyw y życia codziennego  
d e  gospodarcze naszego kra ju  skie- m ógłby w  ję zyku  potocznym  scho­
row ane zostało na icłaściwe tory. rakieryzow ać ten  okres w  sposób 
Trudności, jak ie  n apo tykam y na następujący: pierw szy cel zosta ł o* 
drodze ku  pełnej odbudowie, znane siągnięty  — produkujem y; teraz 
są nam  w szystk im  z  codziennej prar przyszedł czas na to, aby produko- 

\cy na ja k im ko lw iek  bądź odcinku, wać lepiej, tan ie j — żeby ceny to­
s ta m i w yjściowego nie trzeba przy- w arów  nie zaw ierały uzygórowa- 
pominąć okres to  niedawny. nych, nieuzasadnionych zarobków

F aktem , k tó ry  dziś zasługuje na pośredniczych. 
podkreślenie, je s t to, że  trudności yg przem yśle zaczęła się szerzyć  
te  nie potęgują się, nie zapędzają akcja  współzawodnictw a pracy, far 
w „błędne koła“ inflo.cji czy tez za- chow cy wśród załóg fabrycznych  
leżności od „pom ocy“ im peria lizm u wnosili coraz now e pom ysły  — ja k  
kapita listycznego (czego przykłady w ytw arzać w ydajniej, oszczędniej, 
w idzieliśm y  i w idzim y w  szeregu A r ty k u ły  zaczęły docierać do konr 
kra jów  europejskich), lecz ta  po- sum cnta  w  drodze krótszej, bez łań  
woli i system atyczn ie usuw ane. cucha pośredników  — poprzez pań- 

W m iarę, gdy w zrost naszych mo stw ow e i spółdzielcze dom y towar
\żliwości w ytw órczych  dawać b dzie rowe. Okres drugi nie skończył się

ncuo produkcji roślinnej wzrośnie o 
około 14 proc, a produkcji zwierzę­
cej o 13 — 14 proc.

K o p a l n i c t w o  r u d y  Że l a z n e j

Zjednoczone Kopalnie Rudy Że­
r n e j  i Topników wykonały iloścdo- 
'v° p l a n  produkcyjny w  czerwcu r. 
b~cż.: w  rudach surowych — 118 
P i '<j c . ,  w rudach wzbogaconych — 122 
Pro’c ,  w topnikach Surowych — 124 
P*oc, w topnikach palonych — 102 
Proc. Wartościowo wykonanie planu 
vv- wszystkich grupach produkcji wy 
ń j3.o 113 proc.

Naznaczyć należy, że w  Zjedno­
czonych Kopalniach Rudy Żelaznej 
1 fopaików pod względem kolejności 
Wykonania planów produkcji na 
P -rwszych miejscach znalazły się: 
Kopalń.a Maszyn III,'K opaln ia Wa­
lenty oraz Paweł VI.

PttbD U KCJA  PAŃSTWOWYCH 
ZAKŁADÓW DOLOMITU

Państwowe Zakłady Dolomitu w  
K-.-az.nuch dostarczają najwyższej 
jakości mączki dolomitowej — nie- 
zbędnej przy produkcji szkła oraz 
Krysów marm urowych, stosowanych 

zapraw  szlachetnych.
°tw ,erdzona ostatnio przez Insty tu t 

Kadaczy Budownictwa przydatność 
Krysów smolowcowych do naw ierz­
chni bitumicznych stw arza nowe moż 
liwości produkcyjne dla zakładów i 
r bWnocześnie rozw.ązuje problem  su 
r °wca do budowy szos asfaltowych.

e k s p o r t  j a g ó d  d o  a n g l h

ne środki finansowe na Inwestycje 
handlowe sektora państwowego, na­
leży zdać sobie spraw ę ze specy­
ficznych w arunków  w  dziedzinie o- 
brotu towarowego, jakie wytworzy­
ły się na Ziemiach Odzyskanych.

Problem  Wskrzeszenia rozgałęzio­
nej niegdyś sieci handlowej Ziem 
Odzyskanych starały  się rozwiązać 
wszystkie sektory gospodarki pol­

skiej. Zawiedli tu  przedstawiciele Ziemiach Dawnych. I  tak  np. z o- 
inicjatywy pryw atnej, którzy w  gólnej Ilości 199 placówek Państw o- 
większości po to tylko zajmowali pla wej Centrali Handl. w 1947 r. — 76 
cówki handlowe, by po ogołoceniu tj. blisko 40 proc. mieściło się na 
ich z cenniejszych towarów czy ru - Ziemiach Odzyskanych, a z 67 P ań- 
chomości. więcej tam  nie powrócić, stwowych Domów Towarowych na 
Spółdzielczość, przy organizowaniu Zachodzie znajdowało się 30. 
swej sieci, osiągnęła poważne w yni- \
ki. Mimo tych osiągnięć Państwo? Sta}y wzrost °brotow wymaga

coraz bardziej widoczne re m i i ty ,  bynajm niej, trw ać on będzie jeszcze  
gdy na  ry n k u  pojawiać się t  dzie długo. W pew nym  sensie nie skoń- 
coraz w iększa  i bardziej z  róż. lico- czy  s ;ę on nigdy, gdyż zaw sze po- 
wana m asa tow arowa, zagadnienia, jaw iać się będą nowe zagadnienia, 
które  stanow iły najpow ażniejsze w ym agające ulepszenia i unormo- 
trudności w  latach ubiegłych, nale- wania. Jednocześnie jednak poja- 
żeć ju ż  będą do przeszłości wystą- w iają  się zagadnienia, będące z wilk 
Via problem y nowe, innego rodzaju s tunam i okresu  nowego.
- - lecz o rów nie dużym  znaczeniu. C7l0£fe. m iaM uAcie 0 t  ze. „ .

R ozpatrując rozw ó, sy tuacp  go- ^  różnorodne iwa iu
spodarczej w  Polsce w  latach ubie- darki ś r o d o w e j  w ym agają  
g łych  z  punktu  w ifcem a  przeciętno- dostosowania do założeń nic orze-

stało się czynnikiem na który sp a d ł' dalszej rozbudowy urządzeń g0 człow ieka pracy, konsum enta  — rw aneno w zrostu  gospodarczego, za
główny ciężar z o ^ a h l ^ a n i a ^ n -  i owych t  to  m e-ty lko państw o- zauw ażyć m o żem y  k ilka  zasadni- ^urn ionego  prze. 
dlu, zarówno na szczeblu hu rtu  ja k ? wych- ale również spółdzielczych i 1 '  ’
1 detalu. (Prywatnych. Inwestycje sektora pry

Dziś na Ziemiach Odzyskanych watnego przeprowadzone są prze- 
istnleje rozgałęziona sieć państwo- ważnie poza planem. Natom iast pula 
wych placówek ’ handlowych, prze- środków finansowych przeznaczo-

sieć na i n^cb na sfinansowanie inwestycyj 
obrotu towarówfego w  planie inwe­
stycyjnym  została podzielona

wyższająca swą gęstością

PDT w e  W rocławiu
• ' *"*•••.;

mm

czych okresów .
O kresem  pierw szym  było uporząd  

kow anie chaosu pookupacyjr.ego  i

pewnionego przez gospodarkę pla­
nową. Produkcja rolna rośnie  — do 
je j w ym agań m usi być dbstosowa- 
ny aparat skupu  produktów  rolnych

powojennego, w d a n ie  zorganizowa- t g . ^  ^ w ó r s i  aby po- 
nych ram  zycm  gospodarczem u w  kon3Urienta by ly  zaspokoję-
n l i A i ' A l n  n / i h i  f n . r c r ó i l s  l o t n i a  ^  ^  .chwili, gdy w iększość fa b ry k  leżała  
w gruzach, a rolnicy staw ali do pra ne sprawnie, aby produkty pojaun- 

ły  się na ryn ku  w  form ie  i jakościpodzielona mię- cy z  resztka m i zachowanego inwen- f. ° v 7  „ Z
i spółdzielczość. Z o - \ yarza żyw ego i m artw ego, na ryn- dla m e9°  na jkorzys tnu joze j aby  
1,07 mild, zł przezna- ku nie hvlo tm narów _ hldzie w  sze. możliw ości eksportow e zosta ły w

P i l
T ow . m in. M inc 20 bm. dokonał o tw arcia  P D T  we W rocław iu. N a  
zd jęciu  gm ach D om u Towarow ego przy  ul. Św idn ick iej (Foto  SA P )

Fabr^lta płgt pilśniowych  
na W ybrzeżu

dzy Państwo 
gólnej kwoty
czonej na ten cel w  planie, instytu­
cje państwowe otrzym ują 65 proc, 
a spółdzielcze 35 proc. Po uchwa­
leniu planu rozm iar inwestycyj pań 
stwowych uległ dalszemu zwiększe­
n iu  drogą włączenia środków w ła­
snych pąństwowego aparatu  handlo­
wego, z których znaczna część prze­
znaczona została na Ziem!e Odzy- (gkane J olbrzym iej w iększości

ku  nie było tow arów, ludzie w  sze­
regu m iast nie m ieli gdzie m iesz­
kać. Kam ieniam i m ilow ym i w  ty m  
pierw szym  okresie byly  niew ątpli­
wie d ekre ty  o re form ie rolnej, o re­
form ie  loahitowej, o upaństw owię-

pełni w ykorzystane.
Pcdobnie przedstavAa się spraica  

na odcinku produktów  przem ysłu. 
Człowiek pracy spodziewa  się — i 
słusznie — że potrzeby jego zosta-

W miejscowości Czama Woda w 
powiecie starogardakim uruchomio- 

Spółdzielnia „Las“ wywiozła do 1 ne *»t*ną w  najbliższym czasie wiel 
Kngiij w bieżącym sezonie prawie 1 zakłady płyt pilśniowych. Ptyły
fys. ton jagód czarnych. „Las" wy- 
cksportuje jeczcze w bieżącym sezo- 
n ‘e około 500 ton. Co kilka dni od­
chodzą z naszych portów statk i za­
bierające każdorazowo do 100 ton 
jagód.

W z r o s t  p o ło w O w  s z p r o t

W ostatnim  czasie zmalały znacz- 
bie połowy dorsza. Nawet wyprawy 
r*a ławiska odległe od 20 do 40 mil 
bie dają zadawalających rezultatów  
1 niejednękrotnto nie pokrywają ko- 
*ztów paliwa. Również płastugi łowi 

w niewielkich ilościach. Przy­
brzeżne połowy szprot natom iast są 
dobre i obecność ławisk stwierdzono 
na c»łym Bałtyku.

ELEKTRYFIKACJA RUMUNII
•  .

Według obecnie opracowywanego 
Planu Rum unia zostanie w  ciągu 15 
Is t  całkowicie zelektryfikowana. Z 
Istniejących obecnie 12.714 gmin, je ­
dynie 514 otrzym uje prąd elektrycz- 
by (4,25 proc.). Do zasilania produ­
kowanym piądem  służy 2.335 km  11- 
nii wysokiego napięcia. Z tego 83,5 
proG- należy do zakładów publicz- 
ftych, a 16,5 proc. do przedsiębiorstw 
Prywatnych. Planowana elektryfika- 
dl® kraju  zsostanie przeprowadzona w 
trzecii pięcioletnich etapach.

pilśniowe wykonywane są z włókna 
drzewnego, prasowanego pod ctśn:e- 
niem i w  tem peraturze około 150® C. 
Do produkcji p ły t używa się wszyst­
kich gatunków i rodzajów drewna, 
odpadków tartacznych, desek, gałęzi, 
kóry i tp„ tak, że wykorzystać moż­
n a  drewno w  94 — 98 proc.

W zależności od stopn’a ciśnienia 
przy prasowaniu otrzymać można 
płyty od miękkich do najtwardszych 
Ze względu na własności izolacyjne

płyty nadają się wybitnie do uszczel 
niania pomieszczeń. N iektóre gatun­
ki odporne są naw et na działanie wo­
dy l  moźina je  myć, farbować i m a­
lować.

Przewidywana produkcja roczna 
nowych zakładów obliczona Jest na 
około 18 tys. ton płyt, w tym  10 tys. 
ton  tw ardych i 8 tys. ton miękkich.

Nowoczesne maszyny do produkcji 
zamówione zostały w  Szwecji i  w 
końcu b. r. spodziewane jest ich 
sprowadzenie, a m ateriał (odpadki 
tartaczne) dostarczą najbliższe ta r ­
taki,

PAMIĄTKA Z WYSTAWY 
ZIEM ODZYSKANYCH

MOŻE M1EC WA RT OŚ Ć  
N AWE T 50. 000 z ł o t y c h !

ROT NA PAMIĄTKĘ WYSTAWY ZIEM 
ODZYSKANYCH KSIĄŻKĘ W KSIĘGAR­
NI „WIEDZY" — WROCŁAW, RYNEK 14

W EŹ M IE SZ tJD Z IA Ł  W  LO D O W A N IU  BE Ztrf, Ą.TNYCH  
W Y SO K O  W A R T O ŚC IO W Y C H  N A G R Ó D  K SIĄ Ż K O W Y C H ! 

    »«!   . .....

Na czoło inwestycyj sektora pań­
stwowego wysuwa się dalsza roz­
budowa sieci domów towarowych 
na czele z największym w  Polsce do 
mem we Wrocławiu, którego u ru ­
chomienie nastąpiło w  dniu 21 bm. 
Posiada on specjalne urządzenia 
chłodnicze (zam rażalnia i w ytw ór­
nia lodu), specjalne urządzenia wen 
tylacyjne i  elektryczne oraz kilka 
wind. W ykwalifikowany, 500 osobo­
wy personel obsługiwać będzie oko 
ło 100 tys. osób dziennie jakie prze­
w ijać się tu  będą w  czasie trw ania 
W ystawy Ziem Odzyskanych.

Drugą dziedziną handlu, jaką 
specjalnie in teresuje się Państw o na 
terenie Ziem Odzyskanych jest o- 
brót ziemiopłodami. Wymaga ;ona 
dalszej rozbudowy sieci magazynów 
zbożowych i mącznych oraz przecho 
walni owoców 1 warzyw. Musimy 
pam iętać o tym, że na odcinku pro­
dukcji owocarsko -  warzywniczej 
Ziemie Odzyskane produkowały 
więcej niż same potrzebowały. I

niu przedsiębiorstw  przem ysłow ych  nd, w  m iarę naszych  możliwości gs  
— zadania tego okresu zosta ły zrea spodarczych, zaspokojone. Możliwo- 
lizowane dzięki p ionierskiej pracy *e S£f znaczne, a dzięki przyzna-

społeczeń-- n*M zagadnieniu produkcji znaczo- 
stw a. Chodziło w  ty m  okresie o pierwszorzędnego, rosnąć .będą  
w yprodukow anie ja k  na jw iększe j nadal —  zarówno w  sensie ilcścio- 
ilości tow arów  w  ja k  n a jk ró tszym  wyra, jakościow ym  czy też asm ty-, 
czasie, o w ypełnienie pustl ’ ja ka  nnentu wytw orów , 
panowała na rynku . N ie  było nas Przychodzi tu  na m yśl jeszcze je- 
stać wów czas na w ybredność  — den szczegół, dotyczący zagadnienia  
w yn ik i ilościowe uzyskiw ane były  zaspokojenia potrzeb ksnsum en ta . 
kosztem  jakości. P am iętam y, że był Chodzi m ianowicie o u łatw ień,e za- 
to okres bodaj najtrudniejszy. P rzy spokojenia potrzeb konsum cyjnych. 
om aw ianiu jego nie sposób pomi- N ie ' tracąc na sw ej jakości — to­
nąć roli, ja ką  odegrała w tedy  są- w ary pow inny dotrzeć do rą k  spo- 
siedzka pomoc Z im ązku Radzieckie- żyw cy w  form ie  ja k  najbardziej w y  

| go, a następnie U N R R A . kończonej. Sklepy, posiadające du-
Okres następny m ożna by chyba ży  w ybór tow arów  po cenach do- 

nazwać okresem  norm ow ania ram  stępnych dla przeciętnego człow.e- 
gospodarki narodowej. A kc ja  ta  ka pracy, zakłady gastronomiczna  
znalazła sw ó j w yraz czy to w  ak- dostosovxm e do jego m ożliwości ma  
tach adm in istracyjnych  ( jak np. de- terialnych  — stanow ić będą jeszcze  
kre t o organizacji przedsiębiorstw  jeden dowód w zrostu  stopy życio- 
przem ysłow ych), czy też w  działał- w ej społeczeństwa, (p.)

Noiua produkcja fabryki armatur 
u j  Jeleniej Górze

Pierw sze m iejsce w śród zakładów  
Obecnie wdelkość produkcji uległa \ przem ysłu odlewniczego n a  Ziie-
ąnniejszeniu  tylko na odcinku pro­
dukcji warzywniczej. N atom iast w 
dziedzinie owocarskiej istnieją w 
dalszym ciągu poważne nadwyżki 
wywozowe, m arnujące się często na 
skutek braku odpowiednich skła­
dów. W w yniku realizacji planu in­
westycyjnego 1948 roku otrzym am y 
nowe i odbudowane magazyny owo- 
carskie, które problem  ten  w  dużej 
mierze rozwiążą.

Niezależnie od tego odbudowa­
nych zostanie 15 wielkich śpich- 
rzów i elewatorów w  kilku m niej­
szych portach (Elbląg, Ustka) i sze­
regu innych miejscowości. Ogólna 
pojemność tych obiektów sięgać bę 
dzie cyfry około 100 tys. ton.

Spółdzielczość główne swe wysiłki 
skierują na rozbudowę sieci sklepów 
różnych branż, odbudowę szeregu 

I składów i magazynów hurtowych, 
(oraz na budowlę i wyposażanie 2 
i domów towarow ych (w Gdańsku i i 
Wrocławiu).

'm iach O dzyskanych zdobyła Jelenio 
górska F ab ry k a  A rm atur, w y tw a­
rza jąca  a rm a tu ry  n a j t  - .  iej p re­
cyzyjne. Cteitatndo zaikłr s w yko­
nały  a rm a tu rę  specj alną Ai r  rządzeń 
klim atyzacyjnych, po naiz pierwszy 
zastosow anych w  Z akładach  P rze­
m ysłu W łókienniczego w  Lodzi i  Je  
leniej Górze. U rządzenia k lim atyza­
cyjne pozw alają n a  u trzym anie  bez 
przerw y jednolitej tem p era tu ry  w 
fabrykach , te a trac h , k inach  itp.

Je len iogórska F ab ry k a  
w ykonuje poza tym  w entyle, zaiwo

gniowe. S tąd  w ychodzą też niezwy­
kle skom plikow ane odlewy a rm a tu r 
i części składow e do punktów  oświe 
tleniow ych n a  lotniskach.

Załoga fab ryk i system atycznie 
przekracza p lan  produkcji. O wyso­
ce obyw atelskim  podejściu do p ra ­
cy załogi świadczy fak t, że szczegół 
nde pilne zam ów ienie a rm a tu ry  spe­
cjalnej d la  fab ryk i chemicznej bu- 
tona lu  w  Raciborzu — w ykonano tu  
w  cdągu 14 dni.

E ksponaty  tej fabryki, zwłaszcza 
A rm atu r a rm a tu ra  do urządzeń k lim atyza­

cyjnych, budzą n a  W ystawie Z. O.
ry  redukcyjne, m em b ran o w e i dźwu | specjalne zainteresow anie.

Państwowe Zakłady Inżynierii
W URSUSIE P O D  W ARSZAW Ą

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST 
wykwalifikowanych TOKARZY, FREZERÓW, WIERTACZY, SZLI­
FIERZY oraz młodych ludzi w w ieku od la t 18 — 25 zamieszkujących 
w pobliżu Ursusa lub wzdłuż linii kolejowej Warszawa — Żyrardów, 
dó nauki na obrabiarkach. Zgłaszać się osobiście w Wydziale P er­
sonalnym Państwowych Zakładów Inżynierii w Ursusie z podaniem 
i życiorysem. _____  _______ 5765



R O B O T N I K N r. 208

ŻYCIE PARTII
Komunikat YVK PPS 
W arszatua

Sekretariat Wojewódzkiego Komi­
te tu  PPS w Warszawie, komunikuje, 
że w dniu 28 lipca br, (czwartek) o 
godz. 10 rano  w sali T eatru Pow­
szechnego (Warszawa - Praga, ul. Za 
mojskiego) odbędzie się zebranie wo­
jewódzkiego aktywu PPS, na którym  
refera t wygłosi sekretarz CK W PPS 
to w. Stefan Arski.

Na zebranie to obowiązani są przy­
być członkowie Wojewódzkiej Rady 
PPS, sekretarze, przewodniczący 1 
Instruktorzy Powiatowych Komite­
tów, kierownicy szkolenia party jne­
go oraz powiatowi pełnomocnicy 
Rzecznika Kontroli Partyjnej.

ZEBRANIA

o  godz. 12 — E U B F  S P B  — B olecb*. 
o godz. 18 — S z p ita l K » ro la  1 M arii,

C zy te ln ik .

g j  D Z IE L N IC A  O CHO TA

W  c z w a rte k  d n ia  29 lip c a  o godz in ie  
16.30 w  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  O chota  o d ­
b ęd zie  » is  p o s ied zen ie  K o m ite tu  D z ie l­
n icy .

INFORMACJE

HI P O S IE D Z E N IU  W K  P P S  W A RSZA W A
W  d n iu  28 lip c a  b r. ( i r o d a )  o  goda . 17 

w  lo k a lu  W K  P P S , W arsz a w a , u l. I ,wow 
s k a  5 odb ęd zie  s ie  p o s ied zen ie  W o jew ó d z ­
k ie g o  K o m ite tu  P P S .

O becność  w sz y s tk ic h  członków  W o je ­
w ó d zk ieg o  K o m ite tu  o bow iązkow a.

B  D Z IE L N IC A  6B A D M IE SC IE
D z ie ln ica  P P S  Ś ró d m ieśc ie  z aw iad am ia , 

*e w ap ó ln e  z e b ran ie  Kół P P 8  i P p p  D ziel 
n ic y  S ródm iośc ie  o d b ęd zie  s ie  w c zw a rte k  
29 bm . o godz. 16.30 w  s a li K o m ite tu  D » e i 
m c y  P P R  p rz y  ul. M o k o to w sk ie j 48.

W sz y s tk ie  K o la  n a le ic e e  do  D zieln icy  
P P S  Ś ródm ieśc ie  w y d e le g u ją  po je d n y m  
p rz e d s ta w ic ie lu  w o so b ach  p rz e w o d n icz ą ­
c eg o  lu b  s e k r e ta rz a  K o la .

O bceność obo w iązk o w a  p o d  ry g o re m  p a r ­tyjnym.

H  d z i e l n i c a  o c h o t a
W  śro d ą  d n ia  38 lip ca  w  lo k a lu  PZG p r z y ' 

u l. S łu p e c k ie j n r  2a o god3. 16.30 o d b ę ­
d z ie  s ię  z eb ran ie  a k ty w u  PPS i PPR 
D zie ln icy  O chota.

C i D Z IE L N IC A  w o l a

N a  te re n ie  d z ie ln icy  W o la  o d b ę d ą  s ią  w  
d n iu  28 bm . n a e tą p u ją e e  s e b r a h ia  w y b o r­
c ze  k ó ł P P S ;

i )  D Z IE L N IC A  PR A G A  C E N T R A L N A
K o m is ja  R e k r u ta c y jn a  M lodzieśy  na  

W yżeze U czeln ie  p rz y  K D  P P R  i K D  P P S  
u rz ę d u ję  w p o n ied z ia łk i , c zw a rtk i i p ią t ­
k i w  g o d z in a ch  18 — 19 w  lo k a iy  K D  
P P R  P r a g a  C e n tra ln a  u l. S ta lo w a  71. B li*- 
sze in fo rm a c je  — S ta lo w a  71 iP P R )  co ­
d z ien n ie  od godz. 8 do  17 w W y d zia le  
P e rso n a ln y m .

RH N O W E  W Ł A D Z E  KÓŁ PPS 
D Z IE L N IC Y  GROCH Ó W

N a  z e b ra n iu  K o la  T e re n o w e g o  N r. 54, 
P a ie ln ic y  P P S  G rochów  z o sta ł w y b ra n y  
K o m ite t K o ła  w  sk ła d z ie : 

p rze w o d n icz ący  tow . M ark o w sk i S ta n i­
s ła w , s e k r e ta rz  tow . R u d n ic k i J ó z e f ,  s k a r ­
b n ik  tow . K lim a s ze w sk a  S ta n is ła w a .

N a  z e b ra n iu  K o la  T e re n o w e g o  N r. 55, 
D z ie ln icy  P P 3  G rochów  z o sta ł w y b ra n y  
K o m ite t  K o la  w  s k ła d z ie : 

p rzew o d n iczą cy  tow . C za jk a  A n ton i, s e ­
k re ta rz  to w . K a p a n ia  A n io n i, s k a rb n ik  
to w . K r  up  i A rka  Zofia.

N a  z e b ia n iu  K o la  T e re n o w e g o  N r. 56. 
D z ie ln icy  P r-S  G rochów  z o sta ł w y b ra n y  
K o m ite t  K o ła  w  s k ła d z ie : 

p rzew o d n iczący  tow . P rzez n eck l. s e k r e ­
ta rz  tow . K o te ck i T a d e u sz , s k a rb n ik  tow . 
L a p ie sza  S ab in a .

N a  z e b ra n iu  K o ła  T e re n o w e g o  N r. 67, 
z o s ta ł w y b ra n y  K o m ite t  Koła T e re n o w e ­
g o  w  sk ła d z ie :  

p rze w o d n iczą cy  tow . M alin o w sk i S ta n i­
s ław , s e k r e ta rz  tow . B o d y ch  J e r z y ,  s k a r ­
b n ik  tow . R ę b a lrk a  D a n u ta .

N a  z e b ra n iu  K o ła  T e re n o w e g o  N r. 58 zo­
s ta ł  w y b ra n y  K o m ite t  K o ła  w  s k ła d z ie : 

p rzew o d n iczący  tow . Ł e ik janow  G rza- 
JK>rz, s e k re ta rz  tow . S aw ick i P aw eł, s k a r ­
b n ik  tow . S alam oA ską M arla .

N a  z e b ra n iu  K o la  T e re n o w e g o  N r. 59 
z o sta ł w y b ra n y  K o m ite t  K o la  w  s k ła d z ie : 

p rzew o d n iczą cy  to w . W o żn iak  S ta n is ła ­
w a, s e k r e ta rz  tow . Ig n a to w  S ta n is ła w , 
s k a r b n ik  tow . R y c h a lą k a  S ta n is ła w a .

N a  z e b ra n iu  K o la  T e re n o w e g o  N r. 60 zo­
s ta ł  w y b ra n y  K o m ite t K o la  w  s tria d z ie : 

p rzew o d n icz ący  tow . C y m erm an  W in c en ­
ty ,  s e k r e ta rz  tow . K ę p iń sk i L e o n a rd , s k a r ­
b n ik  tow . G och K azim ierz .

Ziriedzafący podziwiają 
maszyny ir ruchu na W Z O

M ydło... jedw abie... baw ełna... 
pow stają  w  halach  w ystaw ow ych

Wielkim Łalntfsraeowanłem publiczności na W ystawie Ziem Odzy­
skanych cieszą się maszyny i urzązenla produkcyjne w ruchu. W h a­
lach mieszczących pracujące eksponaty można obserwować szczegóło­
wo prsabittg całego procesu produkcyjnego

Oberwanie chmurg
m krakowskim

Jak  kom unikuje Dyrekcja f)róg 
Wodnych w  Krakowie lokalna po­
wódź w  okollea-eh Milówki i 
Rajczy zniszczyła komunikację 
drogową. Powódź powstała na sku­
tek oberwania się chmury.

  j

O droczenie procesu  
gen. SS Tbiera

KRAKÓW. Proces przeciw gen. SS 
Theobaldowi Thierowi, naczelnemu 
dowódcy SS i policji na dystrykt kra­
kowski został przerwany, w ceki po­
wołania nowych świadków. Rozprawa 
podjęta zostanie w dniu 20 eierprna 
kw. •
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Nowa ampulczarnia 
otwarta w Krakowie

W Krakowie zostanie o tw arta w 
tych dniach nowa am pulczarnia, na­
leżąca do obiektów fabryką A. Wan- 

j der, obecnie Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Farmaceutycznego w  War 
szawie, W ytwórnia N r 10 Kraków. 
Ampulczarnia ta  będzie należeć do 
największych w  Polsce, o możliwo­
ści ampuJkowania 300 tys. ampułek 
miesięcznie.

POZNAŃ ODBUDOWUJE 
PORT NA WARCIE

POZNAN. W Poznaniu trw ają in- 
tc .isywne prace przy  odbudowie por­
tu  rzecznego na Warcie. P ort częś- 
clowo postal już uruchomiony. W u- 
b egl/m  miesiącu tlość przeładun­
ków przekroczyła eyfrę 11 tys. ton.

Zarząd Miejski oraz PCH i Cen­
tra la  Rybna rozpoczęły ostatnio bu­
dowę olbrzymich nowoczesnych m a­
gazynów portowych o powierzchn* 
ponad 3 tya. m, kw.

POMNIK BOHATERA 
1 GETTA BIAŁOSTOCKIEGO

BIAŁYSTOK. S taraniem  Woja- 
Wśdzfcego Komitetu Żydowskiego i 
luunoścj żydowskiej Białostocczyzny 
zostan'e ufundowany w Białymstoku 
pomnik Bohatera G etta Białoatoc- 
k  ego Malmeda Icchoka.

W czasie powstania w  getcie bia­
łostockim M abned Icchok oślepił w l- 
tr.olem  grupę SS-Man6w, następnie 
zb egł. Niemcy rozstrzelali wówczas 
g”uipą 100 osób, ogłaszając, że jeśli 
Mahsącd lochok nie staw i się, roz­
strzelają jeszcze 3 000 . Bohater zgło- 
s 1 suą i po okropnych to rturach  zo- 
stói paw.eszony w  bramie jednego z 
domów getta. Obecnie ulica ta  zo­
s ta n ę  nazwana jego imieniem. Pom- 
l  k s ia n o  na miejscu stracenia.

W BYŁYM PAŁACU 
— DOM LOTNIKA

KP. \K  j \7. W Balicach pod K ra­
kowem mieści się cywilne lotnisko 
dc szkol ęnow c j treningowa dla pilo­
tów szybowcowych i motorowych 
w.-zysticah kategorii. Ostatnio odda­
no d j u-ytku młodzieży szkoleń tó- 
wej w Balicach były pałac Radzi- 
w !>a w którym  urządzono „Dom 
Lotnika",

rOSżU K IW A N IA  AJtCHEOŁOGICZ 
NE W KRUSZWICY

TORUŃ, W poniedziałek rozpoczę­
to prace wykopaliskowe na terenie 
półwyspu Rzepowskiego w  Kruszwi­

cy w  poszukiwaniu śladów osady 
prehistorycznej. Prace te  trw ać bę­
dą do końca września br. Na czele 
ekspedycji stoi prof, d r Jakimowicz 
z Uniwersytetu M ikołaja Kopernika 
z Torunia,

LIKWIDACJA PLAGI DZIKOYY 
NA Z. O.

WARSZAWA. Plaga dzików, które 
nawiedziła niektóre tereny Z, O. spo­
wodowała pewne szkody w upra­
wach rolnych, awłasacza na poiuafc 
kartoflanych.

W związku z tym  M inisterstwo Z. 
O. v/ porozumieniu z Ministerstwem 
Lasów zorganizowało na terenach 
zagrożonych racjonalny obstrzał dzi­
ków, który umożliwi ostateczne zli­
kwidowanie plagi dzików.

WALKA ZE SZKODNICTWEM 
GOSPODARCZYM

LUBLIN. Delegatura Komisji Spe­
cjalnej do Wałki z Nadużyciami w 
Lublinie skierowała na 8 miesięcy 
do obozu pracy Jana Kołodzieja *a 
nam awianie do sprzedaży gruntów, 
otrzymanych z reform y rolnej t  w y­
łudzanie od sprzedających pieniędzy, 
tytułem  pośrednictwa. Na 30 tys, z! 
grzywny został skazany właściciel 
składu nasion w  Chełmie za sprze­
daż tow aru po eenaeh o 100 proc. 
wyższych od obowiązujących.

KURS BETONIARSKJ
MINISTERSTWA ODBUDOWY

W gierpniu w  Opolu rozpocznie się 
pierwszy organizowany przez Mini­
sterstw o Odbudowy kum  czeladni­
czy dla robotników przemysłu beto- 
n i arski ego. Obejmie on 900 godzin 
nauki. Powyżaey kurs oprócz możli­
wości bezpłatnego pogłębiania w ia­
domości fachowych, praktycznych i 
teorertyczny-ch — da uczestnikom ca­
ły szereg wiadomości ogólnych.

Uzyskanie świadectw czeladniczych 
przoz absolwentów da im możność 
korzystania z wszelkich praw  pełno­
wartościowych fachowców.

BoWdeh

Przetarg Rfóagrantezgny
Dział Budownictwa C. S. S. „Społem" ogłasza przetarg nieograniczo­

ny na wykonanie robót stola-akich (ścianek szklonych i lad z szafkami) 
przy ul, Grażyny 15 w  Warszawie.

Podkładki do przetargu za zwrotem kosztów, można otrzymać w Dzia­
le Budownictwa „Społem", Grażyny 22 pokój 18.

P rzetarg odbędzie sią 7. VIII, 1948 r. o godz. 10,15 w Dziale Budow­
nictwa „Społem", Grażyny 22 pokój 3. 5918

Ogłoszenie przetargu Nr 39
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie, ogłasza prze- 

ta  nieograniczony na:
1) roboty torowe związane i  odbudową Stacji post. Szczęśliwiec (koń­

cowa faza robót)
2) na ułożenie torów na st. rozrządowej Odolany przy okładzie opalu, 

oraz na wybudowanie żeberka izolującego pray torze Nr. 783 at. 
W arszawa Gt. Towarowa.

8) na przybudowę torów w rejonie posterunku Nr. 24 st. Warszaw* 
Gł. Towarowa

4) na budowę ram py dla kontroli celnej 100 m. b. długiej przy torze 
Nr. 23 na st, Małaszewicze.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12-ej dnia 
8 sierpnia br. do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy ul. W i­
leńskiej 2 4 gdzie w godzinach urzędowych można otrzym ać bliższe Infor­
macje oraz podkładki do składania ofert. Do oferty należy dołączyć kwit 
kasy dyrekcyjnej na wpłacone wadium  zgodnie z zarządzeniem M inistra
^ K f e a ^ S s a B f f .  2h S f c 4 7  ? • N r - » »  i & 1 2 * k s'r

Konlturs 
ca poputarnp 
utuiór muzgezng

Związek Kompozytorów 
ogłosił konkurs na utw ór o charak­
terze popularnym  na orkiestrę. 
Utwór ten może posiadać formę m ar 
sza, wiązanki, suity lub uw ertury, 
Czas wykonania utw oru zawierać się 
musi w  granicach 15 minut.

Konkurs dostępny jest dla wszyst 
kjch. Term in składania utworów u- 
pływa z dniem 1 września ro.

Pierwsaa nagroda wynosić będzie 
100 tys. zł, druga 80 tya  zł„ trzecia 
60 tys. zł.

Krzgźe Zasługi 
dla profesorów  
imiuiersgtetu w Lublinie

Rektor Uniwersytetu Marii Curto- 
Skłedowskiej w  Lublinie odznaczył 
uroczyście w imieniu Prezydenta 
R. P. profesorów i asystentów wy­
działu lekarskiego.

Złote Krzyże Zasługi otrzymali: 
prof. dr. Vet, doc. dr, Jaeyna-Odyss- 
kiewiez, doc: dr: Goldsehmed, dr- 
Waszkowaki. Srebrne Krzyże dostał1, 
dr. Krwawica, dr. Zieliński 1 dr. 
Kraczkowaki.

1500 bibliotek ominngch 
powstanie uj br« 
u j  całej Polsce

W M iniaterstwie Oświaty odbył* 
się osatnlo dwudniowa konferencja 
poświęcona omówieniu planu orga­
nizacji w bież. roku. 1500 bibliotek 
gminnych z kredytów  Funduszu In ­
westycyjnego w wysokości 300 mi­
lionów złotych.

W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele K ancelarii Rady Państw a, 
M inisterstw: A dm inistracji Publicz­
nej, Ziem Odzyskanych, K ultury  I 
Sztuki oraz przewodniczący Komisji 
Oświatowych Wojew. Rad Narodo­
wych, naczelnicy Wojew. Wydziałów 
Samorządowych, kierownicy refera­
tów Bibliotek w  K uratoriach Okrę­
gów Szkolnych oraz przedstawiciele 
Związku Bibliotekarzy.

Obrady zagaiła w icem inister K ras- 
sowska, podkreślając znaczenie bi­
bliotek w  upowszechnieniu kultury 
wśród szerokich mas.

Dwudniowe obrady prowadzone 
przez naezelnego dyrektor* Bibliotek 
dr. J. Grycza wypełniły szereg refe­
ratów. Szczegółowa dyskusja wyka­
zała żywy udział Rad Narodowych 
oraz adm inistracji samorządowej 1 
szkolnej w  pracy nad upowszechnie­
niem czytelnictwa. Jako szczególnie 
ważny problem wysunięto potraebę 
ściślejszej koordynacji działających 
w tym  zakresie czynników państw o­
wych. samorządowych i społecznych.

W w yniku obrad postanowiono ro* 
dzielić 1500 księgozbiorów ok. 500-to 
mowych między wszystkie wojewódz 
tw a i przesłać je  gminom, które w y­
kazują szczególną aktywność l za­
pewnią środki na należyte utrzym y­
wanie i prowadzenie biblioteki.

Ogłoszenia |
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Rozmaite maszyny w ruchu i u rzą­
dzenia techniczne na W ystawie Ziem 
Odzyskanych przyciągają uwiedzają- 
cych.

W Hali Przemysłowej przykuw ają 
największą uwagę maszyny przemy­
słu włókienniczego.

Jak powstaje dywan
Można tu  zobaczyć, jak  powstaje 

dywan, Jak przesuwa się przez osno­
wą nić z okręconym na niej frag­
mentem wzoru kobierca. Automa­
tyczne kroena w yrabiają na oczach 
publiczności płótno, flanele, wrze­
ciona naw ijają różnokolorowe nici 
bawełny i jedwabiu. Obok maszyny 
przemysłu chemicznego w ybijają 
kostki mydła, a ogromny piec gene­
ra to r gazowy, przy bardzo wysokiej 
tem pera turza i w  oślepiającym tarze 
w ypala biel cynkową.

Duże wrażenie sprawia po-tężna o- 
b rab 'arka  % Kuźni Raciborskiej, to­

cząca wolno obracający się zestaw 
kół dla lokomotywy.

W Pawilonie Przemysłu Papierni­
czego publiczność przygląda się pal­
nie, jak z bel papieru szybko i m a­
sowo pow stają zeszyty szkolne. Za­
interesowanie budzi maszyna sortu­
jąca ja ja  i maszyny młyń3k>e w Pa­
wilonie Spółdzielczym.

r:* j;
Migające światełka

W Pawilonie Sektor# Prywatnego
starzy i młodzi obeserwują z cieka­
wością migające kolorowe światełka 
w przyrządach rozmieszczonych na 
ścianie. Ukazującym się światełkom 
towarzyszą uderzenia dzwonu. Wy­
stawia tu ta j swe urządzeni# sygnało­
wa optyczno - słuchowe jedyna w 
Polsce w ytw órnia tego rodzaju, m a- 
jąęa swą siedzibę w  Żarach na Dol­
nym §ląsku. Wytwórnia, budująca 
poza tym  centrale elektryczne jest za j 
walona zamówieniami ze zjednoczeń 
węglowych.

Maszyny w ruchu, modele rozmai­
tych urządzeń technicznych są oglą­
dane z prawdziwym zainteresow a­
niem, a rozmowy toczące się przy 
tym, świadczą o dumie i zadowole­
niu zwiedzających z osiągnięć nasze­
go przemysłu.

W y cieczk i k rajozn aw cze  
dla d z iec i z W estfa lii

Na terenie całego kraju zorganizo­
wane zostały kolonijne ośrodki d!a 
dzieci z Westfalii, które przyjeżdżają 
na miesiące letnie do kraju. M.in. zor­
ganizowano ośrodek letni w Wydrzy- 
n!e, pow. grudziądzkiego. Uroczyste 
otwarcie ośrodka nastąpiło w dn. 26 bm. 
W Wydrzynie przebywa 180 dzieci 
westfalskich.

Dzieci z Westfalii przebywają rów­
nież na koloniach w Falmierowe

pow. wyrzyskiego. Kierownictwo 
ośrodka urządziło dla nich w dn u 26 
bm. wycieczkę do Bydgoszczy.

Do Ćsowicy (woj. śląskie) przybyto 
z  Westfalii 100 dzieci na wczasy. 
Dzieci po drodze zwiedziły Cieszyn 
oraz zamek i muzeum cieszyńskie.

Bydgoski Instytut Filmowy wyświet­
lać będzie w okresie letnim na kolo­
niach dziecięcych woj. pomorskiego 
filmy krajoznawcze. Filmy te wyświe­
tlone zostaną również w Falmierowie.

S olid arn ość z u ch w a ła m i SFZZ 
ruyraża OKZZ iue W rocJaiuiu

We Wrocławiu odbyło się zebranie 
plenarne Okręgowej Komisji Związ­
ków Zawodowych. Członek KCZZ

Zebrani postanowili wysiać w Imle- [ 
niu 400.000 pracowników dolnośląs­
kich, zrzeszonych w związkach zawo

K R 0 P K L W ;
LEKCJA HISTORII

„M ałe Życie W arszaw y" w wy­
drukow anej w czoraj no ta tce  pod 
ty tu łem  „K ropka nad  i"  dow odzi, 
całkiem  serio, że W ładysław  
„nosił nazw isko W azów ".

„M ałe Życie" pisze:
„W rubryce zatytułowane} 

„Kropki nad i“ („Robotnik" nr 
170) (sprzed pięciu tygodni — 
przyp. Red. Rob.), a omawiającej 
wybór miss Polonii, ctytamy:

„Gdyby miss Polonia poślubiła 
naszego miłościwego króla Włady­
sława IV (w życiu prywatnym 
Potockiego) i byiyby może małe, 
zamawiamy jedno".

Jak nam wiadomo, Władysław 
IV nosił nazwisko Wazów. A w 
ogóle, nie namawiać do nekrobki.
To już czw arty  głos w dyskusji 

na tem at, k tó ry  to  W ładysław  p a ­
nuje nam  m iłościw ie z Londynu. 
P isaliśm y o tym  —  w łaśnie w 
kropkach. T łum aczył przed  m iesią­
cem  — nie w iadom o dlaczego nam  
— „D ziennik  Ludow y", że Włady­
sław  IV  już był i że to  był W aza. 
N astępnego  dn ia my tłum aczyli­
śmy z kolei „D ziennikow i L udo­
w em u", że my owszem  wiem y, ała 
W ładysław  IV  (w żyeiu p ryw at­
nym  Potocki) nie uznaje  praw  hi­
storycznych. W czoraj tłuaaaczjr 
nam  znow u „Życie W arszaw y",

A my już nie m ożem y.
N apiszcie  do W ładysław a IV . 

W ątpim y jednak  w skuteczność 
tej persw azji. G łu p o ta  ludzka m a 
m a granic. (b)

POBOŻNOŚĆ
P rzed w ejściem  do kościoła pa­

rafialnego  w K rynicy  w yw ieszono 
k artk ę  następu jące j treści: „N a 
ław ce w naw ie bocznej kościo ła po­
zostaw iono przez zapom nienie te ­
czkę zaw ierającą  w iększą sum ę 
pieniędzy —  w łasność sierocińca 
dla dzieci. U czciw ego znalazcę u- 
p rasza  się o zw rot pod adresem ..."

K artk a  by ła da tow ana  3 lipca 
1948 r. W isiała jeszcze 16 lipca 
1948 r. P ieniądze nie znalazły  się.

Pobożność nie oznacz* jak wi­
dać uczciwości.

(uu).

tow. Dobrzyński przedstawił przebieg i duwych, depesze do generalnego se- 
wyniki obrad rzymskiej sesji Swia- 1  kretarza Włoskiej Partii Komun'stycz

tewęj federacji żwiązków Zawodo 
wych oraz zanalizował obecną sytu­
ację w polskich związkach zawodo­
wych.

Przedstawiciel KCZZ poświęci! rów­
nież wiele uwagi zadaniom związków 
zawodowych na polu pracy kultural­
no-oświatowej, reorganizacji akcji
wczasów oraz przygotowaniom do 
Ogólnopolskiej Konferencji Związków 
Zawodowych, która odbędzie się 
koniec bieżącego roku.

Po referacie wywiązała się ożywię 
na dyskusja.

nej Palmiro Togiiatti, wyrażającą obu­
rzenie z powodu dokonanego nań za­
machu, życzenia szybkiego powrotu do 
zdrowia i dahzej owocnej pracy dla 
wyzwolenia mas pracujących we Wło­
szech. W uchwalonej rezolucji zebrani 
w y r a ż a ją  pełną solidarność z uchwa­
łami Światowej Federacji Związków 
Zawodowych w sprawie jedności ru­
chu zawodowego oraz uchwałami Wy- 

pod dr ału Wykonawczego SFZZ w spra­
wie obrony i rozwoju praw związkow­
ca na świecie.

R olnicy czechosloujaccjj 
zw ied za ją  w sie  pom orsk ie

W <Jn'ju 23 hm. w godzinach w ie­
czornych przybyła do Bydgoszczy, 
bawiąca od tygodnia w Polsce, 80- 
osobowa grupa rolników czechosło­
wackich. W  wycieczce biorą udział: 
profesorowie, inżynierowie i funkcjo- 
nariusB* M inisterstw a Rolnictwa. Ze 
strony polskiej gościom towarzyszą 
przedstawiciele M inisterstwa Rolnic­
twa: dyrektor D epartam entu Bodnar 
oraz inspektorzy F rak i Sadowy-

Wycieczka rolników czechosłowac­
kich zabawi 2 dni na Pomorzu,

gdzie zapozna się ze stanem  i w a­
runkam i rozwoju miejscowego ro l­
nictwa. W dniu 27 bm. w godzinach 
rannych gościa wyjechali do powiatu 
inowrocławskiego, gdzie zwiedzą go­
spodarstwa we wsi Zlotn-ki K ujaw ­
skie oraz racjonalną zabudowę gro­
mad poparoelowanych, następnie m a­
ją tek  PZHR Kobolniki i Zakład Do­
świadczalny w pow. toruńskim  Kon- 
cewicze, stąd  przez Chełmżę i To­
ruń udadzą się do Rypina gdzie za­
poznają sią z produkcją i urządze­
niem spółdzielni Mleczarskiej.

C oraz lep ie ) i u iięce) 
produkują cem en tom o i e  k rak ow sk ie

W aaktodach na terenie wojewódz- I wania komitetów współzawodnictwa, 
twa krakowskiego, podległych Zjed- | które opracują jego podstawy dla

wszystkich działów produkcji w  tym 
przemyśle.

t? prasy
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aoczeniu Przem ysłu Cementowego 
coraz więcej robotników przystę­
p u j ą  do współzawodnictwa pracy. 
W kam ieniołomach Cementowni „Go 
leszów" t „Górka" uzyskano w 
czerwcu br. dzięki współzawodnic­
tw u 183 proc. normy. W Cementow­
ni „Grosaow ce" współzawodniczące 
zespoły osiągnęły w  tym miesiącu 
167 proc. normy.

Preystąpiono obecnie do powały-

Wszystkie zakłady (14) podległe 
Zjednoczeniu Fabryk Cementu w y­
konały w czerwcu plan  w  granicach 
103 — 132 proc. Również w  akcji o- 
szczędnościowej uzyskało Zjednocze­
nie bardzo dobre wyniki. W czerwcu 
br. akcją oszczędność Iowa przyniosła 
sumą ponad 53,5 mil. zł.

H in k e l—p o m o cn ik  G oebb elsa  
przed  sądem  m W arszatnie

Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Warszawie sporządził* akt oskarżeni* 
praeciwko Hansowi Hinklowi. Oskar­
żony on jest o działalność na szkodę 
narodu i państwa polskiego, ponieważ 
jako literat i dziennikarz współdzia­
łał i  organami prasy i propagandy hi­
tlerowskiej. Ponadto Hinkel odpowia­
dać będzie za przynależność do zbrod­
niczej organizacji SS, w której dosłu­
żył się rangi generalskiej.

Hans Hinkel jest jednym z najstar­
szych członków partii hitlerowskiej. 
Wstąpił bowiem do NSDAP już w 
1920 r. Od r. 1922 był mówcą partyj­
nym, a w r. 1930 został wybrany z

ramienia partii hitlerowskiej do Reich­
stagu.

Od r. 1936 Hinkel byl kierownikiem
Państw. Urzędu Kultury oraz specjal­
nie upoważnionym do nadzorowania 
osób twórczych w dziedzinie nauki i 
kultury, a będących pochodzenia nie- 
aryjskiego. Niedługo po wybuchu woj­
ny Hinkel został dyrektorem depar­
tamentu w ministerstwie- propagandy 
oraz sekretarzem generalnym Izby 
Kultury Trzeciej Rzeszy. W r. 1942 
Goebbels mianował Hinkla jednym z 
dyrektorów niemieckiego radia.

Hans Hinkel posiadał złotą honoro­
wą odznakę partyjną oraz jako gene­
ral SS należał do sztabu Himmlera.

Polary z Francji 
zuuiedzają Śląsk

Przebyw ająca w  Police 11-osobo- 
w a wycieczka Polaków z F rancji po 
zwiedzeniu Wystawy Ziem Odzyska­
nych we W rocławiu bawiła trzy dni 
na Śląsku, gdzie zwiedziła osiedla 
reem igrantów  — którzy wrócili w  
1945 r. i w  1948 r. z Francji.

Szczególnie silne wrażenie, zrobi­
ło spotkanie z reem igrantam i z F rąn  
cji we wsi Wilawa, w której miesz­
kają 24 rodziny byłych robotników 
rolnych. Mieszkańcy Wilawy zapoz­
nali gości szczegółowo ze awymi ®- 
siągmęciami przy zagospodarowaniu 
tej wsi. Po 19 latach pracy we F ran  
cjł — powiedział uczestnikom wy­
cieczki jeden z gospodarzy ob. Teie- 
cki — nie m iahyn w łasnej krowy, 
dziś po dwóch latach m am  już do­
brze prosperujące gospodarstwo".

Wycieczka odwiedziła także mie­
szkańców osiedla górników reem i­
grantów  w Wilczym G ardle pod Gil 
wicami, któray podkreślali ztałą po­
praw ę w arunków  m aterialnych.

Plan eksploatacji dreiuna 
mgkouano uj lOi proc.

Wice - m inister Leśnictwa, tow. 
tnż. Borowy otrzym ał depeszę, w 
k tórej Dyrekcja Lasów Państwowych 
Okręgu Krakowskiego m elduje •  wy 
konaniu rocznego planu eksploatacji 
drew na w 101°/». Równocześnie dy­
rekcja donosi, że plan wywozu drew  
na wykonano w  103°/#, zaś plan prze­
tarcia drzewa w 108*/». Wyniki te  da­
ły się osiągnąć dzięki coraz bardziej 
w zrastającem u współzawodnictwu 
pracy w  Lasach Państwowych,

T. U. L. otoczg opieką  
utalentowaną m łodzież

Towarzystwo Uniwersytetów  Lu­
dowych R. P. podjęło poprzez Wy­
dział Popierania Ludowej Twórcao- 
ści L iterackiej i A rtystycznej akcję 
rejestracji uadalntonycb Jednostek, 
w  celu zorganizowani* nad nim i ra ­
cjonalnej opieki. W tym  celu został 
utworzony specjalny „Ośrodek O pe^ 
ki n a  Talentam i".

Jedną z pierwszych prac Ośrodka 
Opieki nad Talentam i było ro z p ły ­
nie ankiety, m ającej na celu umożli­
wienie wyszukania wśród m'odz^eey 
wiejskiej talentów  artystycznych. An 
kleta rozesłana został* do tereno­
wych referentów  kultury, członków 
Polskiego Towarzystwa Ludoznaw­
czego i działaczy ku ltura lno  -  oświa­
towych.

Po uzyskaniu odpowiedzi na an­
kietę i nadesłaniu przez agłaszają- 
eych się prac, Ośrcdek Opieki nad 
Talentam i przedstawi Metę wyróż­
nionej młodzieży powiatowym * 
gminnym Radom Narodowym, które 
udzielą pomocy w dalszym kształce­
niu jednostkom zdolnym.
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P ó ł k o l o n i e
H *‘°mcsta^e  w te łn io  na terenie w ar to trzeba znaleźć jakiś, tak i czy in- 

loskich O gródków Jordanow- ny, w  każdym  jednak razie możlt- 
i półkolonie dla dzieci, poeta- wie sku teczny środek zastępczy. Ta  

^  w chw ili obecnej ponad 1200 k im  środkiem  zastępczym  m uszą  
M łodocianych uczestników . Są  to być na razie ośrodki półkolonii na  
dzieci, k tórych  nie m ożna było z u - terenie m iasta. O środki te  pow inny  

-sadnionych zresztą  względów , w y  być rozszerzone na dostatecznie du­
j ą c  na w czasy letn ie za m iasto, żą skalę, by móc pomieścić w szy  s i­
ts as w•u>a się tu  jednak  pytan ie: czy kie zg łaszające się dzieci.

ty lko A dzieci zg łaszają  się chętnie. Co•  W arszawie znajduje się
eów  i r  e Wkcją ivcza £z -iennie y# ośrodków  półkolonii na

'  \ tVm  ^  Pływają dzieci z ulicy. Przychodzą  rotKoionn m e pow inna być rozun- -■ - ■ - - -
jana na szerszą  skalę. sam e, biorą udział w  zabaw ach i

grach, nie są jednak s ta łym i uczest• • . .  , graca, m e są jeanau s ia iym i uczest
c ja m  - i t  ee- poza °'n em a  n ikam i półkolonii i  nie o trzym u ją
a Z Z V J Je “** w  stolicy  uneZ?;a posiłków.7 °  dziew cząt t chłopców, w  wie-
*•» szko lnym , k tó re  przez okres le- N a szym  zdaniem , p rzy ośrodkach  
tn i *ą pozbawione na leżyte j opieki, półkolonii pow inny powstać sta łe  
° d chw ili zakończenia  roku  szkol- p u n k ty  w erbunkow e, k tó re  zapisy- 

9o dzieci te  w ałęsają  się z  braku w ałyby dzieci na turnusy. Rodzice 
po ulicach, parkach i pery- najczęściej nie m a ją  czasu załatw ia  

feriach m iasta. W  tak i sposób w y- tych  spi aw  w  biuvach, odleg- 
*y*kiwane w akacje nie w p łyną  by- łych od ich m iejsca zam ieszkania . 
* flm n ie j na popraw ę ich zdrowia, Do u n o so w ien ia  akc ji półkolonii 
**• dadzą im  ta kże  należytego wy- należy przystąpić m ożliw ie szybko, 
R o zy n k u . Jeśli nie m a możności aby choć w  części zapobiec włóczę- 
,®Vsłania dzieci poza m u ry  m iasta, gostw u m ałoletnich.

Za dużo sk lep ów  tu cen trum
za m ało  na p rzed m ieściach

Ortafcni® dane W ydziału Przemysłu 
W zą-du M iejskiego wskazuj ą wyra i- 
*** na dysproporcję zachodzącą w raz- 
®łLeszcxe*u-j sklepów detalicznych na 
W enie m iasta. Szczególnie odnosi s 'ę  

do baraatóy gastronomicznej: ISO re- 
•tauracyj na  ogólną liczbę 373 znaj- 

6ię w centrum  śródmieścia, pod- 
«*ae gdy na peryferiach nie ma ich 
Wcaie. To samo odnosi «ią także do 
*nny«di dziedzin handlu, k tó ry  z za*
•ady trzyma się kurczowo rentownego 
reK'iu śródmiejskiego.

Aby tem a zapobiec koncesje wyda- 
Wacie eą tylko na podstawie op’nii

Młodzież nonueska pomoże junakom 
u j  pracy przy odbudoirie miasta

N o n r e d z y  u tw orzą  p lu ton  
m ięd zyn arod oti ej brygady pracy

Wczoraj przybyła do Warszawy 14 osobowa delegacja 
młodzieży norweskiej, która wraz z drugą brygadą Służby 
Polsce pracować będzie przy poszerzaniu ul. Marszałkow­
skiej. Norwedzy stworzą pierwszy pluton międzynarodowej 
kompanii w drugiej brygadzie SP w Warszawie. W skład t - ’ 
brvgady wejdą oprócz tero Węgrzy, Bułgarzy, Czesi i Szwe­
dzi.

W arszawa spodziewała się wczoraj 
raczej przybycia delegacji węgier­
skiej, k tóra z niewiadomych przy­
czyn nie przyjechała jeszcze z Wro­
cławia. Na jej m iejsce zjawiła się 
młodzież norweska. Je j przybycie 
było tym  milsze, że stało się nie­
spodzianką. Przybysze z północy za­
mieszkali w drugiej brygadzie SP w 
parku  T raugutta  w  osobnym nam io­
cie.

Nie budzić
— Nie może pan  w  tej chwili roz­

m awiać z Norwegami. Spią. Są bar­
dzo zmęczeni podróżą. Naprawdę nie 
m am  serca ich budzić — mówi za­
stępca dowódcy drugiej brygady.

Po bliższym zbadaniu sprawy o- 
. , . . r, . m . , „  i kazuje się, że jednak głód silniejszy

D o n ico w y ch  Rad Narodowych. Za- j jest niż zmęczenle: goście przeiw ali 
pewma to równomierne rozmieszczę- j drzem kę i rozm awiają właśnie po o- 
mie placówek handlowych na terenie biedzie 
miasta. |

Koncesje na uruchomienie zakładu! ~  Jak  smakowało? -  pytam y jed 
handlowego w centrum śródmieścia I ? * *  Norweżek <w delegacji są dwie 
nie będą już wydawane chociaż ama- I 
torów jest bardzo wielu, | " "

Charakterystyczne jest że Wydział 
Przemysłu wydałby chętnie koncesje, 
na każdy niemal zakład handlowy na 
przedmieściach miasta — niestety nie 
ma zgłoszeń. Po prostu kupcom nie 
opłaca się tzn... zarabiają zbyt mało.

( pa )

— Bardzo... — i po chwili nam y­
słu... — i mięsa tyle. To wieprzowi­
na. P raw da?. U nas w  Norwegii cięż 
ko jest teraz z mięsem. Bardzo cięż­
ko.

Rozmawiamy z kierownikiem  gru­
py tow. Rolfem Paulsenem  po nie­
miecku, trochę po francusku i an ­
gielsku.

Goście są rzeczywiście bardzo zmę 
czeni, Jechali praw ie trzy  dni. Przy­
witano już ich w Szczecinie.

— Było dużo młodzieży — mówi 
tow. Paulsen: — Dostaliśmy olbrzy­
mie bukiety kwiatów. Potem  całą 
noc jechaliśm y pociągiem.

Trudno jest więc pytać o pierw ­
sze wrażenia, ale...

— Przecież w  W arszawie byliście j 
rankiem , jakie wrażenie, tak na pier 
wszy rzu t oka, zrobiła na Was W ar­
szawa.

— Jechaliśm y przez m iasto autem. 
Myśleliśmy że jest gorzej. Byłem 
zaskoczony przyznam  się szczerze — 
mówi kierow nik grupy — że na uli­

cy wcale nie ma gruzu... że kursu ją | lewski. Rozmawia z nam i po polsku, 
tram waje. I tyle nowych domów! chociaż wyjechał z k ra ju  m ając je- 
Dużo jednak już zrobiliście. den rok.

Tow. Paulsen i kilku jeszcze Nor­
wegów to członkowie brygady nor­
weskiej im. Viggo Housteena — ko­
munisty, przywódcy młodzieży nor­
weskiej przed w ojną i w czasie oku­
pacji rozstrzelanego przez Niemców. 
Z dumą pokazuje nam  tow. Paulsen 
jego p o r tre t

Towarzysz z ’liszpanii
Norwedzy to przeważnie członko­

wie młodzieżowych organizacji de­
mokratycznych. Są także i bezpar­
tyjni. Większość przybyłych to robot­
nicy. Bjoern Nordhal i  A rthur Fol- 
den są z zawodu m urarzam i.

Gdyby się to dało zrobić — zwie­
rzają s:ę nam —to nie chcielibyśmy u 
suwać gruzu... sprzątać. Ciekawi je ­
steśmy jak pracują polscy murarze. 
Chcielibyśmy się z nim i zmierzyć.

— Proszę się nie m artw ić, będzie 
na pewno okazja do takiej próby — 
zapewniamy rozmówców z lekką o- 
baw ą o szanse polskich m urarzy, 
gdyż Norwedzy są solidnie zbudowa­
ni.

Tow. Folden walczył w  Hiszpanii 
w brygadzie im. Dąbrowskiego. Tina 
Polaków. Chciałby teraz odszukać 
starych znajomych. Mówimy że jest 
w  Polsce Związek Dąbrowszczaków. 
Wybierze się tam  naturalnie.

W brygadzie jest także Polak — 
obywatel norweski S tanisław  Kowa-

— No, ale goście muszą się w y­
spać — mówi dowódca kompanii 
międzynarodowej st. sierżant S tani­
sław Bielecki, b. lotnik 301 dywizjo­
nu bombowego w  A nglii 

Na koniec zdjęcie. Furażerki ju­
naków  zam ieniają się na długie, 
czerwono zakończone wielkimi pom­
ponami norweskie czapki. Norwedzy 
w kładają furażerki naszych junaków 
i  garnizonówki. G rupa miesza się... 
śmiech, żarty, przycinki..

Pierwsze lody zosUły prze^umane. 
Za kilka dni zobaczymy gości przy 
łopatach. (pa)

tr. 18 „Hamlet” , 
tek, g. 19 „Penelopą"

W spóizau iodnictu jo  pracy  
organ izują  Z w iązk i Z a w o d o w e

Wczoraj w Wy-dz. Ekonomicznym
Warszawskiej Rady Związków Zawo­
dowych odbyła się kcafcrencja z 
p r z eck! a w ic i c! an»i ZZ. Metalowców. 
Na konferencji omówiono i/odki, ja ­
kie przyspieszą realizację uchwał czer­
wcowego plenum KCZZ. dotyczących 
współzawodnictwa pracy.

Do głównych zadań wstępnych przy 
organizowaniu współzawodnictwa w 
przemyśle metalowym w Warszawie

należy uregulowanie zagadnienia płac 
i uaktualnienie umowy zbiorowej. Du­
ży nacisk położony także na jakość 
produkcji. Za uchybienia w tej dzie­
dzinie stosowane będą punkty kamę.

Konferencje instrukcyjne w sprawie 
współzawodnictwa pracy odbędą e ię  w 
WRZZ ze związkami: Skórzanym, S po- 
żywców, Odzieżowym, Samorządow­
ców, Budowlanym, Chemicznym, P o l i ­
graficznym, Kolejarzy i Drzewnym.

(pa)

B udynek  dla p ra co w n ik ó w  PAP 
w y k oń czon y  b ęd zie  na w io sn ę

Jeezcze w br. stanie przy ul. Odo- 
Uńak ej 23 czteropiętrowy szkielet 
domu mieszkalnego dla pracowni­
ków Polskiej Agencji Prasowej. Za 
Projektowany przez Spółdzielnię 
^ racy  A rchitektów  budynek, będzie 
Posiadał 24, 2-4 izbowe lokale. Ro­
boty budowlane prowadzi SPB. 
Ł ziś rozpoczęły się tu  prace przy be 
tonowaniu fundamentów. Na razie 
SPB zatrudnia na budowli tylko 34 
ludzi, jednak już w najbliższym cza- 
•r® liczba ta  zostanie podwojona.

Roboty ziemne zapoczątkowane w 
połowie czerwca br. musiały być 
przerw ane gdyż na terenie budowli 
znaleziono 3 bomby lotnicze, pocho­
dzące z okresu Powstania. P rzerw a 
trw ała ok. dwóch tygodni. Specjalna 
jednostka wojskowa zabezpieczyła 
niewypały, a  następnie zostały one 
zgromadzone w piwnicy i wysadzo­
ne w  powietrze.

Całkowitego wykończenia budyn­
ku  należy się spodziewać n a  wiosnę 
przyszłego roku. (St.)

P race przy lin ii śred n icotrej  
przeb iegają  prain idłoino

^ y i a p  p od  m ostem  d la  Łrolleybu- | u k ła d a n ie  p ierw szych  p ły t betonow ych
•ów na rogu ul Brackiej i Al. Sikor- 
•kiego jest coraz głębszy. Od 1 sierp- 
?*• rozpocznie «ię tu kopanie głębo­
kich wytkopów pod ściany oporowe od 
•trony ul. Brackiej. Ściany te buduje 

specjalnie w tym celu, aby zabez­
pieczyć mury kamienic przed wetrzą- 
f*®i przy .p.'zej eidz'e pociągów tune- 
Uffi.

W połowie sierpnia rozpocznie się

stropu tunelu.
-K-

Wczraj rozpoczęły się prace przy 
poszerzaniu wykopu kolejowego mię­
dzy dawnym dworcam Głównym a ul.
Żelazną. Roboty te związane są z  przy. 
gotowywaniem terenu pod budowę 
przyszłego dworca Głównego, który 
stanie w rejonie ul. Chałubińskiego.

W wykopie uruchomiono już dw’e 
kopaczki.

Nomy teatr
m podziemiacli

SPB kończy b u d o irę  
d ru giego  skrzydła gm achu

Na jesieni br. otw arty zostanie te a tr  KCZZ  w podziemiach bu­
dynku przy ul. Kopernika. Budynek ten, który już w  m aju zo­
sta ł oddany do użytku otrzym uje teraz szlachetną wyprawę fronto­
w ej elew acji Pomieści! on biura i lokale gospodarcze KCZZ. W 
o-Łatnbj fazie robót m urarskich znajduje s ’ę  sąsiedni gmach P“zy 
ul. Sewerynów 3-5, który będzie tworzył jedną całość z budynkiem 
przy ul. Kopernika.

Roboty budowlane prowadzi na 
tym terenie SFB. Obliczana na 300 
miejsc sala teatralna jest już na u- 
kończeniu. W chwili obecnej toczą 
się prace przy poszerzaniu sceny.
Przew idz;ane jest wykonanie pod­
ziemnego przejścia^ćtla aktorów, *któ 
re połączyłoby salę z Teatrem  Pol­
skim. Obok tea tru  uruchomiona bę­
dzie cukiernia.

Cały budynek posiada 280

pomstaje 
domu KCZZ

czyn­

nych już lokali biurowych. Na szcze 
gólną uwagę zasługuje tu  sala kon­
ferencyjna, w  której prawdopodob­
nie urządzone będzie kino. Sala ta 
wyłożona jest u  dołu m arm uram i, a 
balkon jej w sparty na czterech bia­
łych kolumnach. Jedna ze ścian zbu 
dowana została ze szklanych płyt o 
grubości 8 cm. Ściana jest równie 
mocna jak  z cegieł, a  poza tym prze 
puszcza znaczną ilość światła. Odpo­

wiednia izolacja zapewnia, że szklane 
płyty nie będą przepuszczały zimna.

600 obiadów dziennie
Stołówka KCZZ może pomieścić 

150 osób. Wyłożony m arm uram i bu­
fet i nowoczesne, choć skrom ne me­
ble dają złudzenie w ytw ornej k a ­
wiarni. Kuchnia stołówki może wy­
dać dziennie ponad 600 obiadów.

W listopadzie zostanie wykończone 
drugie skrzydło gmachu od ul. Se­
werynów. SPB kończy tu  już osta­
tnie prace m urarskie. W podzie­
miach budynku wybudowane zosta­
ną na głębokości dwóch p ię ter gara­
że samochodowe. Powierzchnia je­
dnego tylko garażu wyniesie 600 me 
trów  kw. Pierwsze piętro przezna­
czone jest na lokale mieszkalne, zaś 
drugie, trzecie } czwarte n a  lokale
biurowe. (Sb).

430

Na kolonii iu Magdalence 
czas płynie inesolo i szybko

d zieci tuarszaiuskich
pod op ieką P.C.K.

W tegorocznej akcji kolonii letnich dla dzieci duży udział bierze 
również oddział Warszawski Polskiego Czeiwonego Krzyża, który 
zorganizował dwie kolonie w Magdalence i Dzieciakowie. Kolenie 
te obejmą 480 dzieci ze szkól -tołecznych. W kilku dalszych obo­
zach na terenie całego województwa weźmie udział 770 dzieci. Wczo- 
laj dziennikarze warszawscy mieli możność zapoznać się z życiem  
kolonii w Magdalence pod Warszawą.

śmiewali się patrząc na grę kilkuna­
stoletnich „aktorów" — Andrzeja 
Gołaszewskiego, Macieja Kozyry i 
Ju rk a  Trynkusa. Wesoła piosenka z 

i życia obozowego zakończyła po 'is. 
Młodzi wychowawcy, którzy niedaw ­
no ukończyli liceum pedagogiczne, 
uśmiechali się tylko, słysząc dowcip­
ne kuplety na swój tem at. Ale na ogół 
były tylko pochwały. Chłopcy lubią 
i cenią swych wychowawców i oniNa rozświetlonej lipcowym s ło ń - , — --------------------- -

cem polanie karny czworobok na- nus. W czasie tegorocznych wakacji | na wza ĉm S(ł z nich zadowleni. K ie- 
miotów. K onary sosen chw ieją się! z kolonii PCK w  Magdalence i Dzie- i10wmk ob- Wodlczko Andrzej tw ier-

' dzi, że „są to nadzwyczajni chłopcy", 
a reszta personelu podziela jego oda 
nie. (Ks)

Ogłoszenie o licytacji
Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA" sprzeda w drodze licytacji:
a) 2 samochody osobowe „Ford-V8" na chodzie,
b) 1 samochód osobowy „FLat-508“ na chodzie,
c) 1 samochód osobowy „Mercedes" na chodzie,
d) 1 samochód osobowy „Renault" na chodzie,
e) 1 samochód furgon „Fiat-508" (wrak)
0  1 samochód ciężarowy „Thom ycroft" na chodzie.
Licytacja odbędzie się w  dniu SI lipca 1948 r. o godz. 10 w garażu 

■Wiedzy" przy ul. Szczęśliwej n r 6.
Samochody można oglądać w dnie powszednie w godzinach od 9 do 15

*  garażu przy ul. Szczęśliwej 6. ,
„Wiedza" zastrzega sobie prawo wycofania niektórych samochodów

•  licytacji oraz unieważnienia niniejszego ogłoszenia.

**r. SP 20'48.
Sąd Grodzki jako sąd spadku w 

A rk a ch , na wniosek Moszka -  Elia- 
•zą Grylaka, zam. w  Sosnowcu wzy- 

spadkobierców EKieza Kapapor - 
** właściciela nieruchomości, poło- 
w nej w  Żarkach przy ul. Kościelnej 

23, zmarłego w  dniu 15 grudnia 
^ 4 2  r. w  Końskich, — aby w  ciągu 
•2eściu miesięcy od dnia ukazania 

niniejszego ogłoszenia, zgłosiii i 
JWowodnili swe praw a do spadku, 
•dyż w przeciwnym razie mogą być 
P°tninięci w  postępowaniu o stw ier- 
®*cnie praw  do spadku.

Sędzia 
Br. Rakowiecki

BCŁ6SZEKEA BEIGBESE
PAŃSTWOWA Komunikacja Samochodo­
wa ul. W olaka 64 zatrudn i od zaraz; w y­
kw alifikow anych m onterów  silnikowych i 
podwoziowych, warunki do omówienia na 
m ie jscu .______________________________ 5009
ZGUBIONO Kartę Rozpoznawczą Nr. 955 
wystaw, przez starostwo Jędrzejów na na­
zwisko Desperak Franciszek, urodź. 11. 
X. 1853._______________________________ 59io
PIEKARNIĘ, mieszkaniem Wrocławiu 
naty^iimiast sprzedam z powodu choro­
by. Oferty ZAR, Wrocław, plac Solny 11. 
______________________________________ 5920
CHOROBY PŁUC i SERCA, RENTGEN:
pra.fi'vietlenia, zdjęcia. Dr. med. Piotr  
. „i, w.n,ei Przychodnia — Sena-torsiea 28'30). obecr,ie Puławska 6. 5426
ZGUBIONO dowód kolejowy Stefania Do­
mańska Njc, 7S5296. gjjg w ych. (S tJ

lekko w podmuchach w iatru, rozsie- 1 ciakowie skorzysta 480 dzieci. Akcja 
w ając w około balsar.Jczną woń. | kolonii i półkolonii PCK obejmie na 
Ostry tryl gwizdka przeryw a nagle terenie całego województwa waiszaw 
ciszę. I jakby  daleki odzew dolatują skiego 1250 dzieci. Indyw idualna o- 
nas słowa piosenki: „Chociaż k aż d y ; płata za pobyt na koloniach wynosi 
z nas jest miody..." j od 250 do 4500 zł. co pokrywa za-

Polana zapełnia się tłum em  o p a -! ledwie nieznaczną część kosztów, 
lonych chłopaków. Są między nimi zwłaszcza, że na koloniach większość 
siedm ioletnie „szkraby" są tak 4̂  w y- stanowią dzieci niezamożnych rodzi- 
rośli młodzieńcy, k tórym  za dwa— |ców, względem których zastosow no 
trzy la ta  zaczną się sypać wąsy i któ \ m inim alne stawki. Dużo jest także 
rzy już dziś nie w yglądają wiele mło sierot i półsierot, k tóre nie płacą nic. 
dziej od swych wychowawców. R a - : Mimo to kolonie zorganizowane są 
zem 09 chłopców z różnych szkól ’ wze^r Wo. W arszawski PCK dekłada 
W arszawy. W tym  tygodniu, w wszelkich starań  aby dzieciom nic 
czwartek kończy się pierwszy tu r- (nie brakowało, i aby z kolonii vvy-

•! niosły zdrowie i radość.
Będzie woda
na najwpższ^cb piętrach iadMni 
dom ów  na Pradze

TEATB POLSKI (Karasia 24;
Środa,
Czwartek.
Piątek, g . 19 „Odwety"
Sobota, g. 19 „Hamlet".
N iedziela — nieczynny. ----- --
TEATB ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 

S): godz. 19 „Szczęśliwe dni".
TEATR „PLACÓWKA” (ul. Królewska 

13): godz. 19,30 „Ladacznica z zasadami".
TEATB MALT (Marszałkowska 81): 

godz. 19 „Candida".
TEATB „COMOEDIA” (ul. Szwedzka J>4 

teatr nieczynny.
TEATR POWSZECHNY (uł Zamojskie­

go) : g. 19 „Głęboko sięgaja korzenie".
TEATR „MINIATURY" (Marszałkow­

ska 63): grodz. 19 „Mężczyzna".
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18)1 

godz. 19 „Seans" (premiera).
TEATB NOWY (ul. Puławska W .  

godz. 19 „Jadzia wdowa” .
TEATB LETNI (ul. Polna 26): gods. 

19.15 „Nitouche” (premiera).
SALA YUCA: g. 19: „Ani Be ani Me*% 

(Oprócz czwartków).
TEATB „WRÓBELEK WARSZAWSKI”  

(Zygmuntowska 8): godz. 17,90 i 19,30 
„Gdybym miał milion".

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA  
OPEROWE W WARSZAWIE

Teatr Muzyczno Operowy (Marszałkow­
ska 8) w znaw ia 1 sie rpn ia  operę komiczną 
M ozarta „Uprowadzeń, j z Seraju” . W cią­
gu sie rpn ia  będzie ty .ko  £ przedstaw ień. 
Na sconie teatru „C om oedia" wvstav/ione 
zostanie widowisko muzyczne „Król w łó­
częgów”. Będą to osta tn ie  przedstaw ien ia  
operowe w W arszawie.. Uruchomienia no­
wej opery należy się spodziewać dopiero 
za kilka lat.

(~gągr& )
„ATLANTIC" (Chmielna 33): „Postrach 

móra . Pocz.: 13, 15, 17, 21. Dia Zw.
żaw . 19.

„AKTUALNOŚCI" (w kinie Syrena): 
od dnia 23.7 zawieszone na okres letni.

„AKTUALNOŚCI" (w zim e Stylow y): 
ty.ko jeden seans o godz. 11. Nowy pro­
gram aktualności nr 37.

, .PALLADIUM" (Złota 7 9): „Oflag
XXVII” . Pocz.: 13, 15, 19, 2L Dla Zw. 
Zew. 17.

„POLONIA” (Marszałkowska Nr 56): 
.►Maii detektyw i” — godz. 13, 15. 2L
Dla Zw. Zaw. 17.

„SYRENA" (Inżynierska 2): „Casablan­
ca”. Pocz. 14,80; 16,46; 21,15. Dia Zw. 
Zaw. 19.

„STYLOWY” (Marszałkowska 112): 
„Dwulicowa kobieta” . Pocz. 13, 15, 17, 21. 
Dla Zw. Zaw. 19.

„TĘCZA” (Suzina 4): „Błyskawica”.
Godz. 15, 17, 21. Dla Zw. 2aw. 19.

( a & s > 3 <jQ
CZW S ó d , : . ,  -9 . . .  c a

YVarszawa I

6,15 Dzlen. por. 6,30 Muz. por. 7,00 Skrót 
dzień. por. 7,20 „ F e lk a ” powieść. 8,20 
„Dalekie la ta ” . 8,35 Muz. por. 12,94 Dz. 
połudn. 12,25 P ieśni Brahmsa. 12,45 Po­
radnik dla wsi. 13.00 Konc. po.ouiarny. 
13,45 „Kompozytor T y godn ia” . 15,30 „śpie  
wamy piosenki". 15,50 MuL lekka. 16,00 
Dziennik popołudn. 13.00 „Mówi W ysta­
wa Ziem Odzyskanych” . 13,10 , Lucja z 
Lammermooru” opera. 19,12 — 19,22 F e­
lieton film owy. 20,00 „Byliny" słuch. 20,40 
„Letnia se ren a d a” . 21,00 T>z(ertnik wlecz. 
22,00 „Dawna muz.” . 22,40 Komunikat a 
Olimpiady. 28,00 Ostatnie w iad. 23,10 Muz. 
taneczna. . ,  i , i ,

W arszawa II

14,47 Koncert życzeń. 17,00 Mus. pop ul. 
18,10 „Poeta” . 18,25 „Sylwetki Kompozy­
torów” . 21,00 Dziennik wieczorny.

Z talerzy szybko znika zupa pomi­
dorowa. Na drugie — kartofelki z 
m archew ką i wreszcie deser — kom ­
pot brzoskwiniowy z puszek..

Jak  nas inform uje kierowniczka 
. , , Jnn . . ,  . _  i adm inistracyjna kolonii w M agda-
śretkucy 400 mm każdy. Obecni. Dy- , lence ob ^  M odrzyńska dzieci o-

Na Pradze woda dojdzie w najbliż­
szych dniach do najwyżczyoh pięter 
domów. Dzielnica ta  otrzymywała do 
tej pory wodę dwoma przewodami o

rekcja Wodociągów przystąpiła d o i t„„ ,^ ,,,.„  _ . ,

towekiego o średnicy 500 mm.

Zakaz niyirania  
klaksonów  
samochodowych

W kilku punktach m iasta w ysta­
wiono ostatnio znaki zakazujące u- 
żywama klaksonów samochodo­
wych. Znaki te wyobrażające czer­
woną, przekreśloną trąbkę na bia- 1 jeńko" najp ierw  udaw ał zabitego, a 
łym  tle tarczy, pojaw iły się w oko­
licach szpitali. Jak  dotychczas szo­
ferzy zdają się nie dostrzegać zaka­
zujących tabliczek i w dalszym 
ciągu używają sygnałów dźwięko-

dzień. Mimo że upraw iają dużo gier 
ruchowych, przybyło im wszystkim 
na wadze. Na sali panuje ożywiony, 
wesoły nastrój. Piosenki przeplatają 
Się z „kawałam i" z życia szkolnego. 
Przez o tw arte ckna płynie światło i 
żywiczny zapach lasu.

„Patrz, nieboszczyk, a się rusza" — 
zauważył jeden z malców, gdy je ­
go starszy kolega, biorący udział w 
inscenizacji piosenki „Wojenko, wo-

potem w stał i raźno pomaszerował. 
W pojęciu tego malca, k tóry  zacho­
w ał jeszcze mgliste wspomnienia 
z powstania warszawskiego, taka 
wojenka — to „lipa".

Zebrani dziennikarze również za-

O EO tŃ IK i
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W ydaw ca: RADA NACZELNA PPS
R edagu je :  Komitet Nakład: Spółdz. W yd. „W iedza1

Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85 05, Admin. D rukam i 8 86-37, D rukarnia 8.79-61, 

A dm inistracja W ydawnictwa 8.85-04
Godziny przyjęć; Redaktor Nacz g. 10 - 
A dm inistracja czynna od g. 8 do 15.

- 11, Sekretarz Red g 13 —15 
Kasa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO nr 1-980 lub 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz. w Warszawie Nr. 195

“ !eal«c»?a w kraju: zł 120, zagranicą 800. Prenumeratę należy opła- 
m lesl4°* na żonto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty 

, dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na od rro- 
cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer sziaku. F rzy  

Łmianie adresu podać trzeba poprzedni adres.

CENY OGŁOSZEŃ i
Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie pracy po *ł 15 sa wyra*. 
W tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100; od 71 — 120 mm zł 140; od 121— 200 
mm zł 175; od 201 — 300 mm zł 225: powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość
1 szpalty . Za tekstem  do 70 mm zł 60; od 71 -  120 mm zł 80; od 121 — 200 mm
zł 10O; od 201 — 300 mm zł 130; powyżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Nekrologi do 70 mm zł 60, od 71 — 120 mm zł 75, od 121 — 200 mm 
zł 120. od 201 — 300 mm zł 150. powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 
1 szpalty. Za niedziele 1 św ięta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 

Administracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ I
Centralne Biuro Ogł. I Reki. Sp. Wyd. „Wiedza" Oddział w Warszawie, Al.
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18— 
„Im pet” , Kolektura Marszałkowska 1 — L. Urbanowicz, sklep z mat. piśm. 
i w szystkie oddziały Sp. W ydawn. „W iedza” w Polsce, Polska A gencja Pra­
sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa ul. Mlodz. Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 
oddziały P. A. P . w Polsce, Biuro Ogłoszeń „Czytelnik” — Centrala u  Da­
szyńskiego 16 i oddziały Marszałkowska 3/5, Poznańska 38, T argow a 67, 
„W olność” — Warszawa, Marszałkowska 95, Sp. Agencji Prasowej „Glob” 
ul. Złota 4, Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek Warszawa, Wspólna 50, tel. 855-26.

B—543791 Druk. Sp. Wydawn. „W iedza" — „Robotnik" nr 1



Wieża Babel w West Drayton
Specjalny reportaż z wioski olimpijskiej

Brazyiijczyk na ulicy wioski 
olimpijskiej

Londyn, koniec Iipca-
Tragedią dziennikarza — sprawoz­

dawcy z Olimpiady londyńskiej jest 
potw orna rozległość brytyjskiej m e­
tropolii. Organizatorzy igrzysk poko­
nali co praw da , olbrzymie trudności 
e zakw aterow aniem  zawodników i tu  
rystów  (których zjaw iła się zresztą 
znikoma ilość w  porównaniu z sze­
rokim i planam i gospodarzy), ale nie 
rozwiązali zupełnie problemu kom u­
nikacyjnego i zapomnieli po prostu o 
d z :errpikarzach, których zjechało się 
z cftego świata k ilk u se t

Polska kw atera prasow a
Zam iast jednej w ielkiej wioski o- 

limpśjskiej, jak  to było praktykow a­
ne na dotychczasowych igrzyskach, 
Anglicy potworzyli kilka obozów 
„Olympic Games Camp“, ściśle mó­
wiąc sześć, k tóre rozmieszczone 6ą 
na północnych, zachodnich i połu­
dniowych krańcowych przed m a ­
ściach Londynu, K w atery dla dzien­
nikarzy mieszczą się natom iast w 
hotelach w  samym centrum  miasta.

Nic więc dziwnego, że dziennikarze 
polscy, którzy szybko zorientowali 
się w sytuacji, n ie przyjęli kwater 
gospodarzy i  założyli w łasną kw ate­
rę prasow ą w zachodniej dzielnicy 
Londynu Kensington w hotelu Ave- 
ra rd  na Lancaster Gate.

Z hotelu A verard m amy o całe 
osiem kilom etrów  bliżej do wioski 
olimpijskiej, w  której są Polacy. 
Jest to co praw da tylko drobne u ła­
twienie, bowiem i tak  jesteśmy od­
legli od West Drayton jeszcze o 23 
km.!!! Od stadionu w  W embley na­
tom iast o 11 km!

Tragedią jest przede wszystkim 
brak dogodnej kom unikacji do cam- 
pów. P ress Centre (Główna K w atera 
Prasowa) nie zapewnia dziennika­
rzom żadnych środków kom unika­
cyjnych, pozostawiając ich w łasne­
mu losowi. Ambasada polska w  Lun 
dynie mogła dać tylko jeden samo­
chód do dyspozycji kierownictwa 
naszej ekipy olimpijskiej, natom iast 
my korzystam y tylko czasami z u- 
przejmości attache prasowego Am­
basady radcy Kęp’ -

Jadę do W est Draylon
Właśnie przed chwilą za jech 'l 

przed naszą kw aterę samochód p.

Kęplicza. Zabieramy lię  więc razem 
z nim do West Drayton.

Jadziemy Bayswater Road, wndtai 
Kensigton Gardena, po czym przeci­
namy ten ogród z północy na połu­
dnie i długą Hammersmith Road, — 
która po paru kilometrach nazywa 
się już King Street, a po paru nastę­
pnych Chiawick Hi|[h Road — mfcm 
my na zachód. Wysokie, ponure ima 
chy t krzykliwe reklamy ustępują 
powoli miejsca soczystej zieleni o- 
gródków i niskim jednopiętrowym 
jednakowym damkom.

Po pół godzinie drogi skręcam y na 
północ i k rę tą  drogą wśród pól i o- 
grodów wiejskich dojeżdżamy do 
West Drayton. Zakratow ana bram a 
otw iera się dość szybko. Czarno u- 
brany Bobby (policjant) sprawdza 
nasze dokum enty olim pijskie i za 
chwilę znajdujem y się już przed bu­
dynkiem Nr. 2.

Obóz w  Drayton jest typowym c— 
bozem wojskowym w  Anglii, W ańę 
kszośei składa się z m urowanych ou 
dynków (kwaterowali tu  bow em  
lotnicy, m ający zawsze lepsze w a ­
runki od reszty armii), z których 
każdy mieści około 50 zawodników 
w pokojach kiłkoosobowych. Tylko

lilS

piłkarze i  pływacy jugosłowiańscy 
mieszkają tu w drewnianych bara­
kach. Urządzenia pokojów są zupeł­
nie wystarczające. Wygodne **ręży- 
nowe łóżka, dobre materaca, szafki 
z lustrami, stoliki, krzesła, dywani­
ki.

W każdym budynku aą natryski, 
wanny i ubikacje (przez pierwsze 
dwa dni nie było co praiwda gorącej 
wody). Przed budynkiem Polaków 
na małym placyku stoi wysoki 
maszt z flagą olimpijską oraz sześć 
mniejszych masztów, na których po­
wiewają flagi Polski, Czechosłowa­
cji, Brazylii, Portugalii, Połudnowej 
A fryki i Jugosławii. Te bowiem na­
rodowości składają się na 600-osobo- 
wą „wieżę Babel" w  West Drayton.

Koziorożcy z Capetown
Jest godzina 9 rano. Z baraku, w 

którym  mieści się jadalnia, wycho­
dzi w łaśnie grupa Południowo - af- 
rykańczyków, zwanych powszechnie 
Springboks (koziorożcy). bowiem to 
właśnie zwierzę znajduje się w her­
bie Południowej Afryki.

Żywy jak srebro du Preez, groźny 
przeciwnik Chychły w  wadze pół- 
średniej, opowiada coś głośno swo­
im rodakom, wśród których wyróż­
nia się o lbrzym i,. kanciasty 20-letni 
Johnny A rthur, bokser wagi cięż­
kiej.

Po drugiej stronie ulicy widzę ;n- 
tercrujące trio. Stoi tam  śniady ccte 
rystum etrowiec z Południowej Afry­
ki, Denis Shore, obok niego wysoki, 
czarny Brazyiijczyk G irard  Oliveira, 
zwany popularnie człowiekiem — 
kangurem, przypuszczalny zwycięz­
ca trójskoku i wreszcie trzeci — n i­
ski. sm agły brunet, Portugalczyk 
Diaz reprezentant swego k ra ju  w  
skoku w  dal. Rozmawiają głównie na 
migi. Denis tłum aczy właśnie, jak 
to było na poprzednich Igrzyskach 
w Londynie. Denis ma już 33 lata, 
ale jest pewien, że znajdzie się w 
finale czterystu metrów. Diaz i Oli-

Budujący przykład
Czasami zdarza mi się, że łącznie z gabinetem przyjęć w 

t ołóczę się tędy i owędy po sercu każdego d o b re g o  człowie 
mieście, oglądając sobie to i ka i niechętnie mieszka w  z im - 
owo. nych murach świątyń, gdzie

Takie — wzorem miłego ,,Ex kapłani chcą go ulokować prze* 
pressu“ spacerki po Warsza- mocą.
wie. Dziwnie to trochę wychodzi,

Czasami wracam z tych spa- że Demokracja, która nic po* 
cerkow radosny jak skowronek  troć z Bogiem wspólnego n ic  
ale ostatnio wróciłem nawet ma, opiekuje się swoimi o b y  
właściwie nie smutny, tylko w watelami, budując im  bloki t  
głębokiej rozterce. osiedla mieszlcalne, a Kościół,

Wędrując bowiem wśród ru- który przecież z Bogiem ma 
m ow isk Powiśla, natrafiłem w szystko wspólne i oparty jest 
na jedyny prawie w  okolicy ua miłości bliźniego, zapomi-  
stojący budynek, którym  był na o swoich podopiecznych, 
kościół. Św ieżutko odremon- Nie twierdzę bynajm niej, że 
towany kościół. remontu starych i budowy no*

Nie. N ie jestem  przeciwni- mych kościołów trzeba w  ogóle 
kiem  ani kościoła, ani kościo- zaniechać, tylko  wydaje m i się, 
lów. Uważam katolicyzm  za że na to będzie czas, kiedy o- 
religię wyborną i wcale nie statni parafianin w yjdzie  z 
gorszą od każdej innej, łącznie chlewika i zamieszlca jak czło- 
z ateizm.em. W zupełności do- wiek.
ceniam fakt dwóch tysięcy lat Pierwsi chrześcijanie kry li
jego istnienia  i serdecznie m u się w katakumbach i modlili 
życzę dalszych dwóch tysięcy, gdzie popadło, a urodzaj na 

Tylko że odbudowywanie świętych był zadziwiający, 
kościołów w tedy, gdy wielu je.- Dzisiaj odbudowi'jem y ko*
szcze parafian gnieździ się ca- ścioły, a ze św iętym i jest gru­
lą rodziną w jednym ... łóżku, bo gorzej, 
nie jest może społecznym prze- Dobry Boże! Przebacz m i ten  
stępstwem, ale na pewno jest felieton, który nie jest ani do* 
społecznym nietaktem . wcipny, ani kłótliw y, tylko

Tak jak ja rozumiem Boga, bardzo, bardzo sm utny, 
to ma on piękne mieszkanie STRĄCZEK

>  — —       —    —

Świat przed O lim p iad ą
Grupa B — Filipiny, Irak, Korea, 

Chile, Chiny, Belgia.
Grupa C — USA, Szwajcaria, Cze­

chosłowacja, Argentyna, Egipt, Teru. 
Grupa D — Meksyk, Kuba, Eire,

Widok na baraki, służące zawodnikom za kwatery

MMM — w ie lk im  egzaminem  
dla zawodników i organizatorów

Sport motocyklowy niemal że od 
chwili wyzwolenia k ra ju  przejaw ia 
bardzo ożywioną działalność. W k ró t 
kim , trzyletnim  okresie czasu pow­
stało kilkadziesiąt klubów motoro­
wych, odbudowano tory żużlowe, z 
trudem  skompletowano sprzęt. Za­
wody żużlowe, uliczne raidy, odby­
wające się we wszystkich zakątkach 
k ra ju  spopularyzowały w znacznym 
stopniu t.ę dość po macoszemu trak ­
tow aną gałąź sportu. N iejednokrotnie 
w  polskich im prezach motocyklo­
wych brali udział zawodnicy zagra­
niczni. Ostatnio Czech Bubenicek wy 
grał bezapelacyjnie wyścig w  Poz­
naniu. Po raz  pierwszy jednak w  h i­
storii polskiego sportu motorowego 
spotykam y się z imprezą zakrojoną 
na tak w ielką skalę, jak  Międzyna­
rodowy M araton Motocyklowy. Ty­
dzień upartej w alki na szosach, dro­
gach i dróżkach Czechosłowacji i Pol 
słoi będzie wielkim  egzaminem dla 
zawodników, którzy w  zeszłorocznej 
„sześciodniówce" dowiedli swej k la­
sy, jak  również dla organizatorów.

Obsady klubowe
Problem  organizacji nie w ygląda 

— z pozoru — wcale groźnie. Moto- 
club CSR i Polski Związek Motoro­
w y stanowią swojego rodzaju „fir­
mę", a  gdy przejrzym y listę dostoj­
ników państw owych obu krajów , któ 
rzy przyjęli nad wyścigiem protek­

torat, wątpliwości powinny od razu 
prysnąć. Niestety, wiemy ze sm ut­
nych doświadczeń tegorocznego Rai- 
du Tatrzańskiego że naw et najp ięk­
niejsza oprawa imprezy nie usunie 
organizacyjno-technicznych niedoma 
gań.

Zawodnicy biorący udział w Mię­
dzynarodowym M aratonie Motocy­
klowym trzy i pól dnia jechać będą 
przez teren  Polski i najmniejsze nie­
dopatrzenie organizacyjne urośnie do 
wielkich rozm iarów szczególnie wo­
bec uroczystej oprawi', jaką  otrzy­
m uje wyścig.

Przegląd sił
Komandor wyścigu na terenie Pol­

ski K. J. Trych, którego zastaję w 
lokalu rzeczywistego organizatora im 
prezy KM Okęcie, chętnie udziela o- 
statn ich  informacji.

— Lista zgłoszeń teoretycznie już 
została zamknięta, rekordową rzeczy 
wiście liczbą 219 zav/odników z Pol­
ski, Czechosłowacji, Holandii, Anglii, 
Szwajcarii, Włoch i Węgier. Liczba

ta to zespoły klubowe, wojskowe i in 
dywidualiści

Pytam y o sprzęt ekip uczestniczą­
cych w  MMM.

— Polski zespół narodowy z.a w y­
jątkiem  Żymirskięgo, który nie chce 
zdradzić swego Trium pha, jedzie na 
nowych czeskich CZ 125. Reszta n a ­
szych zawodników —- na bardzp roz­
maitych maszynach. Pod tym  wzglę­
dem zagranica bije nas zdecydowa­
nie. Czesi jadą w większości na J a ­
wach 250, ich zespół narodowy two­
rzą starzy znajomi z zeszłorocznej 
sześciodniówki Dusił, Bednarz, S ta­
nislav i Nowotny. Anglicy jadą na 
Trium phach, o innych dokładnie je­
szcze nie wiemy, ale na pewno nie 
będzie takiej zbieraniny, jak  u nas. 
Duże szanse mam y na zajęcie do­
brych miejsc w kategoriach powyżej 
350 cm, słabo obsadzonych przez za­
granicę.

Jeżeli chodzi o polskie kluby naj- 
licznej obsadził wyścig KM Okęcie 
w ystaw iając trzy  zespoły, dw a dał 
KM Opole i Wojsko, po jednym  KM

Polaków nie jest dokładnie ustało- j Tarnów, Polania (Bytom), D K S ,  
na, gdyż znaczna część naszych re - (p v j ^  j,KS, Tram w ajarz, Zagłębie,
prezentantów  ma jeszcze kłopoty z 
formalnościami paszportowymi. Wia 
domo jednak na pewno, że ekipa poi 
ska składać się będzie z około 60 
osób. Czterech — tzn. Żymirski, Dą­
browski, B run St. i Jankow ski two­
rzyć będą drużynę narodową, resz-

KM Dzierżoniów, KM Bielsko, Gwar 
dia (Warszawa) i Gwardia (Kraków). 
P rzykrą i niezrozumiałą jest dla nas 
absencja zawodników WKS Legia z 
Warszawy i z Katowickiej Pogoni,

(KaSt)

BRUKSELA. Po przebyciu Księstwa 
Luksemburg, znicz olimpijski przeka­
zany został we wtorek o godz. 11.30 
zawodnikom belgijskim w miasteczku 
g"anicznym Bras les Varding. Sztafeta 
belgijska, złożona z 93 zawodników,] 
przeniesie znicz na trasie 270 km, aż rancia> Iran. 
do granicy belgijsko-francuskiej, by « [ )KnL •

   _ i następnie przekazać go biegaczom: u r u u n  y 1 v,erniK
vera kiw ają głowami i zam ieniają francuskim, którzy doniosą znicz do b j j a  S z w s d ó w  

■ ■ »» . ... Calais ‘
LONDYN. W ostatnim meczu tre- PRAGA. W pierwszym dniu finało-

ningowym w piłce wodnej olimpijska ego spotkania w strefie europejskiej
reprezentacja Szwecji pokonała o lim -.°  puchar Davisa pomiędzy Czechosio- 
pijczyków Argentyny 8:5. i wacJ9 i Szwecją, Cernik wygra! z Jo-

LONDYN. W wyniku losowan a ' hanssonem 6:4, 4:6, 6:3, 6:3, a Drob-
ohmpijskiego turnięju koszykpwki 23 ny z Bergelinein 6:0, 6:3, 7:5.
państwa biorące udział w turnieju po­
dzielono jak następuje: Grupa A —
Kanada, Wiochy, Anglia,. Węgry, Bra­
zylia, Urugwaj.

między sobą parę słów po portugal 
[ sku.

Mija mnie Kuźmicki. Idzie z ja ­
kim ś młodym Brazylijczykiera. Cie­
kaw  jestem  w  jak i sposób się poro­
zumiewają. K u memu 'największemu 
zdumieniu słyszę jak  Brązy','irzyk 
mów*.

— Mam się dobrze z pistoletu...
Cóż się okazuje. Egzotyczny spor­

towiec nazywa się... Alan Sobociń­
ski, rrta lat 16. pochodzi z Sao Paulo, 
ale babka i dziadek mieszkali, 'fk  
nam  opowiada, w  Paranie, dokąd 
przybyli z Polski.

Mały Alan jest m istrzem Brazylii 
w  strzelaniu z p :stoletu na 25 m e­
trów  i beniam lnkiem  swej ć ru  . r t *. 
Mówi po polsku słabo, powoli, ale 
na ogół rozumie nasz język

A gdzie tyczka?
Zielony bus czeka już przed bu­

dynkiem Polaków. Przed , chw ilą od­
jechali z obozu na trening Czecho- 
słcwacy. T rener Grzesik popędza 
Adamczyka.

— Prędzej, prędzej, a gdzie jest 
tyczka?

— Ach ty Florku, znów zapom nia­
łeś — grzmi tubalnym  głosem G‘e- 
rutto.

Łomowsk; w brązowym treningo­
wym dresie gdańskiej Lechii już sie­
dzi w  środku wożu.

Tyczka się wreszcie znalazła. Moż­
na jechać na stadion treningowy.

— AU right? — pyta szofer w bi i- 
łym kitlu, takim  jaki w  Polsce no­
szą fryzjerzy.

— All right — odpowiada ppłk. 
Czarnik

Za kilkanaście m inut wjeżdżamy 
na teren boiska treningowego w 
U xhrdge.

Jerzy Jabrzemski.

Jutro rozegrany zostanie debel, 
który wobec wspanialej formy Cze­
chów, może zdecydować o wyniku me­
czu.

Drużynow e m istrzostwa szach ow e  
od b ęd q  się w  sierpniu w e  W rocławiu

Zarząd Polskiego Związku Szachowała bezapelacyjnie Łódź, opierając
wego pragnąc i w  swo:m zakresie 
przyczynić się do uświetnienia Wy­
stawy Ziem Odzyskanych, upoważ­
nił Wrocławski Okręgowy Związek 
Szachowy (Wrocław ul. Boya-Żeleń­
skiego 72) do zorganizowania tego­
rocznych drużynowych mistrzostw 
szachowych Polski we W rocławiu w 
dniach 22—30 sierpnia br. Prace 
pzygotowawcze są w pełnym toku. 
Jak  podała część prasy stołecznej 
P ro tek torat nad m istrzostwami ob­
jął tow. w iceprem ier Gomułka. Ma­
my uzasadnioną nadzieję, że tegoro­
czne mistrzostwa, największa rewia 
polskich szachistów — staną orga­
nizacyjnie na wysokości zadania, a 
stolica Do’nego Śląska godn:e pod­
trzyma piękną tradycję, stolicy Gór­
n e g o  _  Katowic, które zorganizo­
wały znakomicie 3 z 4 poprzednich 
mistrzostw.

Oba m istrzostwa przedwojenne, w 
latach 29 i 34 przyniosły dość łatwy 
sukces bezkonkurencyjnej wówczas 
W arszawie (w 34 r. po walce z Ło­
dzią). Po w ojn;e stosunek sił uległ 
zasadniczej zmianie: w r. 1946 w
Katowicach i 1847 w Łodzi trium fo-

L ś s t  x  S K r y n i c  t j

Lód, który nie topnieje
Krynica, w Hpcu.

Zanurzając «>ę w lśniącej, miedzia­
nej wannie o podwójnym dnie, na­
pełnionej ciepłą, musującą „wodą so­
dową", mało który kuracjusz w Kry­
nicy zdaje sobia sprawę, że przyjem­
ne uczucie ciepła ( lekkości jalcie go 
ogarnia, zawdzięcza przede wszystkim 
setkom tysięcy pęcherzyków, wydo­
bywających się na powierzchnię wo­
dy i otaczających jego znużone j zbo­
lałe ciało, jalk gdyby „płaszczem ga­
zowym".

Ten przyjemny gaz, stanowiący 
ważną część składową krynickich ką­
pieli mineralnych j wód zdrojowych 
przeznaczonych do picia — to bez­
wodnik kwasu węglowego.

ni z tego lodu pierwszorzędny śro­
dek chłodniczy.

W krajach zachodniej Europy-i w 
Ameryce suchy lćd wyparł zupełnie 
z użycia lód naturalny. Używa go się  
przede wszystkim dla celów transpor­
towania żywności i artykułów ulegar

niczej, będzie mógł zaobserwować jąCyCh szybkiemu p6uciu. Pozwala on
ciekawe zjawisko. Wilgotna ziemia utrzymywanie w wagcnach-chłod-
otaczająca wieżę pulsuje życiem: mi- ciiach temperatury poniżej 0 stopni, co 
liony pęcherzyków podskakują na po- przy lodzie naturalnym jest w ogóle 
wierzchnj mokrego gruntu i pękają, nieosiągalne. Dzięikj temu, wagonami 
znikając bez śladu. To właśnie bez- ochładzanymi suchem lodem, można 
wodnik kwasu węglowego, ulatniający bezpiecznie przewozić nawet na dłu- 
się w powietrze ze źródła „Zubera". gie odległości bekony, drób, ryby mor- 

Ten ulatniający się bezużytecznie gkie i słodkowodne, jagody leśne, owo- 
gaz nie dawał spać spokojnie wielo- cc. Jest on również oszczędniejszy od 
letniemu dyrektorowi uzdrowiska w lodu naturalnego, pomimo znacznie 
Krynicy, inżynierowi Leonowi Nowo- wyższej ceny, gdyż —- nie mówiąc już 
tarskiemu. Fo uporczywych zabiegach 0 pełnej gwarancji należytego zakon-

kontenerze mieści się 18 brył suche­
go lodu o wadze 20 —  25 kg każda.

Podczas okupacji Niemcy niesły­
chanie zwiększyli produkcję 6 uch eg o 
lodu w Krynicy, nie oglądając się  na 
interesy Krynicy jako zdrójoweka i o- 
gałacając jej wody źródlane z najcen­
niejszego składnika. Suchy lćd był im 
gwałtownie potrzebny dla celów wo­
jennych — swoje osławione pociski 
rakietowe VI i V5 próbowali w komo­
rach niskich temperatur, które ochła-

suwa się powoli biały sześcian su­
chego lodu.

P r z e d  samą wojną na PKP kurso­
wało 20 wagonów-chłodni, przystoso­
wanych do ochładzania suchym lodem. 
Wagony te częściowo odnaleziono, ale 
ioh urządzenia wewnętrzne zostały 
zniszczone. Jest rzeczą konieczną aby 
możliwie jak najszybciej odremonto­
wano jak największą Hość wagonów- 
chłodni, co pozwoliłoby na traeiepr- 

w doskonałym sta-twa.nie żywności
, , , , , v  nie. Ma to w ielk ie znaczenie zarówno
dzali suchym lodem. Opuszczane Kry ^  ^  po.l*kie.go, jak r ó w n ie ż
nicę w paniczne, udeczce przed zwy- na k ku wewflętrznego. Przy. 
d ę tk ą  Armią Radziecką, hitlerowcy v  6;Uargi kcKSUm e n tó w  poi-

się jednak głównie na „importo­
wym"... warszawskim  „m ateriale 
ludzkim", K raków  i Katowice dw u­
krotnie podzieliły II j III miejsca. 
W arszawa nie mogąc nigdy po w oj­
nie zdobyć się na wysłanie „pełnego 
garnituru", lądowała dw ukrotnie na 
środkowym miejscu, z trudem  prze­
kraczając 50%. Winien tem u przede 
wszysbkiem brak lokalu, trudności 
kom unikacyjne j wobec kom pletne­
go niezrozumienia ze strony władz 
m iejskich — bardzo słabe i niesko­
ordynowane życie szachowe w  sto- 
1'cy, m ającej ciągle jeszcze inne. 
ważniejsze i pilniejsze zagadnienia.

Wobec kon eczności rezerwow ania 
czołowych naszych graczy (M akar­
czyk, Gawlikowski, Śliwa, SzapieL 
Gadaliński, Borowski, Plater,, T ar­
nowski, Grynfeld, Łuczynowicz, dr. 
Artamowski) na mistrzowskie tu r ­
nieje zagraniczne, olimpiadę Robot­
niczą URO w Spindlerowym Młynie 
(wrzesień) i Olimpiadę Bałkańską w  
Bukareszcie (listopad) i często du­
żych trudności w  uzyskiwaniu dla 
nich odpowiedniego urlopu — Za­
rząd PZSz rozesłał Okręgom okól­
nik, zalecający nie forsowanie udzia 
lu wymienionych reprezentantów  w  
tegorocznych m istrzostwach druży­
nowych. Zarządzenie to n iew ątp li­
wie słuszne i  podyktowane właści­
wym zrozumieniem kłopotliwej sy­
tuacji, w jakiej szachy polskie nadal 
się niestety znajdują— da co praw da 
nieco większe pole do „wybicia się" 
młodym talentom, których nam  bar­
dzo potrzeba, przyczyni się jednak 
również niestety do poważnego ob­
niżenia poziomu tegorocznych mi­
strzostw. Łódź, Warszawa, a ponie­
kąd Kraków, pozbawione wszystkich 
prawie „filarów" swych drużyn nie 
odegrają żadnej roli a  ty tu ł druży­
nowego n rs trza  Polski przejdzie w 
ręce ośrodka, który w norm alnyea 
w arunkach nie byłby prawdopodob­
nie w stanie wygrać meczu z któ­
rymkolwiek z wymienianych O krę­
gów.

Nie ryzykując oceny szans tak  zde
kompletowanych drużyn, pozwolimy

zniszczyli urządzenia do wytwarzania ^  —  przyy a,d z po.wc.du zepsu- 
suohego iodu. tych ryb, nadsyłanych z Wybrzeża.

Kilka dflj temu odbyła się w Kry- Dziś, gdy Polska posiada tak zaa.cz 
, „ nicy mała uroczystość wewnętrzna. Po ny od-inzik Wybrzeża, problem roz-

i wielokrotnych próbach zdołał on na serwowania przewożonych produktów trzech latach zabiegów i wysiłków za- woju rybołówstwa morskiego jest ści-
krótko przed wojną zmontować w Kry —— lodu suchego trzeba dziesięć rązy łogi .robotniczej udało się dyr. Nowo- śle uzależniony od możności transpor-
nicy specjalne urządzenia do chwy- mniej, niż lodu naturalnego. tarfkiemu wznowić produkcję 6uche- towaraia połowów w głąb kraju. Od j
trnia ulatniającego się gazu i prze- W 0.1:... z:.-..: ycll halach krynickiej wy- go lodu. W obecności przedstawicieli urządzeń chłodniczych naszyciu kolei n.W] e „pap. O ̂
twr.-zania go w... lód. twórnj suchego lodu widzimy całą sieć zarządu zdrojowiska, dyrektora Izby zależy więc rozwój dobrobytu rybac-

Wytwarzany przez krynicką wy- rur { rurek, którymi bezwodnik kwa- Skarbowej w Krakowie, tow. Długo- ckiej ludność; polskiego Wybrzeża, po-
Jeślj ciekawy kuracjusz, nie zada- twórnię państwową lćd, nie jest wea- 6u węglowego, chwy!any przez cdpo- łęckiego, grona zaproszonych gości i lcpszenia jadłospisu kuchni robotnika

le podobny do zwyczajnego lodu, pow wiednią aparaturę, odprowadzany jest przedstawicieli prasy, po raz pierw- i chłopa oraz niemałe korzyści w de-
stającego z zamarzania wody. Suchy do specjalnej sprężarki. Tam, pod ci- 6zy puszczono w ruch potężną sprę- wizach obcych.
lód — bo taka jest jego nazwa — śnieniem 90 atmosfer gaz zamienia się żarkę. Czekamy kilka chwil. Majster- Jak  widzimy więc, produkcja su-

jalni, gdzie k .. 1 o ubrane barmanki po- nie pozostawią po sobie wilgoci, ale w regularne, białe bryły suchego lo- pepasowiec, tow, Jen  Raw-icz, mane- chego lodu w exrpmnej wytwórni zdro
dają ożywcze i uzdrawiające „setki"- pc> prostu ulatnia się powoli w po- du. wńuje czymś w rodzaju lewarka do jowej w Krynicy, nabiera znaczenia
wód „Zubera", „Jena", „Słotwirlkii" wietrze (paruje). Procesowi temu to- Zawinięte w zwyczajny papier do zmiany biegów w samochodzie, jedno- doniosłego problemu gospodarczego 1
— skieruje swe kroki na południowy wrtzyszy edne ochłodzenie otaczają- pakow-anJa bryły lodu ładuje się do cześnie uważnie obserwując manome- społecznego, o zasięgu ogólno-państwo
kran ec uzcVowicka i znajdzie się u cej atmoc-ery (tempr.rat-ura suchego skrzyni izolowanej, zwanej kontene- try  wmontowane w przyrząd. Rozlega wym.
stóp wysokiej drewnianej wieży wiert- lodu wynosi m'nus 79 stopni, co czy- rem i w ysyła  się  odbiorcy. W jednym  się  syk i oto spód potętfcej prasy w y- GRZEGORZ JOTWIN

walając się cp? .erem po bardzo pięk­
nym z.ciZtą deptaku i odwiedzinami 
nowocześnie urządzonego ,,baru"-pi-

rowych" statystyk) mniemać, że 
dw ukrotny m oralny wicemistrz P o l­
ski K atow Te nie pozbawione tym 
raz-m  żadnego ze swych czołowych 
graczy — m ają o tw artą drogę do ty­
tułu, a dopiero o drugie miejsce ro­
zegra się w łaścw a walka, o ile o- 
czywiście słynne „trudności urlopo­
we" nie zootaną w  tym. czy innym 
wypadku szczęśliwie pokonane, cze­
go gorąco życzymy PZSz-owi, mi­
strzom i... organizatorom!


